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NOWE BIURO OGŁOSZEŃ
DO WSZYSTKICH GAZET KRAKOWSKICH • 1 HiL. «5 J

tK
Autoryzowane 
laboratorium

os. Centrum B bl. 3 
WYSTAWIAMY FAKTURY VAT

SKLEP FIRMOWY 
kJ5> F.H. KrakChemia" S.A.

A. o«- Centrum B bl. 8 N. Huta 
teL 444)0.52

□ wykładziny podłogowe: dywanowe i z PCV -
najtańsze w Krakowie t

□ tapety winylowe i papierowe • 100 wzorów
□ oklciny meblowe •
□ farby, lakiery, kleje
□ folie, ceraty, komplety łazienkowe

Zapraszamy: pon.-pt. 9-19, w soboty 9-14
I
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rozbójników
20 lutego do klubu „IdeaT 

w os. Kazimierzowskim uda­
ło sH dwóch młodych męi- 
ciyia chcących «skosztować 
roirywek w tym lokalu. Ju< 
przed wejściem zaczepiło ich 
pięciu innych „spragnio­
nych* awantury. Pytaniami: 
skąd jesteście, komu kibieu- 
JecIeT — usiłowali, żądnych 
rozrywki, sprowokować do bój­
ki. Ci na zaczepki nie zare-
(CIĄG DALSZY MA STR. 2)

Czy hutnicy boją si?
chorób zawodowych?

• ” • _ —J
*^*^ 7 *

Ostry dyżur
Ciężko mu było wspinać się pod przysłowiową górę. Jakim okaże 

się człowiekiem, gdy zdobędzie szczyt?

Wszyscy współczuli temu dziecku. Los nie był wszak łaskawy dla lego ładnego 
chłopca. Obcy dawali mu to co mogła dać, a nie dawała mu najbliższa rodzina, 
no może z wyjątkiem dziadków. Gdyby wierzyć w to, że nasze życie zaplanowa­
ne zostało zanim ujrzeliśmy świat, to Janusz mógłby być tego przykładem.

(CZ4G DALSZY NA STR. 8 i 9)

KRWAWY, PIJANY, 
REFLEKSYJNY

Jlopszy
W Krakowie sklep 

CENY BEZ POŚREDNIKÓW

z dywanami, chodnikami i firankami

AMORTYZATOR nr 1

: U NAS NAJTANIEJ J 

ROWERY • CZĘŚCI 
• MOTOROWERY • 

• CZĘŚCI DO 
MOTOROWERÓW • 
Hurt - ceny fabryczne 
Detal - ceny konkurencyjne

Serwis: 
wszystkie typy rowerów 

I 1 wózków Inwalidzkich 

[Klasztorna 31 TeL 44-47-53

— Nie, nic nie piłem. \ ©.¿l 7 k.
■ Przesiedzieliście tak na sucho. Cały wieczór? 

Nie wierzę.
— To juz powiem. Było kilka kieliszków w Hotelu 

Warszawskim.
Tylko?

Później na automatach do gry, piwo.
Piwo, powiadasz^

Niejedno, niejedno, doktorze. Co pan tak patrzy...
(CMG DALSZY MA STR. 8 i 9)

SZCZĘŚLIWĄ n1 r

KRZYŚ" os. Szklane Domy 1, 
Tysiąclecia 42, DH "Gigant"

★ Nr 1 na świecie

Wyłączny dystrybutor na Nową Hutę
BAJ/YYQT os. Szklane'Domy 1 

tel./fax 44-17-26
Sprzedaż hurtowa i detaliczna
Z' Diagnostyka i wymiana \

.AUTO - SERVICE

ul. Makuszyńskiego 5A 
tel./fax 44-99-64

2 LATA GWARANCJI 
BEZ LIMITU PRZEBIEGU

• 4

* ul. Kocmyrzowska4 * ul. Kocmyrzowska 4 * ul.'Kocniyrzowsk»4*;ul.;Kocmvrzowskij4 
•’HELENPOL" ♦ feUfar 44-06-80 ♦AUTORYZACJA

□ SPRZĘT TF.CE AUDIO VIDEO - Sony, Panasonic, Samsung ©raz iJnimor, Efcmis
□ SPRZĘT ZMECIL GOSP. DOMOWEGO CANDY, ARDO, POLAR 

(m.in. pralki aut. oszczędnościowe, odkurzacze i roboty kuchenne ZELMER)
NO WE S TO ISKO - WY FOS AZENIEf .AZIEN F.K!

r__ (Komplety: akcesoria łazienkowe, mJn. wanny narożne
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W szkole im. kardynała Sapiehy

Uwieńczenie

ALLO! TU STRAŻ POŻARNA

Niepołomicach

napad zgło-
a linie ZIARKO

TYGODNIK 
NOWOHUCKI

celem 
inwe- 
Kura- 
sprzęt

nie i lamperia zac 
tyle przytomny, że 
ciem strażaków.

Nikt nic nie

OD 9 DO 18, SOBOTY DO 15 
NOWA HUTA ol SZKOLNE 30

w fundamencie?

Póki co mają trzy miesiące 
(do czasu rozprawy) na prze­
myślenie tego co zrobili

(jdi)

Pani Janinie PAŁASZ 
wyrazy głębokiego współ 
czucia s powodu śmierć 
MĘŻA składają

KOLEŻANKI i KOLEDZ1 
a Wydriału ZG/G-1

Rekord szybkości
z strażacki z os. Zgody do os. Piastów, 
mieszkania. Ogień

e okazało się, że

Dwa lata temu (2 marca 1992) otwarto po remoncie stary 
budynek szkolny w Czyżynaeh. Szkole nadano imię jej fun­
datora — kardynała Adama SAPIEHY. Już wówczas pla­
nowano jej dalszą rozbudowę i remont. « marca br. szkoła 
nr 156 powiększyła się o dobudowaną i ładnie wkompono­
waną architektonicznie całość, utrzymaną w stylu starej 
budowli, piętrową przcłączkę.

tał już ugaszo- 
ziecka i nikomu nic się nie stało, 
erklepka nie stracił głowy
y aostali wezwani do pożaru mieszkania w 
ie właściciel przed przystąpieniem do malo- 
,opalić” farbę z lamperii. Czynił to nieostroż-

KRAKÓW, OS. WILLOWE 30, feK4 40 69 , 44 87 64

— Możemy być zadowoleni, 
że tak szybko ukończono roz­
budowę. W niecały rok wybu­
dowano skrzydło — przetycz­
kę, łączącą stary biidynek 
szkoły z dawnym budynkiem, 
domu ludowego, w którym 
aktualnie znajduje się sala 
gimnastyczna (po generalnym 
remoncie). Obok, wygospoda­
rowano miejsce na przysznice, 
szatnie i kantorek dla nauczy­
cieli wf. — mówi dyr. BO­
ŻENA WIKTOROWICZ-PO-

•ił policji
Do 9 marca policja tropiła 

przestępców. Tego dnia uda­
ło się zatrzymać napastni­
ków. Było ich siedmiu, w 
wieku od 17 do 32 lat. W 
stosunku do wszystkich pro­
kurator zastosował środek 
zapobiegawczy w postaci

SKLEP „TWOJE DZIECKO“
os. Centrum B. bl. 2 (obok banku)

Na parterze przewiązki jest 
też punkt wydawania ciep­
łych napojów. Utrzymany tak­
że w stylu dotychczasowych 
rozwiązań wnętrz. Od koryta­
rza oddziela go ładna z „luka­
mi” drewniana barierka.

Tutaj też jest duża sala lek­
cyjna, w ’ której pobierają 
naukę uczniowie klasy dru­
giej. Dość nietypowa — boaze­
ria, kwiaty, gabloty pełne ucz­
niowskich dzieł, tablica regio­
nalna. Całość dopełniona dy­
wanem, stwarza wrażenie du­
żej przytul ności.

Jeszcze jedna „zielona” in­
terwencja. — Proszę zwrócić 
uwagę na drzewko rosnące 
„w fundamencie" pod nowy 
mini-kiosk w os. Albertyńskim 
— przy przystanku linii auto­
busowej 132. Ciekawe kto w 
Wydziale Architektury wydal 
zezwolenie na tę budowę?! 
W takim usytuowaniu rosną­
ce w tym miejscu drzewko jest 
stracone — alarmuje nasz Czy-

Swiat Anny Frank 
w NCK

Nadal czynna jest między 
narodowa wystawa do kum en 
tająca oodzienność rozwijają 
•ego się faszyzmu w>dzianeg<

ukochanej MATKI 
składają

Siedmiu rozbójników 
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) 
agowali I tak jak postanowili 
„rozrywali” się do późnych

w sobie ciepło, ciepło ludzkich 
rąk. To ręce rodziców naszych 
uczniów odnowiły stare wypo­
sażenie. Gdyby pani widziała 
jak mamy zszywały stare dy­
wany, by klasa ich dzieci by­
ła przytulna, jak zszywały fi­
ranki, zabierały z własnych 
domów doniczkowe kwiaty 
przynosząc je tutaj i biegały 
ze ścierkami by było czysto...

Była to ogromna praca ro­
dziców i za to im dziękuję. 
Pomagali nam też trochę spon­
sorzy: Elektrownia — Łęg i 
wykonawcy inwestycji. A od 
właściciela szklarni, byłego 
ucznia tej szkoły, pana GA­
WĘDY otrzymaliśmy dwa du­
że, piękne kwiaty.

Dodam jeszcze tylko 
wyjaśnienia, że była to 
stycja samorządowa. Z 
torium otrzymaliśmy 
szkolny i pomoce dydaktycz­
ne. Nie ma tego za wiele, ale 
coś jest na dobry początek.

Korzystając z okazji powiem 
jeszcze, żc to szkolne święto 
uświetnili swoim występem 
nasi uczniowie z teatralnego 
kółka. Podziwialiśmy 
bajce „KOT 
Dodam, że ci mali aktorzy 
rok temu uhonorowani zostali 
1 nagrodą za bajkę „KOP­
CIUSZEK” w przeglądzie pn. 
„I Spotkania Teatrów Dzie­
cięcych" w MDK im. A. Bur­
sy — mówi dyr. BOŻENA 
WIKTOROWICZ-POROSLO.

Ja dodam jedynie, ie w 
szkole tej uczy się 354 ucz­
niów w klasach od jeden do 
pięć. (jdz)

Malowanie pasa 
startowego

21 marca, w tzw. dzień wa­
garowicza, uczniowie Szkoły 
Podstawowej w os. Dywizjo­
nu 303 przystąpią do malowa­
nia pasa startowego dawnego 
lotniska w Czyżynach. Rysu­
nek ma malować 1700 uczniów 
(przewidziano obecność ucz­
niów innych szkól i dzieci 
niepełnosprawnych którzy 
zamierzają wypełnić kolorową 
farbą powierzchnię 10 tysięcy 
metrów kwadratowych. Praca 
ma zostać zgłoszona do reje­
stru rekordów Guinessa.

Gigantyczny rysunek wy- 
. . konany farbami olejnymi ma

w nri'r jrw» mi<?ć kształt figury używanej w ou i « do gry w klasy. Jej elementy
zostaną wypełnione malunka­
mi o ekologicznej wymowie. 
Obraz ma być malowany tyl­
ko jeden dzień, a prócz zma­
gań o pobicie rekordu, akcja 
ma na celu także zbiórkę pie­
niędzy dla Fundacji im. prof. 
Aleksandrowicza, której sta­
tutowym celem jest niesienie 
pomocy dzieciom chorym na 
nowotwory.

jtinfiro _
WYKONUJEMY SZYBKO I TANIO USŁUGI 
• POLIGRAFICZNE • KSEROGRAFICZNE * 
PIECZĄTKARSKIE • INTROLIGATORSKIE • 
PROWADZIMY SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW 

PAPIERNICZYCH I PIŚMIENNICZYCH

• Mimo. że Miasto li­
czyło sobie każdy dzień 
zwłoki w płaceniu podatku 
drogowego, tc wieloletnie 
wpływy z podatków nijak 
się mają do stanu uL Oku­
lickiego Parę razy do ro­
ku przypominamy drogow­
com o fatalnym stanie tej 
jezdni

Niestety wymaga ona 
gruntownej przebudowy, a 
nie tylko dorywczego łata­
nia dziur... (1)
• I znowu chcieliśmy 

polecić uwadze drogowców 
nowe wiosenne „przełomy” 
w nowohuckich jezdniach. 
Ostatnio sporej wielkości 
dziura, w której można zo­
stawić koło, powstała n 
jezdni ulicy Wiślickiej na 
wysokości postoju taksó­
wek przy os. Tysiąclecia.

godzin wieczornych.
Chłopcy z os. Kazimie­

rzowskiego upatrzonym „o- 
fiarom” nie darowali Około 
godz. 23, w momencie gdy 
goście „Ideału” opuszczali lo­
kal, jeden z nich zaatakowa­
ny został przez kilku męż­
czyzn. Dotkliwie pobitemu 
zabrano złotą obrączkę i... 25 
min zL

CZY UCZNIOWIE SP 52 TRA- 
FIĄ DO KSIĘGI GUINESSA?

Ekspozycję polecamy szcze­
gólnie szkołom. W przypadku 
gdy do NCK zamierza wybrać 
się większa grupa, termin 
zwiedzania warto wcześniej 
ustalić z organizatorami wy-

— Dzieci lubią tę klasę, bo 
jest inna niż wszystkie. Przy­
pominająca dziecinny pokój — 
objaśnia i potwierdza moje 
odczucia pani dyrektor.

Wygospodarowano też miej­
sce na gabinet lekarski z praw­
dziwego zdarzenia. A na pię­
trze? Są dwie sale lekcyjne: 
biologiczna i fizyczna. Brakuje 
jeszcze wielu rzeczy, gdyby o 
wyposażeniu sal lekcyjnych w 
pomoce naukowe, dalej my­
śleć. Ale od czego jest zapał 
rodziców. Na dobry początek 
jeden z nich „wyczarował” z 
drewna dla klasy biologicznej 
szkielet ryby. Takich właśnie 
„wyczarowanych” z drewna 
elementów, które wykonali 
rodzice jest tutaj sporo. To 
one podkreślają styl tej szko­
ły.

— Cieszy nas, że tak szyb­
ko uporaliśmy się z pracami 
związanymi z urządzeniem i 
wystrojem nowej części szko­
ły. Jest to zasługą tak rodzi­
ców jak i nauczycieli. I jeżeli 
możemy mówić o satysfakcji 
to wspólnej. Nasza szkoła ma

♦ Dziennik Polski
> Echo Krakowa
♦ Czas Krakowski
♦ zet a Wyborcza
♦ Tempo, KTO
♦ Głos - Tygodnik 

Nowohucki
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CO PO STRAJKU?
Rozmowa z Władysławem KIELIANEM, przewodni­

czącym KRH NSZZ „Solidarność”

• Dwugodzinny strajk ostrzegawczy w HTS, we wtorek 8 
marca był legalny, czy też jak twierdzą władze NSZZ Pracowni* 
kow HTS (związek zrzeszony w OPZZ) nielegalny?

— Odpowiedzią niech będzie stanowisko premiera rządu RP 
Waldemara Pawlaka, który zaprosił na spotkanie m. in. prze­
wodniczącego „Solidarności” Mariana Krzaklewskiego i prze­
wodniczącego „Solidarności-80” Mariana Jurczyka. Przytoczę też 
słowa prokuratora generalnego Włodzirc-icrza Cimoszewicza: 
cyt. trudno dziś strajkować legalnie99.

Procedury ustawowe właściwie to uniemożliwiają, każdy 
strajk będzie ich naruszeniem. Dodam też, że Sekcja Krajowa 
Hutnictwa NSZZ 
listę żądań, i ogłosiła spór zbiorowy z rządem. Stąd też for­
malnie strajk był legalny.

• OPZZ jednak twierdzi, że był polityczny.
— To bzdura. Czy likwidacja „popiwku”, oddłużenie zakła­

dów pracy, czy też zaniechanie nie uzasadnionych podwyżek 
cen energii, gazu i c.o. to postulaty polityczne? Chyba, że Pre­
zydium NSZZ Pracowników HTS za politykę uzna je żądanie 
wzrostu wartości płacy realnej oraz rent i emerytur, czy też 
wprowadzenie skutecznego programu wałki z bezrobociem, czy 
wolnych sobót, to wtedy tak. Zresztą tydzień temu „Głos” dru­
kował listę naszych postulatów i każdy może ocenić, czy to 
polityka czy też troska o pracowników, zakłady pracy i mie­
szkańców Polski.

• Skąd zatem taki atak na „Solidarność” w wykonaniu Pre­
zydium NSZZ Pracowników HTS?

— Niewątpliwie, w pół roku po wyborach i po przegłosowa­
niu w Sejmie nowego budżetu, aktyw tego związku zorientował 
się. że dalsze ukrywanie obiecywanych w kampanii wyborczej 
gruszek na wierzbie będzie trudne. Stąd ataki na nas o poli­
tyczność strajku i jakoby powodowanie strat.
• Ale jakieś straty jednak były?
— Strajk przecież nie polegał na mnożeniu strat. Wyłączy­

liśmy ze strajku, o czym wszyscy wiedzą, wydziały surowcowe 
i zabezpieczające produkcję. Akcja strajkowa została tak zor­
ganizowana. aby ewentualne straty były zminimalizowane. Cho­
dziło przede wszystkim o wywarcie skoncentrowanego nacisku 
na władzę aby przystąpiła do rozmów ze związkiem na temat 
zgłoszonych postulatów. Nasi przeciwnicy chcą korzystać z 
wyłączności (61 posłów OPZZ wchodzi w skład Klubu Parla­
mentarnego Sojuszu Lewicy Demokratycznej).

„Solidarność” zgłosiła ministrowi przemysłu

• Było 62 posłów OPZZ. * /f

— Było, ale Stanisław Wiśniewski, wiceprzewodniczący OPZZ I CJ 
został wyrzucony za głosowanie przeciwko ustawie budżetowej. 1 x

• Ale w Hucie „Katowice” strajku nie było?
— Rzeczywiście, była tylko gotowość strajkowa, ale tam przy­

znano znaczne środki na modernizację, oprócz tego z inicjaty­
wy posła SLD Szarawarskiego powstał projekt połączenia obu 
hut z likwidacją części surowcowej HTS (pisała o tym „Rzecz­
pospolita”) stąd pracownicy prawdopodobnie woldi się wstrzy­
mać. Ale strajkowało 8 innych hut, i my. Na co zresztą mie­
liśmy czekać, nie mamy przecież dobrych wujków w SLD.

Jest oczywiste, że tylko w ramach akcji „Solidarności” mo­
żemy doprowadzić do zmiany polityki gospodarczej uwzględ­
niającej interesy pracowników, obywateli i zakładów pracy.

• Do czasu strajku stosunki pomiędzy KKH „Solidarność” i 
NSZZ Pracowników HTS nie wyglądały na wrogie.

— I nie były wrogie. Uważaliśmy, że interes pracowników 
i sytuacja HTS, wymaga jeśli nie współdziałania to przynaj­
mniej nieprzeszkadzania. O nieprzeszkadzanie w czasie straj­
ku wystąpiliśmy do prezydium tego związku. Jak czytelnicy 
„Głosu” zapewne pamiętają, w czasie kampanii wyborczej ape­
lowałem do czytelników i pracowników HTS o głosowanie na 
innych przedstawicieli Huty.

Teraz jednak 1» przegłosowaniu budżetu, i po atakach na 
nas po strajku, widać że prezydium tego związku słucha pilnie 
władz SdRP, oraz pilnuje własnych interesów.
• Własnych?
— Długo można mówić. Ale przytoczę jeden fakt. W styczniu t

podczas negocjacji płacowych w HTS powstał problem braku 
wypłaty wynegocjowanej uprzednio kwoty miliona złotych, dla 
zarządów organizacji związkowych w HTS. Kwotę taką otrzy­
mał każdy zatrudniony w HTS, z wyjątkiem prezydiów zwią­
zków zawodowych. „Koledzy z prezydium NSZZ Pracowników 
HTS” skwapliwie przyjęli propozycję dyrekcji huty i podpisali | 
zgodę na umowy-zlecenia, umożliwiające dokonanie takich wy- i 
płat. Myśmy, oczywiście się sprzeciwili. Może zatem stąd pre- j 
tensje do KRH. Ale fikcji i spokojnego żerowania na Hucie , 
nie tolerowaliśmy nigdy. j
• Wracając do tytułowego pytania, jakie będą efekty strajku? i
— Na pewno będą rozmowy na konkretne tematy, zgłoszo- i 

ne w postulatach ..Solidarności”. Wiele spraw jest trudnych. ; 
wiele jednak możliwych do załatwienia od zaraz. „Popiwek” i 
na przykład już dawno mógł być zniesiony. Wolne soboty: w ■ 
wielu krajach broniąc się przed bezrobociem wprowadzano 
krótszy tydzień pracy. Wreszcie środki na restrukturyzację i | 
modernizację hutnictwa mogą się znaleźć, choćby po redukcji 
naszego długu. Trzeba tylko chcieć spojrzeć na Polskę i jej 
gospodarkę innym okiem, okiem gospodarza a nie transfor- | 
matora.

• Driękuję ta roranowę.
Rozmawiał J.K.

SDW O PRAWO DO GODNEGO ŻYCIA

Petycja do Sejmu
Miesiąc temu u wicemarszałka Aleksandra Małachowskiego 

członkowie Zarządu Głównego Stowarzyszenia Dzieci Wojny, 
złożyli petycję do Sejmu RP przedstawiającą sytuację poko­
lenia ludzi, którzy w latach drugiej wojny światowej byli 
dziećmi. Teraz znowu dotknął ich los i skutki transformacji 
gospodarczej. Przeważnie już sześćdzicsięciolatkowie egzystują 
na nędznych rentach i emeryturach, a przecież pracowali przez 
co najmniej 40 lat mając nadzieję na godziwą jesień życia. Nie­
stety, z dnia na dzień tracą tę nadzieję.

Pismo złożone do Sejmu wskazuje na pilną potrzebę roz­
wiązań prawnych, które złagodziłyby trudy życia. Jako bez­
sporni wierzyciele skarbu państwa — czytam w petycji — któ­
rych w okresie co najmniej 40-letmm obrabowywano z części 
zarobków prosimy o wprowadzenie dla członków SDW w Pol­
sce 50 proc, zniżek w opłatach za przejazdy państwowymi środ­
kami komunikacji, za czynsze mieszkaniowe, energię elektry­
czną. gaz. abonamenty radiowo-telewizyjne i telefony, a także 
za pc-byt w sanatoriach i ośrodkach wczasowych.

. SDW przypomina też, źe tysiące osób tego pokolenia pozostawiło 
mienie za wschodnią granicą 1 należą się za to rekompensaty. Za­
rząd Główny SDW prosi też o nowelizację ustawy o stowarzysze­
niach i dotację państwową, która umożliwiałaby normalną działal­
ność organizacji wyższej użyteczności.

SDW zrzesza tysiące osób. W Krakowie działa oddział skutecz­
ni . rozwijający humanitarną działalność. Stowarzyszenie liczy na 
zai teresowanie się losem milionów rodaków, którzy.nie proszą o 
jałmużnę, lecz o prawne rozwiązania najwyższego organu ustawo-
dûWLZCgO.

r i

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”!
Dziękujemy wszystkim, którzy pomogli nam w akcji 

zbierania żywności dla Polaków na Białorusi. Dzięki 
wspólnotom parafialnym, rencistom, emerytom i tym, 
którzy pomagali nam w organizacji imprez, zebraliśmy 
ok. 3,5 tony żywności (w tym lfi tony cukru i 1 tonę mą­
ki) oraz kilkanaście milionów złotych. Dary te zawiezie­
my do Szczuczyna na Białorusi. ’

TOWARZYSTWO SOLIDARNEJ POMOCY 1

Dla Polaków na Białorusi
W ubiegłą środę klub 

„Sródpole” we współpracy 
z Towarzystwem Solidarnej 
Pomocy zorganizował akcję 
pomocy żywnościowej dla 
Polaków na Białorusi, pro­
wadzoną w formie koncertu 
nieśmiertelnych standardów 
jazzowych, na który biletami 
wstępu były cukier, mąka, 
słodycze, środki czystości...

W koncercie wystąpiła so­
listka krakowskiego zespołu 
dixielandowego „Bealc Street 
Band” sprzed 1982 roku — 
Ewa Domagała wraz z aktual­
nym wokalistą tejże grupy — 
Jerzym Michałem Bożykiem.

Ewa Domagała, mająca w 
swym dorobku takie festiwa­
le jak Opole, Złota Tarka i 
Spotkania Wokalistów Jazzo-

wych w Zamościu, a która 
niedawno dopiero powróciła 
do kraju po długoletnich 
kontraktach zagranicznych 
urzekła słuchaczy doskona­
łym wyczuciem swingu i ek­
spresyjnym matowym altem, 
żywo przypominającym Bil- 
lie Holiday. Ponieważ Ewa i 
Jerzy nie śpiewają w dwu­
głosie, trudno ' nazwać ich 
duetem, bez wątpienia nato­
miast stanowią 
zgrc ny tandem 
przekazujący sobie 
nie całe frazy muzyczne w 
formie dialogu, 
spotkanie było 
ich wspólnego programu, któ­
ry odtąd na pewno częściej 
gościć będzie na deskach 
krakowskich estrad... (JMB)

świetnie 
wokalny, 
w za jem -

Środowe 
prapremierą

KRAK» 
KOLOR

SUPER SKLEPY CHEMICZNE
os. Jagiellońskie 19 obok Kościoła "Arka” tel. 47-64-66 i

os. Kolorowe 10 teł. 43-50-50 ■

f "*NAJWIĘKSZYw"KRAKOWIE*WYBÓR ZACHODNICH?*"i 
JeKO LOGICZNYCH LAKIERÓ W, JLMULS JI _I JMPRĘGN ATÓ W J I

Pełny asortyment polskich środków niezbędnych do remontu mieszkania: parkiet ★ mozaika ★ tapety 
★ wykładziny podłogowe ★ kleje ★ akcesoria malarskie ★ szeroki wybór papierów ściernych ★

Sprzedaż hurtowa wyrobów lakierniczych koncernu I.C.I. (DULUX, BLATEM, VALENTINE) 
oraz szwedzkich impregnatów, lakierów i emulsji

DLA ODBIORCÓW HURTOWYCH I ZAKŁADÓW PRACY
WYROBY POLIFARBU-CIESZYN W CENACH FABRYCZNYCH

marca minie równe pół 
roku od dnia, w którym 
władzę w Polsce przejęły 

SLD i PSL. Odpowiedzią na to, 
czy spełniły się nadzieje wybor­
ców jest trwająca aktualnie fa­
la strajków. Rząd i OPZZ pod­
kreślają ich polityczny charakter. 
Można i tak na nie patrzeć. 
Trzeba jednak pamiętać przynaj­
mniej o dwóch sprawach. Pa 
pierwsze, trudno wskazać 
obszar działań publicznych, 
ry politycznego charakteru 
by pozbawiony. I po drugie
jeszcze bardziej istotne) nawet 
„Solidarności" nie udałoby się 
zmobilizować do udziału w akcji 
strajkowej tak wielkiej liczbyf 
pracowników, gdyby żyło im się 
w miarę przyzwoicie, a na do­
datek, gdyby było dla nich oczy­
wiste, że jutro będzie jeszcze le­
psze niż d2ień dzisiejszy. ł

taki 
któ- 
byl- 

(co

Tydzień
Bilans

rocza
Tymczasem większość pracują­

cych (zwłaszcza w sferze budże­
towej), rencistów i emerytów 
twierdzi, że żyć im coraz trud­
niej. Zaś jedyną dostrzegalną 
zmianą w gospodarce są ruchy 
cen. W górę oczywiście. I nie 
jest to bynajmniej subiektywne 
odczucie ludzi, którym zaczyna 
brakować pieniędzy. Potwierdza­
ją to także dane obiektywne.

Trzy dni temu, 15 marca, Głó­
wny Urząd Statystyczny poinfor­
mował, że w lutym ceny usług w 
stosunku do stycznia wzrosły o 
2 proc. Ceny artykułów nieżyw- 
nościowych wzrosły o 1,7 proc. 
Żywność podrożała „tylko" o 0,2 
proc. Mała to jednak pociecha. 
Co nie podrożało w lutym, po­
drożeje w marcu. Właśnie w 
środę (jak doniosły dzienniki) ce­
ny pieczywa wzrosły o 5—7 proc.

Pełniejszy obraz doje odniesie­
nie pierwszych miesięcy tego ro­
ku do analogicznych miesięcy ro­
ku ubiegłego. Z danych GUS wy­
nika, że ceny usług wzrosły w 
tym okresie o 32,9 proc. Artykuły 
nieżywnościowe zdrożały o 32,1 
proc., a za żywność płacimy wię­
cej o 30,3 proc. I ąic nie wska­
zuje na to, że ceny ustabilizują 
się.

Czy w tej sytuacji może kogo­
kolwiek dziwić, że ludzie są roz­
goryczeni? 2e gotowi są strajko­
wać? Powinni to rozumieć zwła­
szcza ci, którzy uważają się za 
politycznych reprezentantów „lu­
dzi pracy najemnej99. A mogą 
zrobić wiele. Mogą, bo przecież 
sprawują dziś władzę.

•I*

Jau L. FRANCZYK

Ogłoszenia drobne

• SPRZEDAM działkę pra­
cowniczą. Tel. 44-49-85 (wie­
czorem).
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Zwykle w okolicach 8 marca każdego roku mężczyźni przy­
pominają sobie o kobietach j starają się różnymi sposo­
bami świętować tę okazję. Dzień Kobiet czasy świetności 

ma już jednak chyba za sobą. Apogeum rozdmuchania i świet­
ności to „święto” miało w okresie „gierkowskim”, kiedy to 
wszystkie zakłady pracy organizowały okolicznościowe akade­
mie, zamieniając się przy okazji w gwarne kawiarnie. Niewiele 
było pań głośno i odważnie domagających się takiego odświęt­
nego traktowania przez cały rok. Większość nawet, jeżeli tak 
myślała, wołała przyjmować okazjonalne prezenty, kwiaty | mę­
skie umizgi i mieć święty spokój. Tego ostatniego miały jednak 
najmniej, przecież musiały parzyć kawki, rozlewać drinki, kroić 
ciasto, no j uśmiechać się, uśmiechać się, uśmiechać się. Ostat­
nimi czasy ósmego dnia marca jest mniej hucznie, ale i czasy 
mamy jakby mniej zabawowe.

Również w HTS nie świętowano przed tygodniem Dnia Ko­
biet tak hucznie, jak przed laty. Może na przeszkodzie stanął 
strajk ostrzegawczy „Solidarności”? Chyba jednak nie, chyba 
możemy juz tylko powspominać dawne imprezki I pracownicze 
•potkania okolicznościowe. Nie było jednak beznadziejnie, 
większość z 3264 zatrudnionych w hucie kobiet (na 17465 pra­
cowników) przyjmowała okolicznościowe życzenia.

A może przy okazji Dnia 
Kobiet warto byłoby, panowie« 
uderzyć się w pierś i przyznać, 
że niewiasty nie mają w na­
szym kraju, wbrew niektórym 
powierzchownym opiniom, łat­
wego życia Aby się o tym 
przekonać, wystarczy lektura 
zamieszczonych poniżej faktów 
i zestawień. Oto więc staty­
stycznej Polki.

Normalna codzienność
Pracują bo muszą, a nie dla­

tego, że chcą lub mają taki 
kaprys. Tylko jedna Polka na 
sto, stawia na pierwszym miej­
scu w swoim życiu pracę za­
wodową i satysfakcję z niej 
płynącą. Przeszło 40 proc, ko­
biet jest czynnych zawodowo, 
aby zdobyć pieniądze na utrzy­
manie rodziny. Blisko 35 proc.

Polka pracująca

Piętnaście godzin za
Polek pragnie dzięki zarobio­
nym pieniądzom podwyższyć 
standard życia swoich najbliż­
szych. Jedynie 27 proc, kobiet 
przyjmuje posadę, by zdobyć 
finansową niezależność.

Spośród Polek zajmujących 
się jedynie domem, niemal co 
druga pragnęłaby podjąć pra­
cę zawodową, nie zawsze jest 
to jednak możliwe. Blisko 33 
proc, kobiet nie pracuje z po­
wodu złego stanu zdrowia. 
Przeszło 25 proc, musi wycho­
wywać dzieci. xViele kobiet ma 

po prostu trudności ze znale­
zieniem posady.

Polskie prawodawstwo daje 
kobiecie pracującej

Szczególne 
uprawnienia

Związane są one z fizjolo­
gicznymi właściwościami orga­
nizmu kobiety oraz jego fun­
kcją biologiczną, jaką jest ma­
cierzyństwo Lista stanowisk, 
na których nie zatrudnia się 
kobiet, obejmuje m. in. zawód 
traktorzysty, kierowcy samo­
chodów ciężarowych o tonażu 
przekraczającym 2 tony, nur­
ka. Nie zatrudnia się kobiet w 
kopalniach przy pracach pod 
ziemią, przy wytapianiu smoły 

lub asfaltu, a także w warun­
kach, w których pracownik 
jest narażony na kontakt z py­
łem azbestowym.

Szczególne uprawnienia ko­
biet związane z macierzyń­
stwem określają przepisy Ko­
deksu Pracy — prawo do urlo­
pów macierzyńskich i wycho­
wawczych, a także uprawnie­
nia związane z wychowaniem 
dzieci i sprawowaniem nad ni­
mi opiek i. |

Prawnie chronione są także 
kobiety w ciąży, których nie 

można zatrudniać w nocy, w 
godzinach nadliczbowych, w 
hałasie i przy ciężkich pracach 
fizycznych. Nie można też z ni­
mi rozwiązać umowy o pracę, 
a ponadto przed i po porodzie 
mają prawo do płatnego urlo­
pu.

Intencją autorów tych praw 
było niewątpliwie dążenie do 
ochrony kobiety pracującej, 
jednak w dzisiejszych czasach, 
gdy pojawiło się wiele przed­
siębiorstw prywatnych, trud­
nych do skontrolowania, same 
paragrafy nie wystarczają. 
Przykładem moźe być postę­
powanie właściciela zakładu 

odzieżowego „Kangur” w Szcze­
cinie, który nie zgodził się na 
przyznanie kobiecie urlopu 
wychowawczego, stwierdzając, 
że

biurkiem
„Przepisy go nie 

obowiązują’',

a w zamian wysłał jej świa­
dectwo rozwiązania umowy o 
pracę z dniem zakończenia 
urlopu macierzyiiskiego.

W 1991 r. Państwowa Inspe­
kcja Pracy skontrolowała po­
nad 2 tysiące przedsiębiorstw, 
sprawdzając przestrzeganie 
przez pracodawców przepisów 
o szczególnej ochronie kobiet. 
W co czwartym zakładzie pra­

cy odkryto rozmaite uchybie­
nia, które dotknęły ponad 10 
proc, kobiet zatrudnionych w 
tych przedsiębiorstwach. Naj­
bardziej drastyczny przypadek
łamania prawa zanotowano w 
Przedsiębiorstwie Zagranicz­
nym „Kortex” w Sienkiewi- 
czach koło Białeg toku, gdzie
zatrudniano kobietę w ciąży w 
systemie piętnastogodzinnego 
dnia pracy — od godz. 22 do
godz. 13 następnego dnia.

Najliczniejsza grupa uchy­
bień prawnych — to zatrud­
nianie kobiet przy pracach u- 
ciążliwych i szkodliwych dla 
zdrowia (powszechne jest np. 
zatrudnianie kobiet przy prze­
noszeniu ciężarów przekracza­
jących dopuszczalną normę). 
W 30 skontrolowanych przed­
siębiorstwach pracownice były 
narażone na kontakt z nad­
miernymi stężeniami par tou- 
lenu, acetonu, benzenu (w 
dwóch zakładach pracy odkry­
to, że na wdychanie benzenu 
narażone były kobiety ciężar­
ne) j ksylenu.

Prawo stanowi by kobieta 
w ciąży, która zatrudniona 
jest przy pracy wzbronio­

nej, została przeniesiona na in­
ne stanowisko. Pracownicy 
znajdującej się w takiej sy­
tuacji przysługuje dodatek 
wyrównawczy, jeżeli na no­
wym stanowisku otrzyma niż­
szą pensję. W przedsiębior- 
stwach badanych przez Pań­
stwową Inspekcję Pracy w 13
zakładach nie wypłacono
datku w3Tównawczego pra­
cownicom lub zaniżano jego 
wartość.

jack

Ośrodek Kultury HTS zaprasza

Kurs obsługi komputerów
Ośrodek Kultury Huty im. T. Sendzimira, wspólnie z Petro- 

inform-Optiimis organizują kurs obsługi komputerów IBM-PC. 
W trakcie prowadzonych w Ośrodku-zajęć będzie można poznać 
takie zagadnienia, jak:

W Nowohuckim Centrum Kultury możemy do 
końca marca podziwiać wystawę fotograficzną 
Andrzeja Wróbla „Spacerem po górach”, doku­
mentującą tatrzańskie wędrówki autora, pra­
cownika Huty im. T. Sendzimira. Andrzej WRÓ­
BEL pracuje w kontroli technicznej jakości . 
(TKJ). w pracowni metaloznawczej. Jego praw­
dziwą pasją jest chyba jednak praca w Klubie 
Fotografików Amatorów, mającym swoją sie­
dzibę w NCK.

W tym roku mija 25 lat od chwili początków 
fascynacji Andrzeja Wróbla fotografowaniem.• systemy operacyjne

• programy narzędziowe
• edytory tekstów
• program kalkulacyjny
• programy biurowe
• programy graficzne
• programy antywirusowe
• obsługa drukarki i myszy komputerowej

Dokładne informacje i zapisy — Ośrodek Kultury HTS, os. 
Górali 5, tel. 44-27-65, w godz. 1^—16 (Joanna Kornas) oraz tel. 
44-38-93. w godz. 16—19 (Mirosław Krupczak). Organizatorzy 
zapewniają o cenach promocyjnych.

A więc może on mówić na pewno o jubileuszu. 
Częściej jednak można o tym usłyszeć z ust je-

Wystawa fotograficzna Andrzeja Wróbla

od wielu lat funkcję sekretarza w Zarządzie 
Klubu Fotografików Amatorów.

Autor wystawy „Spacerem po górach” uczest­
niczył do tej pory w około 20 różnych wysta­
wach krajowych i zagranicznych, z których 
ostatnie to „9 Concorso Fotográfico Len tía i 
1992” we Włoszech oraz „Krajobraz górski” w 
Nowym Targu w 1993 roku, gdzae został wyróż­
niony za zestaw zdjęć z Tatr.

Zdaniem prezesa Klubu Fotografików Amato­
rów Zbigniewa KOTA, prace Andrzeja Wróbla 
wyróżniają się wysoką jakością techniczną oraz 
perfekcyjnym opracowaniem poszczególnych fo­
togramów. On sam może się jeszcze pochwalić

„Spacerkiem po górach“
Studio Tańca „OK“ zaprasza

Studio Tańca „OJŹ.*, dzia­
łające przy Ośrodku Kultury 
HTS prowadzi nabór dzieci w 
wieku od 8 do 14 kt do gru­
py estradowej. W programie 
nauka najnowszych tańców, 
zajęcia z choreografii, nauka 
Śpiewu, a poza 
ehu. zabawy z 
cem i piosenką. Studio Tańca 

prowadź też nabór 
młodzieży do Baletu Nowych 
Foon Tanecznych „Shadow”.

tym dużo ru- 
rm»yką. Uń-

W programie taniec jazzowy, 
modem, balet amerykański, 
taniec hiszpański, stepowanie 
i elementy baletu klasycznego. 
Studio zaprasza również na 
miesięczne kursy tańca. W 
programie disco, rap, break 
(lance. Zajęcia prowadzi Hu­
bert DĄBROWSKI. Szczegóło­
we informacje i zapisy — O- 
ś»odek Kultury HTS, os .-Gó- 
rałi 5 (codziennie w godz. 10— 
18). teł. 44-27-65.

go przyjaciół i współpracowników, ponieważ 
sam Andrzej jest skromny i nie lubi za dużo o 
•obie opowiadać. Najlepszym na to dowodem 
może być fakt, że koledzy długo go namawiali do 
zorganizowania tej wystawy, pochwalenia się 
własnym fotograficznym dorobkiem. On sam 
podobno nie lubi rozgłosu wokół siebie, woli 
prowadzać zajęcia z młodzieżą, przychodzącą do 
Klubu Fotografików Amatorów na kursy foto-
graficzne. Uczy młodych entuzjastów nie tylko 
dobrego warsztatu fotograficznego, ale również 

.¿rżenia na fotografię jako dziedzinę sztuki. 
Oprócz działalności artystycznej i szkoleniowej, 
prowadzi też działalność organizacyjną, pełniąc

brązowym medalem Polskiej Federacji Stowa­
rzyszeń Fotograficznych, który otrzymał jako 
współautor zestawu fotograficznego na XIV Fo­
rum Sztuki Fotograficznej PFSF Uniejów 87, a 
także medalem 150-leeia fotografii.

Jeżeli kochacie góry, powinniście zobaczyć ko­
niecznie tę wystawę, wprawi was z pewnością w 
nostalgiczny, refleksyjny nastrój. Sposób patrze­
nia na Tatry przez obiektyw udowadnia, że są 
one niewątpliwie obiektem uwielbienia Andrzeja 
Wróbla. Ta wystawa potrwa do końca marca, 
nie zwlekajcie więc z wizytą w Nowohuckim 
Centrum Kultury.

„Głos HTS” — Centrum Administracyjne HTS, budynek 
pok. 309, tel. 44-28-43 hib przex centralę huty wewn. 

42-17.

jack

W NCK możemy podziwiać wystawę Andrzeja Wróbla, a tutaj na zdjęciu setnego autora
fot. Anna BUBULA
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koło 30 osób każdego tygodnia zglam« 
się na konsultacje do Poradni Chorób 
Zawodowych przy HTS. Co piąta osoba 

otrzymała w ub. roku decyzję o uznaniu cho­
roby zawodowej. Choć wszyscy narzekają, że 
tracą zdrowie w hucie, do Poradni trafiają naj­
częściej na emeryturze. Wcześniej powstrzy­
muje ich obawa przed odsunięciem od pracy 
i utratą bądź zmniejszeniem wysokości zarob­
ków.

Uczba upominających się o uznanie chorób 
zawodowych i. co za tym idzie, liczba wyda­
wanych decyzji, nigdy jeszcze nie była tak wy­
soka, jak obecnie. Dla lekarzy medycyny prze­
mysłowej nie ma w tym nic dziwnego. Do 
niedawno odchodzili na emerytury ludzie, któ­
rzy tylko część swego życia przepracowali w 
hucie. Ci natomiast, którzy odeszli w ostat­
nich kilku latach, legitymują się stażem w 
hutnictwie wynoszącym nawet... 30 i 40 lat. 
To musi mieć swe odbicie w statystyce cho­
rób zawodowych. W grę wchodzą jeszcze in­
ne czynniki, takie jak nastawienie roszczenio­
we pokolenia ukształtowanego w PRL, czy

ko sporadycznie aaćmę hutniczą, astmę i py­
licę krzemową.

Kto najbardziej narażony jest na chorobę 
zawodową? Gdyby zstimować wszystkie stano­
wiska pracy, którym przypisuje się szkodli­
wość i za jej występowanie wypłaca się „do­
datek szkodliwy”, okazałoby się. że w całej 
hucie niewiele pozostałoby miejsc bezpiecz­
nych. Aż na 3889 stanowiskach stwierdza się 
nadmierne narażenie na hałas. 3580 osób jest 
bezpośrednio narażonych na działanie pyłów, 
a 2436 na substancje chemiczne. Zbyt gorący 
mikroklimat stwierdzono na 1012 stanowiskach, 
a wibracje i drgania występują na 236. 
Uwzględniając 4 stopnie szkodliwości zakład 
pracy wypłaca większości pracowników tzw. 
dodatki za szkodliwość. Niestety — wypłaca­
nie tegoż dodatku jest przez pracowników in­
terpretowane opacznie. Otóż płaci się ludziom 
nie za to, że tracą zdrowie (bo nie ma na nie 
ceny — ten frazes jest mało przekonujący, ale 
prawdziwy), lecz za uciążliwość związaną z 
koniecznością stosowania środków ochrony. 
Ludzie jednak wiedząc, na co są narażeni, czę­
sto z wygedy, chwilowej zresztą, nie zakłada-
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Czy hutnicy boja się chorób zawodowych? * V

sy-

mądry po
chęć poprawy swej rzeczywiście trudnej
iuacji materialnej ale to już margines prob­
lemu.
nastąpiła pewna 
ściślej — upowszechniła się inna ich inter­
pretacja. Otóż w latach poprzednich nie można 
było uznać choroby zawodowej, jeżeli od chwi­
li ustania narażenia na nią minęło 5 lat. Dziś 
nikt nie patrzy na te wytyczne aż tak rygo­
rystycznie. Precedensy powstawały na drodze 
sądowej. Udowodniono wtedy, iż choroba za­
wodowa może się ujawnić po okresie nawet 
znacznie dłuższym niż 5 lat...

Wbrew oczekiwaniom częstotliwość wystę­
powania chorób zawodowych nie odpowiada 
wcale uciążliwości poszczególnych zakładów w 
hucie. Być może tam, gdzie jest wiele stano­
wisk pracy ze stwierdzonym występowaniem 
narażenia, pracownicy większą wagę przywią­
zują do stosowania środków ochronnych, a być 
może w tych uciążliwych zakładach pracow­
nicy wolą za wszelką cenę pracować i zara­
biać, nawet gdyby tą ceną była utrata zdro­
wia. Lekarze przyznają, że niejednokrotnie 
pacjenci wolą nie ujawniać faktu pojawienia 
się jakichś symptomów choroby zawodowej. 
Inaczej jest na stosunkowo mniej uciążliwych 
wydziałach huty: bywa tam, że skierowania 
do Poradni Chorób Zawodowych domagają się 
tam sami hutnicy, a i lekarze czynią to chęt­
nie.

Na 298 stwierdzonych przypadków występo­
wania choroby zawodowej w 1993 reku aż 
73.8 proc, dotyczyło osób, które przebywają na 
emeryturach lub rentach. Tylko 15 osób pra­
cuje nadal w hucie, oczywiście na innych sta­
nowiskach. zgodnych z ograniczeniami zdro­
wotnymi. Pozostali to ludzie, którzy odeszli z 
huty wcześniej, przed stwierdzeniem choroby 
zawodowej Nie ma jednak wątpliwości co do 
tego, że w okresie pracy w hucie narażeni by­
li na 
robę wywołać. Co prawda w sprawach przy­
czyn 
końca tak jednoznacznie, ale na szczęście u- 
stalone obecnie kryteria sprzyjają raczej pac­
jentom. Nawet wtedy, gdy do powstania cho­
roby przyczynił się tryb życia danej osoby...

Na pierwsze miejsce wśrćd występujących 
w hucie chorób zawodowych wysuwają sie 
nieżyty górnych dróg oddechowych (najwięcej 
gardła i krtani) oraz przewlekło zapalenia 
oskrzeli. Przodują w tym Zakład Wielkopie­
cowy, Koksochemia. Stalownia. Walcownia 
Zimna Blach i Zakład Rur Zgrzewanych. Na 
trzecim miejscu, ale już w znacznie mniejszej 
liczbie występują uszkodzenia słuchu. Kolejne 
na liście to: zatrucia alergiczne choroby skó­
ry. choreba wibracyjna i nowotwory. Wzrost 
stwierdzeń występowania nowotworów płuc i 
krtani, jako konsekwencji narażenia w pracy, 
jest bardzo niepokojący. W poprzednich latach 
takich przypadków nie było wcale lub było 
ich mało. Teraz, w ciągu jednego roku, zano­
towano 12 przypadków. Z dużą pewnością 
można powiedzieć, że jest to konsekwencja 
wieloletniego narażenia oheć okres inkubacji 
choroby jest z reguły długi. W każdym razie 
wyeliminowanie wielu czynników szkodliwych 
dla zdrowia w hucie, jak choćby hermetyza- 
cja procesów 
emisji, powinny wskazywać raczej na tenden­
cję odwrotną. Z listy ogólnopolskiej, która li­
czy 20 pozycji, w hucie notuje się jeszcze tył-

Większe znaczenie może mieć fakt, iż 
liberalizacja przepisów, a 

upowszechniła się inna

działanie czynników mogących daną cho-

choroby nie można się wypowiadać do

czy ograniczenie zapylenia 1

tłumików. Czekają, 
to co najgorsze, ich

za pracę w warunkach 
co jest w stanie

ją ani maseczek, ani 
będzie, łudząc się, że 
mych nie spotka...

Dodatki do pensji
szkodliwych to nie wszystko, 
zaoferować zakład dla zrekompensowania ucią­
żliwości pracy. Dużo większe znaczenie mają 
dodatkowe urlopy, 6-, 9- lub 12-dn-iowe, przy­
sługujące tym hutnikom, którzy pracują w 
warunkach najbardziej uciążliwych. W ramach 
tych urlopów pracownicy mogą wyjeżdżać do 
sanatoriów. Chętniej jednak wyjeżdżają na pod­
stawie L-4...

Zdaniem kierownika Poradni Chorób Zawo­
dowych przy HTS. lekarza medycyny prze­
mysłowej Iwony ZAPOLSKIEJ, do tej pory 
wysyłano pracowników do sanatoriów niemal 
obligatoryjnie. Były to konkretnie sanatoria 
ustawione pod kątem profilaktyki dróg cxide- 
Chowych. 
zakładów 
10-krotnie 
nością są 
wyjazdów
pacjenci, z profilaktyką może być gorzej...

Wydatki ponoszone przez HTS na ochronę 
pracowników przed zapadalnością na choroby 
zawodowe i przed wypadkami to około 20 mld 
zł rocznie. Trudno powiedzieć, czy to dużo, 
czy mało. Według Andrzeja Stankiewicza, Głó­
wnego Inżyniera ds. BHP. najważniejsze w tym 
wszystkim jest stosowanie i właściwe wykorzysta­
nie zakupionego sprzętu, odzieży ochronnej i robo­
czej. Tymczasem stosunek pracowników huty do 
stosowania indywidualnych środków ochrony 
ilustruje choćby fakt, iż wydano pracownikom 
kilka tysięcy tłumików, a faktycznie używa ich 
o wiele mniej osÓbA*

Wyposażenie w środki 
wanie, aby były one

Pracownicy najbardziej uciążliwych 
huty jeździli do sanatoriów nawet 
częściej niż pozostali. Skutki z pew- 
ewidentne. Teraz gdy koszty takich 
w dużej mierze ponosić będą sami

stosowane zgodnie

ile 
insta- 

dźwiękochłonnych

ochrony i dcpilno- 
z 

przeznaczeniem, to w świetle przepisów Ko­
deksu Pracy obowiązek pracodawcy. O 
pracownicy z wdzięcznością przyjmują 
lacje ekranów. ..ustrojów”
czy każdej dźwiękoizolacyjnej obudowy, o tyle 
do stosowania osobistych środków ochrony 
zwykle mają spore uprzedzenia. Dlatego np. 
SzwedzL chcąc pokonać tę niechęć pracowników 
do używania tłumików, zastosowali w nich 
maleńkie głośniki. Zwykle nadawana jest mu­
zyka sprzyjająca pracy, ale istnieje leż tą dro­
gą możliwość łączności radiowej z kierowni­
kiem zmiany.

W Polsce pojawiły się pomysły innego ro­
dzaju, wcale zresztą nie pozbawione słusznoś­
ci. Zmierzają one do takiej sytuacji, w której 
wstrzymywana będzie wypłata dodatku za pra­
cę w warunkach szkodliwych, jeśli pracow­
nik notorycznie unika stosowania środków o- 
chrony. Powinno to pomóc zrozumieć ludziom, 

**o ten dodatek jest wypłacany.
hnika, nawet w dziedzinie tak mało do- 

inej. jak ochrona pracy, idzie do przo­
du. Ze starych norm dotyczących budowy 

odciągów wentylacyjnych — 1 metr powyżej 
dachu, już tylko żartujemy, wiedząc, że pył 
zaraz wracał... Ale może i my doczekamy cza­
sów. kiedy proces hutniczy będzie hermetycz­
ny, a hutnik oglądał go będzie tylko na ekra­
nie? Oczywiście na ekranie osłoniętym filtrem, 
aby uniknąć napromieniowania...
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C.A. HTS. bud. „Z” 
hall główny

, KRYPTONIM: NINA' („The 
assassin”) — reż. John Bad- 
ham, wyst. Bridget Fonda, 
Gabriel Byrne, Dcrmot Mul- 
roney, Anne Baneroft, Harvey 
Keitel.

Czy pamiętacie jeszcze świe­
tny francuski film sensacyjny 
„Nikita”? Teraz macie okazję 
zobaczyć jeszcze ciepłą ame­
rykańską wersję tego samego 
scenariusza. Warto chyba po­
równać oba filmy, aby się 
przekonać który z nich jest 
lepszy. Tytułowa bohaterka 
Maggie jest początkowo po­
stacią z najciemniejszych ulic 
miasta. Za zabójstwo policjan­
ta resta je skazana na śmierć. 
Jednak agent tajnej organiza­
cji rządowej daje jej szansę 
ocalenia, musi jednak zostać 
wyszkolona na profesjonalną 
zabójczynię, pracującą dla tej 
organizacji. Z sięgającej dna 
narkomanki, Maggie przemie­
nia síq w Claudię-Ninę, żyją-
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cą w świecie. gdzie śmierć 
jest sposobem na życie. W 
tym perfekcyjnie zrealizowa­
nym thrillerze sensacyjnym 
główną rolę gra Bridget Fon- 
da.

„Galeria Pik” poleca też: 
„Firma* (dramat sensacyjny), 
„Bex przebaczenia” (western), 
„Zabójcza broń 3” (sensacja) 
„Cudze pieniądze” (komedia) 
i „Sneakers” (komedia).

Galeria Pik zaprasza od 
poniedziałku do piątku w 
godz. 12—16.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

(2) Sneakers
(N) Zabójcza broń 3
(1) The Bodyguard
(N) Bez przebaczenia
(9) Kryptonim: Nina
(4) Niesamowita McCoy!
(6) Sliver
(8) Olej Lorenza
(10) Cudze pieniądze
(3) Zły porucznik

Nowohucka

W nawiasie podajemy pozycję zajmowaną przed tygodniem. 
N — nowość w ..Dziesiątce*
P — powrót na listę hitów nowohuckich wypożyczalni

11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.

20.

Trzy serca
Diagnoza zbrodni 
Niesforna Zuzia 
Małżonkowie
Miasto radości 
Na krawędzi 
Uprowadzenie Agaty 
Gladiator
Starcie w japońskiej dzielni­
cy
Nieoczekiwany atak

Po
cze
kal
ma

Komputerowcy górq
Mamy w tym tygodniu zmianę lidera w naszej złotej „10*. 

Na pierwsze miejsce awansował film sensacyjny „Sneakers" z 
Robertem Redfordem w roli głównej, opowiadający o grupie 
geniuszy komputerowych, zamieszanych w poważną aferę. Do­
tychczasowego lidera, czyli thriller „The Bodyguard 
dziła jeszcze jedna sensacyjna superprodukcja „Zabójcza broń 
3”, powtarzając ubiegłotygodniowy wyczyn naszego lidera, czyli 
debiut na drugim miejscu. Mamy 
dnego debiutanta, który wskoczył 
wysoko, na czwartą pozycję. Chodzi tutaj o western Clinta 
Eastwooda„Bez przebaczenia”. Swoje miejsce znacznie popra­
wiła najmłodsza z klanu Fondów, Bridget, grająca główną rolę 
w sensacyjnym obrazie „Kryptonim: Nina” (patrz recenzja). 
Teraz chyba tylko jeden film może poważnie wywrócić do 
góry nogami nasze zestawienie. Mam na myśli „Firmę” z To­
mem CruiseTn w roli młodego, ambitnego prawnika.

wyprze-

w tym tygodniu jeszcze je- 
do naszej złotej „10” dość
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NOTOWANIA CENOWE

W tym tygodniu nie było 
problemów z wyborem nasze­
go „hitu”. Oczywiście został 
nim znakomity dramat sensa­
cyjny Sydneya Pollacka „Fir­
ma”, opowiadający o zmaga­
niach młodego prawnika z 
własną firmą, która okazała 
się dość mocno związana z 
mafią. Ten film był ogrom­
nym przebojem kasowym w 
kinach po obu stronach Atlan­
tyku, także i nad Wisłą. Teraz 
z pewnością trzeba będzie po­
lować na niego w długich ko­
lejkach w wypożyczalniach 
kaset wideo. Zainteresowanych 
tematem mafijnym odsyłamy 
również do filmu „Zemsta 
panny młodej 2”. Zwolenni­
ków dobrej sensacji chyba już 
nie musimy namawiać do zo­
baczenia filmu „Kryptonim: 
Nina”, ponieważ ta amerykań­
ska wersja słynnej francu­
skiej „Nikity” zdążyła już 
wejść do naszej złotej „10”« 
Jeśli natomiast lubicie horro­
ry, wzbogacone o porcję do­
brego humoru, to nie powin­
niście przegapić „Krwawej 
Marii”.

FLIP FLAP

FOTO 
VIDEO»
J°P|
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os. Zgody 4
ul. Stojałowskiego 

(Kurdwanów) 
„FIRMA” („The firm”) 

reż. Sydney Pollack, wyst. 
Tom Cruise, Jeanne Trippie- 
horn. Gene Hackman, Ed Har­
ris, Holly Hunter.

Ten film był w ubiegłym 
roku jednym z najwyżej no­
towanych na liście najwięk­
szych sukcesów kasowych 
Hollywoodu. W roli głównej 
oglądamy „pieszczocha Ame­
ryki” Toma Cruise, który po­
dobnie jak w „Ludziach ho­
noru”, wciela się w postać 
młodego prawnika. Mitchel 
McDeere właśnie kończy Har­
vard. wśród wielu propozycji 
pracy otrzymuje ofertę z ma­
łej. bogatej firmy prawniczej 
z Memphis. W zamian za wiel­
kie pieniądze i przywileje, fir­
ma wymaga tylko oddania i 
posłuszeństwa. Kiedy mija 
pierwsze zachłyśnięcie się no­
wą pozycją, Mitchel odkrywa, 
że za jego firmą stoi mafia. 
Staje się celem dla agentów 
FBI. Musi wybrać, jeśli będzie 
milczeć, czeka go więzienie, a 
Jeśli zdradzi ’ pracodawców, 
wyda na siebie wyrok śmier­
ci To się ogląda wprost re­
welacyjnie!

wciela się 
prawnika.

os. Tysiąclecia 42 
(Biblioteka Publiczna) 

tel. 47-75-36
, ZEMSTA PANNY MŁO­

DEJ 2” („Bride of violence 2) 
— reż. Ralph Thomas, wyst 
Carol Alt, Michael Ontkean, 
Burt Young.

Aby dobrze połapać się w 
akcji tego dramatu sensacyj­
nego warto sięgnąć po jego 
część pierwszą, oczywiście je­
żeli jeszcze jej nie oglądali­
ście. Na kanwie tragicznej hi­
storii Nancy Pertinance, która 
na ślubnym kobiercu zabiła 
jedynego mężczyznę jakiego 
kiedykolwiek kochała, śledzi­
my dalsze losy mafijnej ro­
dziny Latella. Narkotyki, zbro­
dnie, zdrada i porwania to 
nieodłączne elementy życia 
współczesnej ma fit Chcąc ro­
bić interesy musi ona stoso- 

. wać coraz brutalniejsze meto­
dy. Jedyną ostoją 
noru mafii jest 
du Latella Frank, 
sobie sprawę, że 
tacji z młodym 
jest na straconej

os. Kombatantów 5 
■* „KRWAWA MARIA- („Inno­

cent blood'*) — reż. John Lan­
dis, wyst. Anne Parillaud, Ro­
bert Loggia, Don Rickies.

vyvnNEnHOM¿vioeg

starego ho- 
senior ro- 

który zda je 
w konfron- 
pokoleniem 

pozycji.
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„Flip i Flap"
„Firma” (dramat
,„Amerykańskie psy 
Cja), 
ror-komedia), 
(horror) i „Zabójca Jakurów" 
(karate).

poleca też; 
sensacyjny), 

” (sensa- 
„Krwawa Maria” (hor- 

„Monstrum”
jest dość

Owoce z importu
Importowane owoce są stoswikowo drogie w tym roku. Naj­

bardziej zdrożały banai.y, których cena w porywach dochodzi 
do 30 tys. zl/kg. Stosunkowo ustabilizowana jest cena cytru­
sów: pomarańcze są w cenie 20—22 tys. zl/kg, grapefruity o 
1 tys. zl droższe. Mandarynki to wydatek 26—30 tys. zł/kg. 
Cytryny są w różnych cenach, w zależności od gatunku. Tań­
sze z grubymi skórkami są cenione od 16 tys. zl/kg, do tych z 
cienką skórką po 22—24 tys. zl/kg. Winogrona są nawet w 
dwóch gatunkach: hiszpańskie po ok. 50 tys. zl/kg, a te sprowa­
dzane aż z Izraela po 75—80 tys. zl/kg.

Zatem najlepiej kupić rodzimych jabłek, których jest pełna 
obfitość, w cenach już od 2—3 tys. zł za kg. (M>)

Irś

WALUTA: Średni kurs w nowohuckich kantorach: USD.
21.550—21.750, DEM: 12.700—12.850.

Pozwól nam rozwiązać Twoje 
problemy podatkowe

A

▲ ▲ ▲ ▲
▲

prowadzenie podatkowej księgi przychodów 
i rozchodów
rejestry VAT 
sporządzanie deklaracji podatkowych 
doradztwo podatkowe
zakładanie firm (przygotowanie kompletu do­
kumentów, umów, załatwianie formalności) 
pełna obsługa w zakresie rozliczeń z Urzędem 
Skarbowym i ZUS
Biuro Rachunkowe, os. Teatralne 9 p. 2 

(budynek PBM za kinem „Świt”) 
Tel. 44-86-22 w. 112

I

W roli krwawej Marii, wam­
pira żywiącego się krwią taw. 
złych charakterów, oglądamy 
Annę Parilaud, tę samą którą 
podziwialiśmy w słynnej „Ni­
kicie”. Ten horror
mocno zaprawiony komedią i 
trudno nie zgodzić 
strybutorem, który zabawność 
tego filmu postrzega w rozter­
kach bohaterki, dla której 
granica pomiędzy kochankiem 
a smacznym kąskiem w jed­
ne) osobie jest wyjątkowo 
nieuchwytna. Nasza Maria za­
kochuje się w pewnym poli­
cjancie, któremu oczywiście 
nie chce zrobić krzywdy, 
„konsumuje” natomiast gang­
sterów. Niestety od jednego 
posiłku wstaje za wcześnie i 
skutek jest taki, że jej ofiara 
zamienia się w kolejnego 
wampira. Teraz rozpoczyna się 
prawdziwa wojna.

„Yideoland” poleca też: .,Flr- 
gani przez strach” (sensacja), 
„Monstrum” (horror), „Środek 
pajęczyny” (sensacja) i MZa­
bójca Jakuzów” (karate).

„Yideoland” zaprasza co­
dziennie w godz. 10—22. SA­
MOOBSŁUGA. Ceny już od 4 
tys. zl.

się z dy-
os. Urocze 1 t»!. 44-26-53

SPRZĘT ZMECHANIZOWANY 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO ★ SPRZĘT 

RTY ★ SPRZĘT TECHNICZNY ★ WÓZKI 
DZIECIĘCE ITP.

Komis czynny: 10 do 19, w soboty 9 do 14
————■1 ........

W komisie także stoisko sklepowe ze sprzętem AGO

„Flip 1 Flap* zaprasza co­
dziennie w godz. »—21. SA­
MOOBSŁUGA. Dla klientów, 
specjalne udogodnienia i ni­
skie ceny, już od 3 tys. zł. 
„Flip i Flap” poleca też gry 
Pegasus i Sega (nowość!) oraz 
bogaty zertaw cartridge’ów.

Hit tygodnia: 
„FIRMA”

I

,Foto Video Top” poleca też: 
„Zabójca Jakuzów" (karate), 
^Zaginiony ląd” (przygodowy), 
„Krwawa Maria” (horror-ko- 
media), „Ścigany prze strach” 
(sensacja) i „Niebezpieczny ła­
dunek” (sensacja).

„Foto Video Top" zaprasza 
od poniedziałku do piątku w 
godz. »—18, a w soboty »—14.

LISTA PRZEBOJÓW ROKU
1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Sliver 
Na krawędzi 
Niemoralna propozycja 
Alive — dramat w Andach 
The Bodyguard 
Ludzie honoru
Zły porucznik 
Olej Lorenza 
Super Mario Bros. 
Strzelając śmiechem 1

11. Niesamowita McCoy!
Nieoczekiwany atak 
Sneakers
Diagnoza zbrodni 
Zabójcza broń 3

12.
13.
14.
15.

1994
81
73
48
47
45
34
32
29
28
26
26
21
19
12

9

Po raz pierwszy w tym roku przedstawiamy podsumowa­
nie wszystkich dotychczasowych notowań naszej złotej „10”. 
Jak do tej pory, zdecydowanym liderem jest thriller z Sha­
ron Stone, czyli „Sliver”, wyprzedzający o 8 punktów Syl- 
vestra Stallone i jego sensyjny obraz „Na krawędzi”. Ponie­
waż jednak to dopiero pierwsze tygodnie, wszystko się wciąż 
zmienia, na listę trafiają nowe filmy, a awans do czołówki 
może nastąpić w ekspresowym tempie. Przykładem może być 
„Zabójcza broń 3”, która wdarła się do zestawienia na 15. 
miejsce dzięki znakomitemu debiutowi na drugiej pozycji w 
złotej „10”. Kolejnego takiego efektownego debiutu można 
się spodziewać za tydzień za »prawą „Firmy”.

Biuro Rachunkowe B.H.Z. „PASQO"
Kraków, os. Teatralne 9, pokój 227 

Tel. 44-19-05
Prowadzi usługi w zakresie:

— Pełnej księgowości,
— Ksiąg przychodów i rozchodów,
— Rejestrów VAT
— Rozliczeń ryczałtowych,
— Rozliczeń rocznych (PIT),
— Deklaracji ZUS,
Wykonujemy również badania płynności, rentowności

i efektywności przedsiębiorstwa.

• Kraków, ul. Kalwaryjska 36a 
tel/fax 56-45-75

• Kraków os. Kościuszkowskie 1 - 
tel. 488-233

• Miechów - p.T. „Gryf”

ELEKTRONARZĘDZIA 
CELMA
(ijtal - najtaniej w Krakowie 
hurt - ceny fabryczne -^5^ aW

BOSCH
- ceny fabryczne 73

OSPRZĘT ® 1
wiertła, piły, ściernice, taśmy bezkońcowe, groty, dłuta, bruzdowniki 
OBRABIARKI DO DREWNA, SZLIFIERKI STOŁOWE, 
SPAWARKI, OPALARKI, KOMPRESORY . mtowim 

^NARZĘDZIA PNEUMATYCZNE I RĘCZNE___________



Rada Dzielnicy XV Mistrzejowice proponuje

Dofinansować oświatę
MUg zrasta rola organów samorządowych będących najbliżej 
łfró mieszkańców. W tym roku Rady Dzielnicowe otrzymały 

do zaopiniowania zagospodarowania kwoty po 3 min zł. 
Jest to jak najbardziej słuszna polityka dająca możliwość wy­
słuchania opinii ludzi znających najlepiej sprawy terenu, na 

To radni dzielnicowi są w bezpośrednim 
. ----- -- Instytucjami znajdującymi się na łch terenie dzia­

łania. a przede wszystkim wsłuchują się w glosy mieszkań-

którym mieszkają, 
kontakcie / instvtu

rów.

Rada Dzielnicy XV staran­
nie przygotowała się do po­
działu środków finansowych 
zdając sobie sprawę, że po­
trzeby są znacznie większe 
niż możliwości. Za najważ­
niejszą sprawę uznano dofi­
nansowanie placówek oświa- 

• towych.
Od dłuższego czasu dyrek­

torzy placówek oświatowych 
z Mistrzejowic wielokrotnie 
zwracali się do władz miej- 

. skich i oświatowych z prośbą 
o przyznanie 
środków na 
(zapewniające
funkcjonowanie 
wek). Niestety, 
reguły były negatywne, a pod­
stawowym tłumaczeniem się 
— brak środków finansowych. 
Sytuacja nie uległa polepsze­
niu. a raczej pogorszeniu w 
chwili, gdy szkoły przeszły 
pod zarząd gminy. Takie 
zmiany organizacyjne rodzą

niezbędnych 
bieżące remonty 

prawidłowe 
tych placó- 

odpowiedzi z

natomiast większe obowiązki 
ze strony władz komunalnych.

Radni dzielnicy XV z Ko­
misji ds. Kultury i Oświaty 
przeprowadzili wizje lokalne 
w placówkach oświatowych, 
starając się rozpoznać gdzie 
istnieją największe i najpil­
niejsze potrzeby.

Rada Dzielnicy XV uwzględ­
niając rezultaty wizji lokalnej 
i biorąc pod uwagę pogarsza­
jący się stan placówek oświa­
towych postanowiła przezna­
czyć 900 min z przyznanej do 
zaopiniowania kwoty 3 mld 
rf, na potrzeby oświaty.

W pierwszej kolejności — 
zdaniem radnych — pienią­
dze powinny otrzymać nastę­
pujące placówki: szkoły pod­
stawowe nr 144 z os. Boh. 
Września, 126 z os. Tysiącle­
cia, 85 i 77 z os. Złotego Wie­
ku. Planuje się także przeka­
zać środki dla Szkoły Podsta-

wowej 89 z os. Piastów i 130 
z os. Tysiąclecia ora-z Domu 
Kultury w tym osiedlu. Pie­
niądze będą przeznaczone na 
pilne prace remontowe.

Trzeba również podkreślić, 
że Rada Dzielnicy XV w ca­
łym okresie swojego działania 
dużo uwagi poświęcała spra­
wom oświaty na swoim tere­
nie. Niewątpliwie wytrwałość 
radnych przyczyniła się do 
kontynuowania tak potrzebnej 
inwestycji jaką jest budowa 
szkoły w os. Oświecenia. Tu 
należy oddać satysfakcję ak­
tywnemu przewodniczącemu 
komitetu budowy, jak również 
radnemu m. Krakowa Józefo­
wi Adamczykowi, mieszkańco­
wi Mistrzejowic.

Radni dokonali też wstęp­
nego rozdziału przyznanych 
do zaopiniowania środków. Ich 
zdaniem pieniądze powinny 
trafić na prace związane z za­
gospodarowaniem parku mi- 
strzejowrekiego, budowę uję­
cia wody w Zesławicach i 4 
studni głębinowych. Trwają 
nadal konsultacje z zaintere­
sowanymi pomocą finansową 
instytucjami. Radni oczekują 
również opinii od mieszkań­
ców. Ewentualne opinie wraz 
z krótkim uzasadnieniem mo­
żna przesyłać pod adres Rady 
Dzielnicy XV, Kraków, os. 
Zgody 2.

Jak nas zapewnił przewod­
niczący Rady Dzielnicy XV, 
Marek Hareńczyk, wszystkie 
propozycje zostaną wnikliwie 
rozpatrzone. . (sp)

W Radzie Dzielnicy XIV — Czyżyny tomiast. że wiceprzewodniczący Zarzą­
du Rady inicjuje najciekawsze uchwa-

Próba sił
10 marca odbyła się sesja nadzwyczajna 

Rady Dzielnicy XIV — Czyżyny. Przedmio­
tem obrad był wniosek grupy radnych żąda­
jących odwołania z funkcji wiceprzewodni­
czącego Zarządu Rady. Józefa GRUBERA i 
powołania specjalnej komisji, której zada­
niem byłoby zbadanie zarzutów stawianych 
wiceprzewodniczącemu.

Wnioskodawcy zarzucali mu m. in. niterea- 
lizcwanrie uchwał Rady, lekceważący stosu­
nek do radnych, „robienie sobie reklamy 
w prasie, radiu i telewizji” oraz wykorzy­
stywanie zajmowanego stanowiska do ce­
lów niezgodnych ze statutem Rady Dziel­
nicy. Grupa przeciwna podkreślała na-

ły. a proponowane przez siebie działa­
nia doprowadza do końca. Jedna z radnych 
wymieniła w tym kontekście pomoc dla „Ho­
spicjum” i zabudowę podziemnego przejścia 
pod Rondem Czyżyńskim.

W tajnym głosowaniu za odwołaniem wi­
ceprzewodniczącego opowiedziało się 6 rad­
nych. natomiast 8 było przeciwnych odwoła­
niu. Tym samym wiceprzewodniczący Józef 
Gruber 
dzie.

Dość 
sprawa 
jaśnienia zarzutów stawianych wiceprzewod­
niczącemu. Głosami 10 radnych (na 14 obec­
nych) powołano taką komisję, tyle tylko, że 
nikt z obecnych... nie zgodził się w niej pra­
cować.

nadal pełni swoją funkcję w Zarzą-

groteskowy przebieg miała natomiast 
powołania specjalnej komisji do wy-

(JLF)

ANGIELSKI Z FIRMĄ FUTURĘ W SP 152 zamiast wagarów

kursy dla dorosłych za- 
kurs przygotowawczy: 
Cambridge (examina-

KALENDARZ NOWOHUCKI
SŁUŻBY MIEJSKIE I LOKALNE

Pogotowie Ratunkowe 999. Straż pożarna 998, Policja 997, 
Pogotowie gazowe 992. Toksykologia 11-99-99. informacja o 
lekach 11-07-65 (g 8—15). Policja, os Zgody 44-44-44. Straż 
Miejska 44-17-81. Straż Pożarna, os Zgody, 44-08-43. Pogoto­
wie Ratunkowe — Nowa Huta, 44-49-99 Pogotowie Elektry­
czne 44-23-08 (stara część Nowej Huty). 48-41-03 (osiedla na 
zachód do ul. Kocmyrzowskiej), 47-05-65 (os Oświecenia w 
dni powszednie). 47-15-87 (os Oświecenia w dni świąteczne), 
PGM awarie poza budynkiem 44-12-10, Pogotowie c.o. 
44-38-46. Wodociągi 48-28-61

NIEDZIELNE MSZE SW. ~ *

Bazylika w Mogile; 6 30. 8. 930. U. 12.30. 14. 16.30. 18.
Kościół św. Bartłomieja: 7 45. 9.00. 11.30
Szklane Domy: 6.30. 8. 930. 1045. 12. 13.15, 14.30, 17. 19. 20.30. 
Bleńczyce: 6 30. 8. 9 30. U. 12-30. 14. 13. 17.30, 19.
Czyżyny: 7. 8.30. 10. U 30. 13. t9
Dywizjonu 303: 7. 8. 930. U. 13. 16. 18. 19
Mistrzejowice: 6.30. 8. 9.30. 11. 12 30. 14. 17.
Kalinowe: 6.45. 8. 9.30 11. 13. 15. 18
Wzgórza Krzeslawickle: 7. 8. 930. U. 12.15.
Boh. Września: 6.30. 7.30. 9. 10.30, 12. 13.15.

TEATR LUDOWY

¡8.30. 20.

16. 19.
16.30. 19.30.

Pan Tadeusz (duża

18 i 19. 03 (piątek i sobota), godz. 11 — Baśń o zaklętym 
jaworze (duża scena).

20. 83 (niedziela), godr. 19.15 — Pan Wenus (scena pw uL 
Kanoniczej 1).

21. 03 (poniedziałek), godz. 10 i 12 
scena).

22. 03 (wtorek), godz. 11 — Baśń o zaklętym jaworze (dużascena). .........
24. 03 (czwartek), gcd/.. 10, 11.30 i 13 — Symfonia świeczniko­

wa (scena NURT), godz. 18 — Trędowata (duża scena).______
KINA

SFINKS: 18. 03. gedz. 18 — Nocny jastrząb (USA. 15 lat), 
godz. 20 — Dziewięć i pół tygodnia (USA, 18 lat). • 19 i 20. 
03, godz. 1« — Nocny jastrząb, gcxiz. 18 i 20 — Dziewięć i pół 
tygodnia. > ’

DKF „ZiiAGA” (Nowohuckie Centrum Kultury): 18. 03, godz. 
17 Korczak • 19. 03, godz. 16 — 2ycie za życie. Maksy­
milian Kolbe. • 24. 03, godz. 18 — Chinatown.

ŚWIT — DUfcA SALA: 18.30, godz. 15.15 — Demolka (USA. 11 
lat), godz. 17.30 — Lista Schindlera (USA, 15 lat), godz. 20.45 — 
Demolka • 19 I 20.03, godz. 13.30 — Tajemniczy ogród. Pozostał« 
seanse jak w piątek • 21.03, godz. 17.30 — Lista Schindlera, godz. 
20.45 — Demolka • 22, 23 i 24.03 — Program jak w piątek.

ŚWIT — MAI.A SALA: 18.03, godz. 16.30 — Ostatni żyjący bandy- 
ta (USA, 15 lat), godz. 18.15 — Demolka, godz. 20.30 — Ostatni ży­
jący bandyta • 19 i 20.03, godz. 14.15 — Pani Doubtfire (USA, 12 
lat). Pozostałe sense jak w piątek G 21.03, godz. 17.45 — Demolka, 
godz. 20.00 — Ostatni żyjący bandyta > 22, 23 i 24.03 — Program jak 
w piątek.

DYZURY szpitali

▲ FIRMA „FUTURĘ- organizuje 
awansowanych, początkujących oraz 
Preliminary English Test Examination 
tions, certificates and diplomas).

Prowadzi profesor, przeprowadzający egzaminy dyplomowe, 
posiadający autoryzację Cambridge. >

Zapisy codziennie w godz. 8.00—16.00 w lokalu os. Słoneczne 
10. Informacja: 44-07-68 i 44-39-39.

CZYSTA WODA W NOWEJ HUCIE
Okazja - tylko 18 marca ceny promocyjne

Małe domowe źródełko 
czystej i pachnącej wody 

stworzą dla Ciebie 
amerykańskie filtry "AQUASYS"

Redukują: 99% chloru i chlorofenolu
98% bakterii Ecoli 
metale ciężkie, ołów i żelazo

FUNKCJONALNE, NIEZAWODNE I ESTETYCZNE

„ekologi-
LO. Zaś w czwartek

CENY REWELACYJNE

REWELACJĄ Jest też możliwość kupna filtra NA RATY 
Wszystkie formalności załatwiamy na miejscu

”AQUASYSn - sklep firmowy NOWA HUTA
os. Słoneczne 8

czynny codziennie od 10 do 19, w soboty od 10 do 14

Dzwoniąc pod numer telefonu 44-95-42 
możesz zamówić (za darmo i) 

wizytę prezentera firmy

KOROWÓD 
Z „MARZANNAMI”

Całe dwa tygodnie trwały 
w szkole podstawowej nr 152 
w os. Zgody przygotowania 
do przyjęcia wiosny, a 21 
marca — w Domu Wagaro­
wicza — uczniowie tej szko­
ły, zamiast wagarów proponu­
ją uczestnictwo w wiosennym 
korowodzie z „Marzannami”

Przez dwa ostatnie tygodnie 
uczniowie wszystkich klas ry­
walizowali w zbieraniu maku­
latury. W te] konkurencji 
wygrała klasa I „a”, której u- 
dało się zgromadzić aż 224 kg 
papieru! Maluchy z klas naj­
młodszych -brały udział w 
„grach ekologicznych”, przy^- 
gotowanych przez starszych 
kolegów z XXVIII 
cznego”
i piątek (17 i 18 bm.) wszy­
scy będą sadzić drzewka wo­
kół szkolnego boiska.

W pierwszy dzień wiosny, o 
godz. 9, sprzed szkoły nr 152 
ruszy wiosenny korowód. Tym 
razem tradycyjne Marzanny 
wykonane zostaną z materia­
łów odpadowych: tektury, 
blaszanych puszek... Korowód 
przemaszeruje al. Róż do O- 
środka Kultury HTS, gdzie 
„Marzanny” zostaną rozebra­
ne, a odpady — posegregowa­
ne.. Uczniowie klas starszych 
organizują tego dnia pokaz 
mody ekologicznej i występy 
zespołów artystycznych. Wy­
da je nam się, że takie „zaba­
wowe” potraktowanie tematu 
lepiej sprzyja budowie świa­
domości ekologicznej najmłod-, 
szych, niż niejedna nudna po­
gadanka. (1)

)

• 18. 03 (piątek): chirurgia ogólna i urazowa — Szp. im. 
Biernackiego, ul. Trynitarska 11. teL 66-90-22, chirurgia dzie­
cięca — III Klinika Chir., uŁ Prądnicka 35. tel. 33-31-05, okuli­
styka — Wilkowice, tel. 33-94-44, laryngologia i urologia —• 
Szp. im. Żeromskiego, tel. 44-01-44.

G 19. 03 (sobota): chirurgia ogólna i urazowa — III Klinika 
Chir.. ul. Prądnicka 35, tel. 33-31-05, chirurgia dziecięca — 
Inst. Pediatrii, ul. Wielicka 265. tel. 55-20-11, laryngologia — 
Klinika, ul. Kopernika 23 a, ted. 21-00-38, okulistyka — Witko- 
wice. tel. 33-94-44 urologia — Szp. im. Narutowicza, ul. Prądni­
cka 35, teł. 33-01-00. '

-G 20. 03 (niedziela): chirurgia ogólna, urazowa i dziecięca — 
Szp. im. Żeromskiego, teł. 44-01-44, okulistyka 
Kopernika 38, tel. 21-42-30, laryngologia 
go. tel. 44-01-44, urologia 
21-08-30 i 18-86-12.

Witkowice, tel. 33-84-44, laryngologia i urologia

Klinika, uL 
Szp. im. Żeromskie- 

Klinika, ul. Grzegórzecka 10. te»Ł

DYŻURY APTEK
Od piątku do niedzieli: os. Centrum A. bl. 3, tel. 44-17-36 

i os. Tysiąclecia 42, tel. 48-33-36. Od poniedziałku do cżwurtku: 
os. Centrum A, bl. 3, teł. 44-17-36 f os. Kazimierzowskie 30, 
tel. 48-59-57.

DWOREK JANA MATEJKI — Krzesła wice <__ • •
„Runton SutherlandKoncert ChóruG 19. 03, godz 17 

School Choir” z Anglii. Wstęp wolny.
NOWOHUCKIE CENTRUM KULTURY,

pi. Centralny
• 21. 03, godz. 10 — „Ognipiór w Operze”. Spektakl w wy­

konaniu Eksperymentalnego Teatru Muzycznego „Akademia 
Pana Brzechwy” (sala estradowa).

• 23. 03, godz. 18 — Spotkanie z red. Krystyną ROŻNOW­
SKĄ, autorką książek „Jak przedłużyć młodość” i „Jak chronić 
się przed rakiem” (sala 203).

kowie”. Spotkanie Nowohuckiego Koła Federacji Konsumentów.
• 24. 03, godz. 14 

darni zanieczyszczeń kamienia w Krakowie G godz. 17 — 
TWÓJ PC — II spotkanie z firmą PETROINFORM-OPTIMUS. 
Prezentacja programów graficznych. . ___

KLUB „SRÓDPOLE”, os. Na Wzgórzach 17 a

Z cyklu: „Eko-szlaki Krakowa” — Sla-

• <• 18. 03. godz. 19 — Wieczór poezji Ewy HORODYSKIEJ- 
-TALAREK. Promocja zbiorku „Siady na piasku”. Otwarcie 
wystawy rysunków Doroty GAUDTN.

G 24. 03. godz. 19 — Wystawa rzeźby ludowej Józefa SO­
KOŁOWSKIEGO połączona ze sprzedażą świątków.
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(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) Januszek dorasta

Tej treści pieczątką firmowali swoją działalność kulturalną: Janusz M. 
i Krzysztof B. Widniejący na niej adres wskazywał na to, iż są mieszkań­
cami stolicy a biuro mają przy ul. Ogrodowej. Pierwszy mienił się ak­
torem Teatru Narodowego, drugi był tylko zwykłym, ale pewno operatywnym 

organizatorem imprez kulturalnych dla młodzieży szkolnej.
Okazało się, że Janusz M. nie jest aktorem 

tego teatru, biuro przy ul. Ogrodowej nie 
istnieje a występuje „nielegalnie”.

Rodzina

1 
w

W

Podobnie jak pięciorgiem jego ro­
dzeństwa. nim też. nigdy nie intere­
sowali się rodzice pozbawieni zresztą 
przez sąd praw rodzicielskich. Bra­
cia i siostry Janusza dorastają w 
różnych domach dziecka rozrzuco­
nych po całym kraju. Janusz miał 
więcej od nich szczęścia, zaopieko­
wali się nim dziadkowie. Dopóki 
żyli nie działo mu się najgorzej, choć 
dziadek za kołnierz nie wylewał. 
Ale wnukiem opiekowali się najle­
piej jak potrafili.

Gdy chłopiec był w ósmej klasie 
uderzył pierwszy grom. Babcia 
dziadek, jedno po drugim, zmarli 
ciągu miesiąca.

14-letni chłopak pozostał sam
ładnym, dużym dwupokojowym 
mieszkaniu. W nim, prócz Januszka, 
był zameldowany jego wujek, który 
przemieszkiwał tutaj tylko między 
kolejnymi wyrokami.

Wujek był i tym razem za kratka­
mi. Po śmierci dziadków nagle za­
częła się w tym mieszkaniu pojawiać 
rodzina, czasem tak daleka, że trud­
no jej było udowodnić w ogóle ja­
kiekolwiek pokrewieństwo. Scheda 
była nie do pogardzenia- W wyścigu 
do opieki nad nieletnim, bo takie to 
przybrało formy, wygrała zaledwie 
kilka lat starsza od Januszka ku­
zynka. Jej to powierzono opiekę nad 
14-latkiem.

Dziewczyna wprowadziła się do 
mieszkania z narzeczonym. I na­
tychmiast wystąpiła o umieszczenie 
podopiecznego w domu dziecka. Nie 
wnikam w szczegóły tej rodzinnej 
afery. Powiem tylko, że na taką nie­
prawość zareagował szkolny peda­
gog.

Mając wolną „chatę” wchodzi 
kontakt ze środowiskiem przestęp­
czym. Konflikty z prawem. Ma­
łe kradzieże, małe włamania.

Szkolny pedagog interesuje się na­
dal jego losem. „Załatwia” mu szko­
łę zawodową. Januszek uczy się za­
wodu tylko trzy miesiące. Rezygnuje 
z nauki, ale nie rezygnuje z renty 
po zmarłych dziadkach. Pobiera ją 
bezprawnie. Przepis mówi bowiem, 
że ma do niej prawo tylko wtedy 
kiedy się u<Tjy. Jego prawny opiekun 
zwraca zatem pieniądze ZUS.

Pedagog i opiekun nadal walczą o 
chłopca. Tym razem emerytowany 
wojskowy „załatwia” mu naukę za­
wodu w OHP. Januszek i tutaj nie 
zagrzał długo miejsca. Historia po­
wtarza się. Na zajęciach bywa tylko 
od czasu do czasu i znowu pobiera 
rentę po dziadkach obwarowaną wy­
mogiem, że będzie się uczył. Pono­
wnie jego prawny opiekun zwraca 
do ZUS pieniądze. Tym razem jednak 
daje już za wygraną. Rezygnuje z 
opieki nad chłopcem o twarzy anioł­
ka.

Przyznaje. że wiedząc, iż chłopak 
ma na sumieniu drobne przestępstwa 
obydwoje z żoną oszukiwali siebie. 
Oficjalnie mówili; źe Januszek to 
nic dobrego, że na nic ich troska, 
że muszą przyznać, że przegrali... i 
każde z małżonków pod nieobecność 
drugiego, przychylało nieba dziecku.

W
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Januszek dorósł

Występowali z...

...montażem słowno-muzycznym. Dzieje 
Polski podzielili na trzy, ich zdaniem, istot­
ne okresy: lata 1791—1917. Tutaj recytowano 
z muzycznym podkładem wiersze: „Ojczy­
zna” — 1. Krasickiego, „Tymczasem” — 
J. Potockiego, „Trzeci maj” — M. Konopnic-

honorarium. Ten fakt potwierdził tylko dy­
rektor, jednej zc szkół zawodowych w No­
wej Hucie. Zachował twarz i być może po­
mógł w opamiętaniu się innym.

Chyba dyrektorom prowincjonalnych szkół 
zbytnio cniło się za stołecznym teatrem gdy 
tak wielu i tak długo dawało się nabierać.

Kim byli aktorzy?

Różne miewali adresy i zawody ludzie za­
trudniani przez Janusza M. Przeważnie to

„Ta co nie zginęła
„Historia o nich nie:

Przejęty losem dziecka...

...doprowadził do tego, że młodą i 
pazerną kuzynkę pozbawiono wyro­
kiem sądu opieki nad Januszkiem. 
Do czasu osiągnięcia przez niego pcl- 
nodetniości, przydzielono chłopcu no­
wego opiekuna — emerytowanego 
wojskowego. Człowieka obcego.

Mieszkał z żoną w tym samym co 
podopieczny osiedlu. Ich własne 
dzieci osiągnęli* już pełnoletność. za­
łożyły własne rodziny. Januszek 
przypominał emerytowanemu woj­
skowemu i jego małżonce lata ich 
młodości. Ich życiu nadawał sens. 
Dochody mieli duże, bieda pod ich 
dech nie zaglądała, chłopcu przychy­
liliby nieba i zresztą przychylali do 
czasu...

A do 
wrócił z 
Januszek 
cych. Po 
jek docenił wreszcie ciepło domo­
wego ogniska. Januszek już nie da- 
je się przyłapywać na kradzieżach. 
W ich domu nie są przechowywane 
„trefne” towary. Od tego są wyspe­
cjalizowani fachowcy z przestępcze­
go światka. Dom to świętość i wujek 
nie życzy sobie przeszukań i inda­
gowania sąsiadów. Sam poszedł do 
roboty. Przepracował już dwa lata. 
Sprawia wrażenie przykładnego o- 
bywatela.

A Janusz?

Januszkcwej „chały” po- 
Zakładu Karnego wujek, 
nie potrzebował już ob- 
więziennych trudach wu-

kiej i „Rotę” (cytuję za autorem programu). 
Potem był rok 1939 i lata 1940—1945. Trudno 
dyskutować tu nad programem oglądanym na 
świstku papieru. Najistotniejszym chyba w 
tym całym przedsięwzięciu kulturalnym było 
to, że wykonawcami w tym programie mieli 
być aktorzy scen warszawskich.

Pomysł chwycił. Nie uwierzycie państwo 
ilu dyrektorów szkół podstawowych j śred­
nich zawierzyło tej pieczątce, angażując ze­
spół Janusza M. Czy uczniowska obecność 
była obowiązkowa? Tego nie wiem, ale z pe­
wnością była płatna. Za 45-minutowy „wy­
stęp” zespołowi wypłacano od 2 do 4 min zł.

Z aktorem Januszem M. podpisywali umo­
wy na występy dyrektorzy szkół: z krakow­
skiego, tarnowskiego, nowosądeckiego, biel­
sko-bialskiego, katowickiego. Aktorzy z mon­
tażem „Tej co nie zginęła” podjeżdżali nawet 
aż pod Rzeszów.

W województwie bielsko-bialskim „obsko- 
czyli” aż 9o proc, szkół. Ile w sumie gościło 
ich szkół? Tego na dobrą sprawę dziś nie 
wiadomo, nie każdy bowiem dyrektor chce 
potwierdzić ten fakt. Dom ni emu je się, że od­
wiedzili prawie 70 proc, szkół wc wspomnia­
nych województwach.

Dar przekonywania

z
w

adresu wcale nie mieli. Janusz (aktor) 
Krzysztofem (organizatorem) poznali się 
przytulisku dla bezdomnych w Krakowie, we 
wrześniu 1992 r. Krzysztof twierdzi, że z Ja­
nuszem zapoznał go ksiądz.

Mieszkali niecały miesiąc w jednym przy­
tulisku. Janusz M. wcześniej tutaj znalazł 
schronienie i zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami wcześniej musiał go opuścić (przyp. 
autorki: w przytulisku można mieszkać tylko 
miesiąc). Po tygodniu zjawił się u Krzyszto­
fa i zaproponwał robotę. Pomysł dojrzał.

— Czy będzie to praca legalna? — dopy­
tywał się podobno Krzysztof.

Janusz odpowiedział, źe ma wszelkie po­
zwolenia m. in. ZASP-u i ZAIX-u.

Kim jest Janusz M. — nie wiadomo. Kim 
jest Krzysztof B. — wiadomo; mieszkańcem 
Nowej Huty, rozwiedzionym i bezdomnym, 
bywa bezrobotnym.

Pomysł Janusza chwycił

Cóż? Nie pracuje. Indagowany 
przez Stróży porządku mówi, że 
ciągle jej szuka. Ma dziewczynę pra­
cującą. I póki co żyje od dyskoteki 
do dyskoteki. Co robi gdy się nudzi, 
pewno pokaże czas. ,

Janina DZIURO

Panowie Janusz i Krzysztof mieli prócz 
pieczątki i „atrakcyjnego” programu sposób 
na dyrektorów. Podpisując umowy obiecywa­
li, że 1Q proc, swoich zarobków przekażą na 
potrzeby szkoły. Przeważnie w chwili po­
bierania pieniędzy wycofywali się z darowiz­
ny. Zdarzało się. że przeciwnie, zawyżali swe

Wynajmowali mieszkania, wynajmowali lu­
dzi do recytowania i śpiewania. Pierwszego 
muzyka poznali w Domu Handlowym „Jubi­
lat”. Ten z nimi długo nie popracował, bo 
tylko miesiąc i zrezygnował. Muzyka zastą­
piono magnetofonem. Kolejny muzyk, nie 
wiadomo za bardzo gdzie poznany, też długo 
w zespole nie zagrzał miejsca. Aktor Janusz 
nie płacił. Jeszcze w październiku minionego 
roku zatrudnił dwie piosenkarki (?'). Wszyst­
kim obiecywał, źe pokryje koszty wynajmu 
mieszkania, wyżywienia no i jeszcze otrzy- 

lub 10 proc, od zarobków ze-mają gażę: 5 
społu.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Dokior Staszków jest specjalistą od tego rodzaju psychologicznej 

wiwisekcji. Trzeba ustalić przyczyny. Chłopaki w końcu się roz­
klejają i wyznają jak na spowiedzi. A lista grzechów jest zwykle 
długa, choć jednorodna. Wódka, piwo. Piwo, wódka. Wódka, wód­
ka, piwo. I nad tyra kolejnym ostrym dyżurem w Szpitalu im. 
Żeromskiego, na urazówce, z 12 na 13 marca, zawisł alkohol. Ten 
i ów nie mógł się mu oprzeć, a potem już nic nie pamiętał..

Z całego miasta karetki zwożą ofiary. Na wózku wjechał właś­
nie młody chłopak. Brudny jak nieboskie stworzenie. Pokrwa­
wiony, pokaleczona głowa. Kie wicie pamięta ____
Chyba wpadł na samochód. Ale nie jest pewien i nie będzie się 
droczył, może to maluch wpedl na niego? — Czy ktoś mnie nie 
popchnął? — myśli głośno. Pochyla się nad nam dwóch chirurgów 
— dr Emil Staszków, Płerwray Dyżurny (to brzmi jak kapitan na 
okręcie) i dr Zbigniew Jastrząb.

Chłopak ma 21 lat. Pracuje w firmie budowlanej, ostatnio awan- 
aował na malaria. Lekar?, nsiłuje wyjaśnić stan rzeczy i z ma­
larzem wiedaie prawie artystyczną rozmowę. Naturalnie, nic nie 
pił. Bo dwie flaseki wódki i kilka piw, ro to za picie!

Lekarze oglądają nogi, brauch, głowę. Siostra Alicja Śmigielska 
dyplomowana pie&ęgnśarfca, przemywa twarz. Doktor Jastrząb wy­
stukuje na mataynie informację o stanie chorego, dokonuje wpisu 
do księgi wypfidfcouiczów. Chłopak jest skłonny do zwierzeń i 
prawie na ucho wyjawia lekarzowi, źe pił z kolegami, choć nadal 
uważa, że to dyahonor zdradzać, źe pół u kolegów. Na końcu, ni 
stąd ni zowąd wykraykuje x radością: jestem idrowy jak byk!

Odjeżdża na wódai do rentgena. Tomasz Micyk — sprawny 
technik rentgenolog!ceny, błyskawicznie wykonuje kilka prześwie­
tleń. Za parę minut zdjęcia rentgenowskie wędrują z rąk do rąk 
dyżurujących lekarzy...

się zdarzyło.

*
Obok chirurgii urazowej, w równie skromnych pomieszczeniach 

ostry 
także

Nie
lala i
głego,

dyżur pełnią chirurgia dzieci i chirurgia ogólna, pracuje 
ambulatorium pogotowia ratunkowego.

nerzałam tego wieczoru rozmawiać o problemach szpi- 
stanie służby zdrowia. Wyczułam, że lekarze mają dość cią- 

HHHI bezowocnego, jak na razie, użalania się. Ostry dyżur od­
bywał sóę w popularne imieniny Bożeny i Krystyny. Ostry dy­
żur to przecież pełna koncentracja sił, możliwości szpitalnych, 
.wiedzy lekarskiej w bitwie o zdrowie i życie człowieka. Na tym 
«kvpk*ją s4ę wszyscy niezależnie od warunków w jakich przy- 

im tę gotcwoóć «twwyć. ----------- - ......... -

r •»

Wjeżdżają kolejni poszkodowani — losowo, z wypadków, z 
własnej winy, czasami też głupoty... Wszystko jedno co było przed­
tem, teraz trzeba im pomóc. Trzeba zająć się człowiekiem. Tu 
badają, prześwietlają, nastawiają zwichnięte stawy, gipsują, ope­
rują. Kilkakrotnie analizują zdjęcia, wymieniają zawodowe opinie

Drażliwego tematu jednak nie sposób uniknąć, choć nie chcie- 
Libyśmy o tym po raz któryś, nie tylko w tym gronie, dyskutować.

— Jesteśmy na granicy wydolności 
sna rzeczywistość. Jak wyznanie ciężkiego grzechu, ale zawisa w 
powietrzu, bez szukania i wskazywania winnych. — Nie tylko u

u •

Chociaż dyrektor Laskowski 
mówił, że będzie usiłował t 
boleśnie.

A problemów niemało, ehe 
już 40 lat. O tym nikt na co 
niemodne. Nie te czasy, ale 
bec tych pracowników, którz 
na przykład doktor Deszcz, 
leciu z innych powodów. F 
świadczy coraz więcej usług

spada jak kamień bole-

na c

per& 
Ozauu 
stole

runki leczenia i pracy 
przykład klimatyzacji, 
trzeba (kilka godzin na

nas ciężko. Ale ostatnio juz jeden drugiemu patrzy na ręce, czy 
nie zużył o kilka gazików za dużo.

Szpital jest zadłużony. Nie dlatego jednak szpital jest zadłużo­
ny, że dyrektor sprawił sobie nowy dywan czy swarzędzkie me­
ble do gabinetu. Leki są bardzo drogie, i drożeją. Antybiotyki 
pochłaniają horrendalne sumy.

Ciągną ten przeciążamy wózek jak mogą. Chory tu musi być 
najważniejszy.

— Leży u nas od pół roku w szpitalu dziesięcioletnia dziewczyn­
ka z porażeniem kończyn dolnych i górnych. Zyje na respiratorze. 
Robiliśmy jej badania także w Warszawie. Może uda się pomóc 
dziecku przy zastosowaniu amerykańskich stymulatorów nerwów 
błędnych. One uruchomiłyby przeponę, wówczas nastąpi lepsza 
wentylacja płuc, dotlenienie organizmu — notuję fachową wy­
mianę zdali. Wiadomo, każdy poważniejszy zabieg to olbrzymie 
pieniądze.

Płace pracowników służby zdrowia to nie największa pozycja. 
Tu oszczędności mogą być minimalne, a nawet zgubne z punktu 
widzenia chorego.

Te. oszczędności” mogą dotknąć także lekeiay Szpitala im. 2e- 
yomskiego. Wyliczono bowiem, że mają tu jakoby o 88 łóżek za 
dtłżo. A z likwidacją łóżek łączy się również redukcja etatów.

Nie dzielimy włoska 
znacznie dłużej. Ostry dyżui 
W tym przypadku — pacje: 
łokciowym. Wystraszona po: 
ków ujmuje rękę. Spokojiie» 
kości. Chyba w kilka sekun

Doktor Staszków, chirurg : 
cześnie zastępcą dyrektora J 
kcwie znany przede wszystki

— Dobry chirurg musi miei 
skromnie, ale autentycznie w

— Debry chirurg — kont: 
chorego zawsze czas. Jeśli eh 
niczyć, może kiedyś popełnić

Zastanawiam się czy tej p 
go chirurga także góry? Kole



Ci „romantycy” polscy... Zwykły blok, zwyczajna klatka, lecz za drzwiami...

Pochodzili z różnych stron naszego kraju. 
Jeden z Bydgoszczy gdzie miał zarejestrowa­
ną działalność gospodarczą pod tytułem: 
handel artykułami spożywczymi (słodyczami, 
napojami, ciastkami) i ... usługi kulturalne. 
Inny był łodzianinem. Nowohucianina, orga­
nizatora już przedstawiłam. Tych aktorów 
scena polska nigdy nie gościła.

Wszystkie dzieci są nasze

Zawierzali im nie tylko...

...dyrektorzy szkół, ale 1 ludzie wynajmują­
cy mięsaka ni a. Być może nie byłoby sprawy 
gdyby nie jedna z mieszkanek Nowej Huty, 
która okazała się mniej naiwna od „świa­
tłych” i w piomencie gdy członkowie zespołu

mnq

do- 
inny-

" czyli g
Z-

:apomni"
przestali jej płacić za mieszkanie, spróbowała 
ich odnaleźć.

Policja stwierdziła

że pdeczątka, którą się posługiwano jest 
fałszywa (co widać na oko), że podawany 
przy spisywaniu umów numer legitymacji 
ZASP — 00989 — nie istnieje. A „aktorzy” 
nie zapłacili ani grosza podatku. Dowodów 
zbyt wielu nie ma, a aktorzy po prostu roz­
płynęli się.

— Na początku brałam ze sobą dzielnicowego, lecz 
gdy jedna z mam zaczęła mnie przy nim wyzywać oa 
k..., a on tylko stał i słowem się nie odezwał, pomy­
ślałam: po co mi taka ,,ochrona"?

„Pani pedagog się ze 
nie napije?!”

— Odwiedzam wiele 
mów — na tym między
mi polega praca pedagoga... 
I wiem, że gdyby to był pier­
wszy rok mojej pracy — nie 
odważyłabym się zadzwonić 
do wielu drzwi. Ze strachu. 
Po kilku latach znam jednak 
„swoje” osiedle na tyle, że 
mogę przypuszczać jak zosta­
nę przyjęta. Bywa, że na mnie 
krzyczą; rozwścieczona matka 
rzuca we mnie czym popad- 
nie, ale tak by jednak nie tra­
fić. Krzyczy. Pozwalam jej na 
to i często taka scena kończy 
się płaczem i przeprośinami... 
Choć niedawno niemal nie zo­
stałam pobita, gdy odmówi­
łam pijanemu ojcu jednego z 
naszych uczniów, który w 
przypływie pijackiej gościnno­
ści zaproponował: „Co?! Pani 
pedagog się ze mną nie na­
pije?!” Niestety, drzwi wielu 
mieszkań ciągle pozostają 
przede mną zamknięte. I tak.

do domu Basi 
weszłam podstępem

Szkoła nie zawsze wie

Pozostali na scenie

Dyrektorzy szkół. Ale w tych kręgach ele­
gancko się milczy. W rozmowie telefonicznej 
jeden z zastępców kuratora najpierw udał, że 
sprawy nie ma. Potem przyznał, że była, ale 
od tego jaką młodzieży serwuje się „kulturę” 
jest dyrektor szkoły i rada pedagogiczna. 
Odniosłam wrażenie, że wszyscy chcą bardzo 
szybko zapomnieć o ludziach, którzy stwo­
rzyli program „Historia o nich nie zapomni”.

A tak już na marginesie: rodzice dzieci ma­
ją sporo uwag do tzw. działalności kultural­
nej szkół. „Bulą” za bilety wstępu w kryzy­
sie. Ale przecież ich dziecko nie może być 
gorsze, więc tupta z innymi na bajkę do ki­
na. Czasem zamiast niej obejrzy film krymi­
nalny gdy kino zmieni program.

Janina DZIURO

o 
tym w jakich warunkach ży- 
ją dzieci. O trudnych sytua­
cjach często dowiadujemy się 
przypadkiem. Rzadko przycho­
dzą z tym do nas sąsiedzi. 
Dziś nikogo jakoś nie obcho­
dzi co się dzieje za ścianą. A 
sami rodzice czasem doskona­
le się maskują. Jak matka 
Basi — uczennicy drugiej kla- 

Gdy Basia przez kilka dni 
była w szkole wezwałam 
mamę. I usłyszałam jakie 
wspaniałe warunki mają 
dzieci (Basia miała czwór- 
rodzeństwa). Mama kocha

sy. 
nie 
jej 
to 
jej 
kę ,
je bardzo, często chodzi z ni­
mi do teatru i kina, na do­
branoc czyta im bajki. Zaczę­
łam niemal mieć wyrzuty su­
mienia, że niepotrzebnie się 
wtrącam, ale... gdzieś we mnie 
pozostały wątpliwości. Posta­
nowiłam odwiedzić dzieci w 
domu. Niestety, drzwi zawsze 
były zamknięte. Uciekłam się 
więc do podstępu — po pro­
stu poszłam po lekcjach za 
Basią... . K

To był najzwyklejszy blok, 
klatka schodowa jak dziesiąt­

r rozmowie na ten temat niedawno 
i problem rozwiązać jak najmniej

ay z tej racji także, że szpital ma 
Izicń nie pamięta, bo jubileusze już 
*zecież jakiś gest należałby się wo- 
są od początku, od 1954 roku, jak 

rzypominam jednak o czterdziesto- 
¿rosło się miasto, co roku szpital 
Oznacza to coraz trudniejsze wa-

V

elu. Sale operacyjne nie mają na 
i to także, że gdy zimno chorego 
peracyjnym) ogrzewać termoforami!

*

roto, choć. o biedzie można mówić 
trwa. Kolejny pacjent z wypadku, 
ka. Ma zwichniętą rękę w stawie 
ała obejrzeć kończynę. Dr Stasz- 
ile pewnie i błyskawicznie ustawia 
wszystko już jest w porządku.

26-letnim stażem pracy jest jedno- 
ńtala ds. lecznictwa. Jest w Kra- 
z pewnej ręki.

iuźo spolegliwości. Brzmi to bardzo 
ego opinii.
u u je ten wątek — musi mieć dla 
• raz zdarzy się mu ten czas ogra- 
<łd.
ory w zawodzie nauczyły światne- 
y i przyjaciele wiedzą, że dr Stasz-
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na, że połowa z nich to oso­
by, którym nie ułożyło się ży­
cie rodzinne. Dziś przyczyną 
jego rozpadu jest dodatkowo 
brak pracy, finanse. Chorują 
kobiety samotne, zawiedzione, 
porzucone przez mężów. By­
wają matki z dziećmi, których 
mężowie wyjechali za granicę 
„po pieniądze” i nie wrócili...

płaci

ki innych, drzwi także, Basia 
zadzwoniła, drzwi się otwo­
rzyły. Pokonując opór matki 
weszłam do mieszkania.

Trudno uwierzyć, że tak 
mogą żyć ludzie pod koniec 
XX wieku: na podłodze ster­
ty śmieci, dwoje maluchów 
w brudnych ubrankach, jedzą 
kawałek spleśniałego chleba.

W dziecinnym pokoju, za­
miast łóżka rzucone dwa bru­
dne materace. W wyłączonej 
lodówce resztki jedzenia, a po 
ścianach pną się pająki.

W wannie od tygodni mo­
czy się pranie, a światło jest 
odcięte, bo mama nie
czynszu. Zamiast bajek, które 
matka jakoby miała czytać 
pociechom na dobranoc, na 
koślawej półce, ustawione w 
szeregu kolorowe tomiki „Har- 
lequinów”...

Jak tej kobiecie pomóc? Ona 
ciągle powtarza jak jej dzie­
ci mają w domu wspaniale, na 
wezwanie pań z pomocy spo­
łecznej nie odpowiada, ale po 
swojemu te dzieci kocha... Jak 
powinien w tej sytuacji po­
stąpić pedagog?! Czy oddać je 
do domu dziecka, czy jednak 
pozostawić przy matce?

Dziecko na sprzedaż
M. są rodzeństwem. Do na­

szej szkoły uczęszcza ich dwo­
je. W domu pozostaje jeszcze 
pięcioro młodszych. Z moich 
obserwacji wynika, że dziecia­
ków powinno być więcej, gdyż 
widziałam, że pani M. jest w 
kolejnych ciążach. Gdzie są 
więc pozostałe dzieci?

Może powinnam o tym po­
wiadomić policję. Wiem, że 
pani M. rodzi dzieci na „za­
mówienie”. Potem zostawia je 
w szpitalu. Ma nawet swoje­
go adwokata, który załatwia 
wszystkie formalności. M. cier­
pi na chorobę psychiczną i 
czuje się doskonale tylko wte­
dy, gdy jest w ciąży...

A pociechy, które pozostają 
w domu muszą zajmować się 
same sobą. Nawet w szkole 
nie rzucają się tak bardzo w 
oczy, jedno drugie przyczesze, 
poprawi ubiór...

Wielkim problemem dla pe­
dagogów są choroby psychicz­
ne rodziców. Często cierpią na 
nie kobiety. Jestem przekona-

„Ja chcę 
do domu dziecka"

Nasza szkoła jest podobna 
do innych szkół nowohuckich, 
może tylko osiedle nieco „tru­
dniejsze”. A dzieciaki? Takie 
same jak gdzie indziej. Na 
szczęście nas nie dotyczy — 
na razie — problem narkoty­
ków. W tym wieku jeszcze 
niewielu moich uczniów sięga 
po alkohol, choć... ostatnio 
dwóch chłopców „podpijalo” 
sobie na lekcji wódkę z bu­
telki... po soku owocowym. 
Twierdzili, że znaleźli ją za 
za ogrodzeniem. Zdarzyło się 
to im po raz pierwszy. Nie 
mają kłopotów z nauką, więc 
tym razem nie robiliśmy z te­
go problemu.

Wczoraj przyszedł do mnie 
dziesięcioletni Marek.

— Muszę sobie chyba załat­
wić dom dziecka — mówi do 
mnie. — Już wytrzymać nie 
mogę. Przez trzy dni trwała 
impreza w mieszkaniu „wuj­
ka”. Mama wzięła mnie ze 
sobą. To jest na drugim koń­
cu Krakowa, nie miałem jak 
pojechać do szkoły...

Matka Marka jest notorycz­
ną alkoholiczką. Chłopak nie 
zna ojca, poznaje za to kolej­
nych „wujków”. Mimo tak 
trudnych warunków chce się 
uczyć, chodzić normalnie do 
szkoły. Czy uda się go ura­
tować przed zejściem na dro­
gę przestępstwa i przyjęciem 
rodzinnego „wzoru” życia?! 
Może uda mi się namówić do 
przejęcia opieki nad chłopcem 
jego babcię?

Przemek 
utrzymuje rodzinę

W takie deszczowe dni jak 
dzisiaj, Przemek będzie w 
szkole. Co innego gdy świeci 
słońce. Wtedy kierowcy chęt­
niej zezwalają na mycie swych 
samochodów, czy tylko na 
przetarcie szyby. W deszczowy 
dzień mało kto zgadza się na 
to — nie ma zarobku. Prze­
mek myje samochody od 
dwóch lat. Latem, dorabia so­
bie pracą w szklarni. Wtedy 
można zarobić nawet trzysta 
tysięcy złotych dziennie. I ku­
pić do domu chleb i wędlinę. 
Przemek repetuje szóstą kla­
sę. W domu ma czwórkę ro-
dzeństwa, kolejna dwójka Krystyna LENCZOWSKA

jest w domu dziecka. Rodzice 
nie pracują. Przemek utrzy­
muje dom.

— Poznałam go bliżej, gdy 
policja zgłosiła do szkoły kra­
dzież, którą popełnił. Ukradł 
pieniądze w sklepie. Rodzina 
w tej sprawie milczała. Trud­
no się dziwić, gdyż tylko on 
przynosi do tego domu pienią­
dze.

Przemek marzy romantycz­
nie: wie pani, w przyszłości 
chciałbym mieć dom i po­
rządną, dobrze wychowaną 
dziewczynę. Zęby nie piła al- 

żałuje, że 
zastępczej. 
ktoś się o 
wspomina.

koholn. I czasami 
uciekł z rodziny 
Tam przynajmniej 
mnie troszczył —

mnie•»
Nie patrz na

„krzywo
Dzieci rzadko się skarżą. 

Najczęściej milczą. W wielu 
przypadkach od doświadczenia 
nauczyciela zależy to, czy 
dziecięce problemy zostaną za­
uważone. Siedmioletnia Kasia 
dopiero za którymś razem 
przyznała się pani, że ojczym 
często ją bije. Za co? Za to, 
że się nie uśmiecha, albo że 
uśmiecha się za często, że nie 
przywitała się.

Zagroziłam konsekwencjami 
sądowymi. Na razie sprawa 
ucichła.

Bywają sytuacje jeszcze 
trudniejsze, ukrywane przez 
rodzinę — przypadki seksual­
nego wykorzystywania dzieci. 
W ciągu kilku lat pracy spot­
kałam się z dwoma tego typu 
zdarzeniami. W zasadzie bez­
karnymi, gdyż matki wycofy­
wały zgłoszone wcześniej w 
sądzie sprawy.

Na „spowiedź” 
do pedagoga

W dzisiejszych czasach waż­
ne jest wszystko. Wszystko 
oprócz... dziecka. Zabiegani 
rodzice mają dla pociech co­
raz mniej czasu, by z dziec­
kiem porozmawiać, przytulić 
je. Coraz trudniej o to w 
„zdrowych” rodzinach, w pa­
tologicznych — to niemal nie­
możliwe.

— Czy uwierzy pani, że 
dzieci bywają głodne? Wycze­
kują na przerwę obiadową z 
niecierpliwością, a kolejka do 
„społecznych” obiadów rośnie!

Przez tych kilka lat udało 
mi się chyba zdobyć zaufanie 
dzieci, a może trochę także ich 
rodziców. Pedagog to trochę 
jak spowiednik, lecz myślę, że 
niezależnie od szkoły w jakiej 
pracujemy, problemy mamy 
podobne. Dlatego proszę nie 
podawać nazwisk...

'•Y*

kilka wypraw alpinistycz-ków ma w życiorysie między innymi 
nych, wspinaczek w Himalajach. Zdobył nawet ośmiotysięcznik, 
Dhaulagiri 8167 metrów w Himalajach. Dwukrotnie operował w 
górach, na wysokości ponad 4 tysiące metrów. Było to otwarte 
złamanie podudzia i kręgosłupa szyjnego. Rozmawiamy o Wan­
dzie Rutkiewicz, o Kukuczce, o Polakach, którzy kilka lat temu 
zginęli na Mont Everest.

Z wysokości himalajskich inaczej się widzi i ocenia ziemskie 
problemy. Gdy się schodzi z gór, większość problemów na ziemi 
trydaje się być błahymi. Zdobywa się dystans do wszystkiego.

iff»

kością strzałkową a piszczelową, w splocie żylakowym. Niezwy­
kłe skomplikowana sprawa. Jak je wydostać?

— Przyjechał w tym czasie do Krakowa Harris. Pacjent popro­
sił mnie lekarza o skierowanie. Dałem mu to zaświadczenie, w 
zamian miał mi dokładnie opowiedzieć o wydarzeniu o spotkaniu 
z bioenergoterapeutą.

— Proszę sobie wyobrazić, że po jakimś czasie na nodze poja­
wiły się czerwone pUimy, potem ropa i udało mi się wtedy usunąć 
odłamki! Byłem zaskoczony. 1 nadał się zastanawiam, czy to efekt 
długiego stania na tej jednej nodze w kolejce do Harrisa, w chło­
dny dzień? Czy też uzdrawiający dotyk?

Odkładamy ten fakt do niezbadanych tajemnic, a na margine­
sie opowiadania przypomina mi się stanowisko wielkiego auto­
rytetu w święcie lekarskim prof. Aleksandrowicza, który nie ne­
gował całkowicie — choć hołdował naukowym rozwiązaniom — 
wpływu bioenergii czerpanej od drugiego człowieka. Jeszcze o tej 
kwestii mówimy jako o wzmocnieniu sił obronnych człowieka, o 
układzie chroniącym...

Jakieś gierki, podgryzanie, podchody, zwykłe ludzkie przywary, 
ule przecież dokuczliwe, stają się uciążliwościami czwariorzędny-. 
mi. Jest się ponad to. Takie sprawy stają się mało ważne, nie 
mogą zbytnio zrazić człowieka gór, są raczej śmieszne.. _ _ , . ■w • , • • • • .

* .
Skoro dotykamy gór, natury, w tym środowisku zbliżamy się 

nieuohronrue do tematu medycyna naturalna. I choć nie ma czasu 
na obszerniejsze dywagacje, to od razu zauważam również pokorę 
chirurgów w tej materii. W każdym razie są zdania, że trzeba wy­
korzystać wszystko dla dobra człowieka, 
kwestionować kategorycznie tego co 
rzecz biorąc, panowie, którzy często 
przypominają myśl: wiara czyni cuda.

— Mam dużo atencji dla medycyny

Nie przekreślać, nie 
nie pojęte. I filozoficznie 
posługują się skalpelem,

— Mam dużo atencji dla medycyny naturalnej -— mówi z na­
mysłem dr Staszków. Opowiada też zdarzenie, które go bardzo 
zaskoczyło. Leczył chorego, który podczas II wojny światowej, 
walcząc u boku Tito w Jugosławii, stracił jedną nogę, a w drugiej 
utkwiło mu kilka maleńkich odłamków pocisku. I tak zostało. 
Po około trzydziestu latach zaczął narzekać na tę nogę, zaczęła 
go boleć. Okazało się, żjc te maleńkie odłameczki tkwią między

*
Ale tego wieczoru atmosfera na ostrym dyżurze tylko chwilo­

wo może być refleksyjna. Dyżur jest głównie krwawy i pijany. 
To znaczy któryś z rzędu pijany wjechał potłuczony czy pobity, 
okrwawiony.
.' Znowu lekarzom uda je się
Trzeba przemyć mu rany, zrobić zdjęcia rentgenowskie, pozszy­
wać rany, uspokoić, że będzie widział.

— Nic nie piłem. No, trochę z kolegami. Potem poszliśmy na 
Grodzką do „Dolce Vita”. Stamtąd pod „Jaszczury”... A pod Mi­
ckiewiczem mnie napadli.

Tego wieczoru na „urazówce” przyjęto jeszcze kilku poszkodo­
wanych mężczyzn; z alkoholem w tle wydarzeń. Jeden licealista 
w stanie poważnym, z pęknięciem czaszki. Przywieziono go spod 
„Jaszczurów”.

Zmęczony zespół kończył całodobowe czuwanie w niedzielę ra­
no. Najmłodszy z lekarzy, początkujący chirurg Tomasz Sorysz 
miał jeszcze siłę finiszować z uśmiechem: — To mnie fascynuje. 
Ostry dyżur to mobilizujące napięcie, przygotowanie, szybkie in­
terwencje. Dr Staszków spuentował sportowo: — Jak kto chce 
grać w koszykówkę powinien spać z piłką. I tak się rozstali by 
naprawdę choć trochę odpocząć i zrelaksować się w rodzinnym 
domu.

pozyskać zaufanie pijanego chłopaka.

To mnie fascynuje.

Henryka ROSIEK



Kiedy powstanie lokalny, nowohucki program
►
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się końcu telewizji 
kablowej, która nie wytrzymując zmian zachodzących zarówno na ryn­
kach światowych jak i w Polsce stanie się jedynie dostępna dla bogatych. 

Niektórzy wręcz twierdzili, że miesięczne opłaty abonamentowe wzrosną do 
niebotycznych rozmiarów. Padały nawet liczby 500 tys. do 1 min.

Okazuje sdę jednak w praktyce, że jak na 
razie, było to jedynie bezpodstawne strasze­
nie. Owszem, opłaty abonamentowe rosną 
lecz wynika to z inflacji i wzrostu kosztów 
konserwacji sieci. Tantiemy autorskie obec­
nie w opłatach nie odgrywają większej roli, 
a wid7XD<wie telewizji kablowej odbierają w 
swoich telewizorach po kilkanaście zachod­
nich stacji telewizyjnych.

W Polsce po początkowo żywiołowym roz­
kwicie „kablówki”, kiedy to za instalację 
brał się każdy kto chcuał, następuje powolne 
porządkowanie rynku. Co prawda nadal dzia­
ła ponoć ok. 1000 operatorów, lecz zaczynają 
się coraz bardziej liczyć tylko ci poważni i 
najwięksi. Utworzyli oni Ogólnopolskie Sto­
warzyszenie Operatorów Sieci Kablowej. Po­
nadto działa Unia Spółdzielców Mieszkanio­
wych. w ramach której współpracują niektó­
rzy operatorzy działający w spółdzielniach 
mieszkaniowych. Te fakty zrzeszania się i 
współdziałania operatorów w Polsce, nie mo­
gły być nie zauważone za granicą przez duże 
stacje telewizyjne. Polska zaczyna być inte­
resu jącyrrt partnerem.

EUROSPORT MYŚLI O POLSCE

zc/.e niedawno poważne pisma pisały o zbliżającym

W rok po połączeniu się Eurosportu z TV 
Sport okazuje się, że jest to potentat w emi­
sji programów sportowych. Eurosport utrzy­
muje się głównie z reklam, ale pobiera też 
opłaty od operatorów. Z myślą o nich po­
witają wersje programu w językach kraju, 
gdzie są emitowane za zgodą stacji. Od sier­
pnia ub. roku wprowadzono wersję szwedzką 
i fińską. Obecnie dyskutuje się nad doda­
niem wersji duńskiej i hiszpańskiej.

Dla nas najważniejsze jest 
nictwo Eurosportu rozpoczęło również prace 
początkowe, aby uruchomić 
wersję polską i węgierską.

to. że kierow-

przyszłości
na r*i-

w

zie jedynie tyle, że wersje w rodzimym języ­
ku oglądaliby jedynie posiadacze odbiorni­
ków podłączonych do sieci kablowej. Opera­
torzy zawierając umowę i ponosząc opłaty, 
otrzymywaliby dekodery umożliwiające od­
biór wersji w języku kraju operatora. Po­
nadto Eurosport wchodząc w porozumienie 
z operatorami danego państwa rozszerzałby 
ofertę zawodów sportowych interesujących 
obywateli tego kraju.

MTV ZAKODOWANE?
Najwięcej obaw wzbudzają opłaty abona­

mentowe. Okazuje się. że jednak nie taki 
diabeł straszny. Duże stacje są zainteresowa­
ne współpracą z dużymi operatorami Wtedy 
opłiity są kalkulowane stosunkowo niewysoko 
i wynoszą około kilku centów od gniazda. 
Oczywiście różne stacje stawiają różne wa­
runki. Przykładowo popularny program mu­
zyczny MTV domaga się coraz większych 
opłat grożąc kodowaniem swojego progra­
mu. Ponoć ma to nastąpić już w czerwcu te­
go roku. Okazuje się jednak, że już ok. 30 
polskich operatorów wyraziło chęć porozu­
mienia z MTV.

MTV ryzykuje chcąc wprowadzić dekode­
ry i wyższe opłaty. Dzisiaj jest jednym z naj­
bardziej oglądanych programów. Szczyci się, 
że dociera do 100 min widzów. Ma to zna­
czenie dla zamawiających w tej stacji rekla­
mę, Po kodowaniu tego programu jego atrak­
cyjność dla reklamobiorców spad nie. Nasuwa 
się pytanie czy lepiej być programem maso­
wym i żyć z drogich reklam, czy też iść 
kierunku kodowania i gromadzić fundusze 
operatorów?

OPŁATY NIE SĄ WYGÓROWANE
Większość dużych stacji przychyla się

rozszerzania kręgu swoich odbiorców, pobie­
rając niewysokie opłaty. Idzie się raczej na 
ilość abonentów, co przy małej opłacie i tak 
zapewnia spore wpływy. Na nowych rynkach 
prowadza się politykę promocyjną proponując 
na razie opcję zerową.

Niektóre stacje jak np. PRO 7 domagają 
się jedynie aby operatorzy wnosili opłaty na 
rzecz rodzimych stowarzyszeń autorskich jak 
np. ZAIKS w Polsce.

Jedno jest pewne, że opłaty w Polsce u 
operatorów zawierających umowy z dużymi 
stacjami są obecnie symboliczne i nie prze­
kraczają kwoty 15 tys. zł w skali miesiąca. 
Jak twierdza operatorzy zrzeszeni w Ogólno­
polskim Stowarzyszeniu opłaty te nie powin­
ny być podniesione do końca bieżącego roku.

do
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Drzewa w najstarszych nowohuckich osiedlach mają tyle 

samo lat co budynki. Założeniem spontanicznych, społecznych 
akcji sadzenia drzew sprzed lat było, że wkrótce zieleń zostanie 
wymieniona... Tak się .jednak nie stało, a dla odmiany topoli, 
którą „zasadzono** niemal całą najstarszą część dzielnicy, 40 
lat to wiek starczy. Tylko patrzeć jak drzewa zaczną się ła­
mać...

\’owa Huta wiosną i latem jawi się oazą zieleni.

Niestety, to bogactwo jest pozorne...

PAY TELEVISION
Coraz bardziej popularnym sposoljejni od­

bioru programów zakodowanych jest tzw. Pay 
Television. W Polsce liczący się na rynku 
operatorzy zaczynają prowadzić rozmowy, na 
mocy których dochodzi do porozumienia ze 
stacjami kodującymi swoje programy. W ich 
wyniku będzie można na własnym telewi: 
rze oglądać takie 
czy Adult Chanel.

Zasada odbioru 
jednak bardziej 
cjalny odbiorca będzie musiał kupić łobie de­
koder, ale na tym nie koniec zwiększonych 
wydatków. Sterujący w stacji czołowej ope­
ratora komputer, będzie dzięki kartom mag­
netycznym rejestrował czas odbioru takich 
zakodowanych programów i przy rozliczeniu 
miesięcznym trzeba będzie ponieść dodatko­
we <^>łaty.

„KABLÓWKA” W NOWEJ HUCIE
Oczywiście nasza dzielnica, podobnie jak 

kraj, przeżywa rozkwit telewizji kablowej, i 
u nas przystąpiono do szybkiego kablowania 
osiedli. Na nowohuckim rynku pojawiło się 
kilka firm. Spółdzielnia przy HTS z wła- 
jmych nakładów zbudowała sieć telewizji ka­
blowej w os. Oświecenia. Trwają intensywne 
prace tam, gdzie jeszcze nie dotarł kabel.

Jednak w Nowej Hucie liczą się dwaj ope­
ratorzy „DAMI” i RYNTRONIK. W ub. roku 
przedstawiliśmy te firmy na naszych łamach. 
Posiadają one obecnie mniej więcej równy 
zasięg liczbowy abonentów.

SOLIDNE „DAMI ’
Dzisiaj powracamy znów do Telewizji Ka­

blowej „DAMI”. Jej szef inż. Marian Wacho­
wicz został doceniony przez środowisko ope­
ratorów i został wybrany wiceprzewodniczą­
cym Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Opera­
torów Sieci Kablowej.

„DAMI” w ostatnim okresie znów rozsze­
rzyła swoją sieć w Nowej Hucie. 18 paź­
dziernika podpisano umowę ze Spółdzielnią 
Mieszkaniową „Jutrzenka”. W jej wyniku i 
uzupełniającego porozumienia z PGM w os. 
Jagiellońskim, Przy Arce , Kazimierzowskim, 
ul. Cienistej i Fatimskiej skablowano kolej­
ne 4300 mieszka A

Na wyraźne życzenie mieszkańców os. Bo­
haterów Września, członków Spółdzielni Mie­
szkaniowej przy HTS, skablowano tam ostat­
nio 4 bloki osiągając bardzo dobrą frekwen­
cję sięgającą prawie 50 procent. W ten spo­
sób „DAMI” przekroczyła w Nowej Hucie 20 
tys. skablowanych mieszkań i ponad 5 tys. 
stałych abonentów. Emisja „DAMI” odbywa 
się z jednej stacji czołowej, co oprócz wyso­
kiej jakości odbioru da je różne możliwości.

programy jak Film NET

tych programów będzie 
komercyjna. Każdy poten-

Co zamiast topoli?
Gdy na Kazimierzu, na jednego mieszkańca przypada 1 m kw zie­

leni, a w centrum Krakowa — 9 metrów, to w Nowej Hucie aż 14 
metrów kwadratowych. — Bogactwo to jest jednak pozorne — mówi 
Andrzej GÓRSKI z WYDZIAŁU OCHRONY ŚRODOWISKA URZĘDU 
MIASTA, któremu „podlega” zieleń w Nowej Hucie. — Wiem, jak star, 
szym mieszkańcom dzielnicy droga jest ta zieleń, którą sadzili własny- 
nu rękami, ale niestety; wówczas sadzono byle co i byle gdzie...

I tak żeńskie odmiany topoli rosły wprawdzie bardzo szybko,- ale 
już wkrótce, kwitnąc i owocując zaczęły dawać się we znaki oko­
licznym mieszkańcom. Drzew sadzono za dużo, za gęsto, w zbyt bli­
skiej odległości od bloków i za bardzo rozłożystych. Stąd dzisiaj wiele 
interwencji mieszkańców. Jedni bronią drzew, inni, którym zaciemnia, 
ją mieszkania (a więc zmuszają do ponoszenia zwiększonych kosztów 
oświetlenia) — walczą z nimi różnymi, przemyślnymi nieraz sposo­
bami.

Efektem niegdysiejszego, nieprzemyślanego sadzenia drzew są sytua­
cje jakie zdarzyły się np. w os. Uroczym i na 
wickich. W tym pierwszym trzeba było wyciąć 
gdyż rosły na ciągu ciepłowniczym: po proatu 
znaczono w zimie, a ziemia rozmiękła tylko w 
Teraz MPEG zagroził: albo zieleń, albo ciepło.

Zaś w os, Na Wzgórzach drzewa rozrosły się 
zacyjnej...

Wzgórzach Krzesła - 
kilka dużych drzew, 
czyn społeczny wy- 
rejonie ciepłociągów.

na instalacji kanali-

•f-

LOKALNA TELEWIZJA
Dobrze zbudowana sieć telewizji kablowej 

pozwala nie tylko na emisję programów sate­
litarnych, lecz również na stworzenie i od­
biór lokalnej telewizji. Tak np. uczyniła 
„DAMI” w miastach gdzie posiada swoją 
sieć m. in. w Radomiu, Ostrowcu, Jeleniej 
Górze i Oświęcimiu. Czy Nowa Huta ma być 
gorsza?

Sądzę że nie. Właśnie w naszej dzielnicy, 
gdzie od lat z powodzeniem istnieje lokalna 
gazeta, takie przedsięwzięcie ma realne szan­
se

Ostrowcu, Jeleniej

powodzenia.

NOWOHUCKIE REALIA
Wracając na nasz nowohucki grunt; otóż 

pojawiła się szansa wzbogacenia lokalnego 
programu „DAMI”, opartego obecnie na fil­
mach z ATV. Właściciel tej sieci jest całko­
wicie otwarty na wprowadzenie lokalnych 
nowohuckich wiadomości. Na tym kanale 
można będzie emitować lokalne programy 
kulturalne czy sportowe. Już wokół inicja­
tora przedsięwzięcia p. Krzysztofa Konstan­
tego zaczynają się grupować ludzie zaintere­
sowani lokalną nowohucką telewizją kablo­
wą.

Przecież mamy w Nowej Hucie Teatr Lu­
dowy. NCK 1 domy kultury, działają mocne 
kluby sportowe i naprawdę dużo się dzieje. 
Sam mogę zdecydowanie potwierdzić, że jest 
nie tylko o czym pisać w naszej dzielnicy, ale 
również co filmować. Nasza redakcja jest też 
zainteresowana współpracą z lokalną telewi­
zją kablową i dlatego osoby zainteresowane 
tym przedsięwzięciem mogą kontaktować się 
z ,.Głosem Tygodnikiem Nowohuckim”.

Sławomir PIETRZYK

„SZKODLIWE” TOPOLE
— Otrzymaliśmy stanowisko Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego 

w sprawie spornych topoli. Potwierdza w nim, że żeńskie odmiany 
topoli, jakimi obsadzono Nową Hutę powinny być sadzone w odległo­
ści NO do 300 metrów od osiedli — mówi A. GÓRSKI. — Poza tym w 
uajstarszzych osiedlach już zaczynają się problemy ze starymi topo­
lami. W S z nich zrobiliśmy inwentaryzację tych drzew. W wielu 
miejscach muszą być one wycięte.

— Tylko proszę nie straszyć, że w ich miejscu zostanie pustynia — 
rrówi Włodzimierz ROŻNOWSKI dyrektor Wydziału Ochrony Środo­
wiska U.M. W Nowej Hucie musimy zieleń wymienić. Lecz stopniowo. 
Najlepiej gdyby w miejsce starych drzew sadzić nowe, przystosowane 
jednak do wielkomiejskich warunków. Często bowiem obserwować 
można w osiedlach sadzenie drzew sadzonkami pochodzącymi z lasów 
czy zwykłych szkółek. W tym specyficznym środowisku trzeba sadzić 
odmiany, co do których jest gwarancja, ie się tu dobrze przyjmą.

Ewenementem w 
Być może właśnie 
wspaniale rosnące 
buckie” odmiany?

skali dzielnicy jest zieleń w ogrodzeniu HTS. — 
z nasion tamtejszych drzew (a spotyka się tam 

platanowe© i świerki), da się wyhodować

NIE TYLKO DRZEW A
Zieleń miejska to aie tylko drzewa. Specjaliści obliczają, że .podo- 

• bną rolę w korzystnym oddziaływaniu na środowisko, spełniają krze­
wy czy trawa. Gdyby spojrzeć na zieleń naszych południowych czy 
zachodnich sąsiadów to zobaczymy, że w osiedlach mieszkalnych, mało 
jest dużych drzew. Preferuje się tam krzewy, trawniki i niewysokie 
drzewa.

— Wymieniając drzewostan w naszej dzielnicy należałoby postawić 
na jarzębiny, miłorząb i bożodrzew — stwierdza A. Górski.

„PARKOWISKA” I WANDALE
Jak oblicza policja, w ostatnich latach pięciokrotnie zwiększyła się 

liczba samochodów w naszej dzielnicy. Tam gdzie nie ma parkingów, 
(a w niewielu osiedlach starczają one dla tej ilości samochodów), po­
jazdy zostawia się na trawnikach, a właściwie na pasku gołej ziemi, 
która niegdyś była trawnikiem. Gdyby jeszcze zniknęły drzewa, wszy­
stko zostałoby „rozjeżdżone” przez pojazdy. Wyjściem może być bu­
dowa dużych, może piętrowych osiedlowych parkingów. Wydział 
Ochrony Środowiska widziałby taki piętrowy parking np. obok han­
garów, przy Zajezdni MPK w Czyżynach...

Tereny zielone zajmują 5 proc, powierzchni dzielnicy. Są to zarów­
no pojedyncze oazy drzew i trawniki w osiedlach, jak i kilka dużych 
skupisk zieleni: parki w os. Tysiąclecia, przy AWF, spore kompleksy 
drzew w mistrzejowickich fortach, laski w Łęgu i Mogile.

Gospodarzy nimi Wydział Gospodarki Komunalnej, ale nie chroni ich 
to jednak od dewastacji. Często (może pominąwszy perki w os. Tysiąc­
lecia'i koło AWF) zdarzają się tu dzikie wycinki drzew. Niestety, za­
równo Wydział Ochrony Środowiska jak i policja zawiadamiane są 
o tym na ogół już po fakcie, a sprawcę trudno ustalić...

DRZEWO KOSZTUJE...
Na każde wycięcie drzewa (nie dotyczy to tylko drzew owocowych 

w prywatnych posesjach i „zagrażających bezpieczeństwu procesów 
technologicznych” — np. w Hucie) potrzebna jest zgoda Wydziału 
Ochrony Środowiska. Za każde wycięte drzewo trzeba zapłacić. Opłaty 
są słone: 1 cm obwodu kosztuje więc około 400 tys. złotych!
. Wiele kontrowersji wzbudza wśród mieszkańców Nowej Huty za­

budowa kioskowa, i sytuowanie obiektów na skwerach i zieleńcach 
— mówi A. Górski. — W tych trudnych czasach wydajemy na nie 
zgodę, ale pod warunkiem, ie właściciel na ogół zapłaci za wycięcie 
i zasadzi „zieleń zastępczą”...

Niestety, do tej pory nie było w mieście generalnej koncepcji budo­
wy zieleni. Zdawano się raczej na właścicieli terenów. Ci jednak nie 
zawsze wywiązywali się z obowiązków. Owszem, powstawały osiedla, 
w których zieleń została pięknie rozplanowana, jak os. os. Handlowe 
i Kolorowe jednak najczęściej na zieleń brakowało pieniędzy. Nie ina­
czej jest dzisiaj. Tereny zielone w mieście pozostają w gestii różnych 
właścicieli; od MPO począwszy, przez spółdzielnie. Wydział Gospodar­
ki Komunalnej, na prywatnych właścicielach kończąc. Pozostają też 
pasy ziemi niczyjej, rzucające się w oczy chwastami 1 wybujałą tra­
wą...

— Dzisiaj działamy przede wszystkim interwencyjnie — odpowiada­
jąc na zgłoszenia o niszczeniu zieleni 
Ochrony Środowiska. Być może się to wkrótce zmieni.

W projekcie budżetu na ten rok na przebudowę zieleni przeznaczono 
23 miliardy złotych. Krystyna LENCZOWSKA

!2Ł

mówi dyrektor Wydziału
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WIZYTY DOMOWE LEKARZY GIEŁDA SAMOCHODOWA
Z komputerem

• DOMOWA POMOC LEKARSKA lekarzy spe­
cjalistów tel 55-56-64 Wizyty pediatrów interni­
stów + EKG laryngologów chirurgów gastrolo­
gów dermatologów neurologów reumatologów co­
dziennie godz 9—20 w soboty, niedziele, święta 
godz 9—15

• CENTRUM „MEDYK” Tel 44-10-49 (od godz. 10 do 22). Wi­
zyty specjalistów szpitali krakowskich: interniści, kardiolog, pe­
diatra chirurg dziecięcy EKG w domu chorego.
• EKG, INTERNISTA Tel 47-49-40 (po godz. 15).

„SOL-HUT* (perking HTS): soboty i niedziele, godz. 6-15.

MEDYCYNA I ZDROWIE

A*

USŁUGI RTV
• ZAKŁAD RTV oa Hutnicze 6. teL 44-13-02. Naprawa CB 

radio, sprzęt RTV magnetowidy.
• ZAKŁAD RTV SERVICE - N. Huta, os. Centrum D, bl. 2. 

lei 44-33-06 czynny: 8—13 Również usługi domowe.
• TELE-RADIO-SERW1S RTV-VIDEO. os. Oświecenia 9, tel. 

48-97-57 i 48-20-39

NAUKA JAZDY
• TEST — Ośrodek Szkolenia Kierowców, os. Kościuszkow­

skie 1. pok 15 tel 48-43-95. 45-05-59 w 26 od pn. do pt. w godz. 
od 12 do 18

• AUTO SZKOŁA, os. Strusia 6 WT. CZW. godz. 19—20.30. 
Tel. codziennie: 47-59-16. 47-54-67

A ABCEdoB — J. Kowalik. Tel. 48-83-48 (raty).

• SPECJALISTA DERMATOLOG Bogusław KOLASA przyjmuje 
w poniedziałki środy ł piątki w godz 16—17. os. Tysiąclecia 29 
m 15. tel. 48-44-43.
'• MAS.tŻE — ogólne: receptorów (w stopie), nastawianie dy­

sków. os Szkolne 36. w godz 12—20.
• PRACOWNIA USG - LEK. MED. B. STĘPIEŃ - oa. Han­

dlowe 8: badania jamy brzusznej, tarczycy, ginekologia, ciąża. 
Codziennie od 9.00 do 13.00. Rejestracja: tel. 43-48-78, 48-94-60 lub 
osobiście.
• PRACOWNIA TECHNIKI DENTYSTYCZNEJ — ekspresowa 

naprawa protez Centrum C 1 ki III lp czynna od pon. do piątku 
w godz 10—11 i 15—17.
m J A 4 N. H. os. Centrum D 2/91. Tel. 44-08-86 pon.
1 woj dentysta - pt, w godz, 18-w. wt. czw. sob. - 10-12.
• USG NOWA UUTA w Przychodni Specjalistycznej nr 1. os 

Na Skarpie 6: jama brzuszna, ginekologia, położnictwo, tarczyca, 
piersi, stawy biodrowe Rejestracja: tel. 44-19-00 wewn. 22. 44-19-30 
wewn 22 lub osobiście w godz 9.00—18.00.

• LECZENIE BÓLU KRĘGOSŁUPA — Kręcze szyjne u dzieci. 
Gabinet Rehabilitacji leczniczej. Os. Zgody 12. Codziennie w godz. 
9.00—13.00 1 16.00—19.00. Tel. 48-85-80.

POLIGRAFIA I REKLAMA
• ZAKŁAD INTROLIGATORSKI — Stanisław Grzywa i Syn, 

os Centrum B. bl 7. tel 44-12-25
• KSERO, piac targowy Bicńczycc. paw. nr 3. Czynne od pon. 

do pt. w godz 10—18. sob 10—14.
• • INTRO — os. Szkolne 30 — MAŁA POLIGRAFIA. PIECZĄ­
TKI. INTROLIGATORSTWO. Art papiernicze, piśmienne, biurowe. 
Tel. 44-64-64.

USŁUGI MOTORYZACYJNE

_____________________ HANDEL_____________________
• KWIACIARNIA „KALINA” « Centrum D bl. 1, tel. 44-33-36 

czy nna od pn. do pt w godz 8—19 w soboty godz. 8—15 i w nie­
dziele godz 9—13 Przyjmujemy zamówienia z dostawą do domu.

• KWIACIARNIA „STOKROTKA”. Adam Nawrocki, os. Niepodle- 
ści. naprzeciw bloku nr 11. tel 44-92-42, czynne od pon. do pt 
9—17 sob. 7—15 niedziela 10—14 Dostawa kwiatów do domu.

A KWIACIARNIA „URSZULA”, os. Boh. Września 76. tel. 
47-52-47. czynna od pn. do pt w godz. 9—18. w niedzielę; 10—14. 
Dostawa kwiatów i wieńców pod wskazany adres.

_________________USŁUGI RÓŻNE
• CYKLINIARKI, elektronarzędzia wypożycza 

Tel. 43-03-89 (9.00—17.00). Os. Kolorowe 35.
• MALOWANIE, TAPETOWANIE, REMONTY. Tel. 43-11-81.
• PIECZĄTKI. GRAWERSTWO - grawerowanie ręczne i ma­

szynowe. wyrób odznak. Firma Usługowa A. Sroka os. Niepodle­
głości 3. Tel 43-55-55
• WOD-KAN-GAZ-CO. TeL 46-64-68.
• KURSY TAŃCA. Tel 48-15-77. wewn. 271.
• BIURO DETEKTYWISTYCZNE

Zgody 13 A, tel 44-22-72 poleca: •działalność detektywistyczną • 
konwojowanie, zabezpieczenie mienia, przesyłki kurierskie • wy­
konywanie wszelkich innych niekonwencjonalnych zleceń.

e BIURO TŁUMACZY PRZYSIĘGŁYCH E.C.I. NOWA HU­
TA. os. SPORTOWE 24. TeL 44-09-53.

iri. Cienista 12.

• WULKANIZACJA — komputerowe wyważanie kół, naprawa 
opon 1 dętek, sprzedaż opon krajowych i zagranicznych. JAN RU- 
DYK. aŁ Jana Pawła II 154, pon—piątek 8—18. soboty 8—14.

• Z. ZAJĄCZKOWSKI, al. Jana Pawła n 156. Tel. 48-66-44 
i 67-68-60. Konserwacja: 10 proc, zniżki w weckendyl

• AUTOALARMY — Alarmy USA, 3-letnia gwarancja, zniżki 
ubezpieczeniowe. Szeroki wybór czujników. Unikalny system blo­
kady zapłonu, znakowanie pojazdów. Bieńczyce, 
tet 44-45-17.
• PEŁNY ZAKRES NAPRAW DĘTEK I OPON, komputerowe 

wyważanie kół — „KRAWAL”, ul. Kocmyrzowska (przy Cienistej 
L Bulwarowej) pon.-piątek 8—17, sobota 8—14. Sprzedaż ogumienia 
..Stomil” i „Michelin**
• AUTO-SERVICE: Piotr Fijałkowski, os. Słoneczne 8 A - tel. 

44-37-43 czynne w godz. 5—1« poleca diagnostykę podwozia, wy­
mianę olejów, smarowanie podwozia, mycie podwozia, nadwozia 
i silników, ustawianie świateł wymianę opon 1 wyważanie kół

• AUTO CENTRUM BLASK, uL Bulwarowa 33. AU- 
TOMYJNIA tel. 44-89-06 czynna od pon do sob. 8—26. 
niedziela 5-15. SKLEP MOTORYZACYJNY teL 43-49-56. 
czynny od pon. do pt 8—17 I CAFE BISTRO.

A DROBNE NAPRAWY mechaniczne I elektryczne samochodów 
autoalarmy. zamki centralne, 
prawy wykonuje Zakład Usługowy.

„FACH MAN”.
Oil

OGARY", Nowa Huta, 08.

radioodtwarzacze — montaż i na- 
ul Wańkowicza 188, tel. 

43-52-46. ód poniedziałku do soboty, w godz. 8—17.

POŚREDNICTWA — NIERUCHOMOŚCI

• „KARO” 0«. Teatralne 8. teł. 44-32-90 pn.—pt. godz. 9-17. 
Mieszkania, domy, parcele Sprzedaż kupno wynajem, zamiany.

AGENCJE TURYSTYCZNE
POMOC DROGOWA

• CAŁODOBOWA POMOC DROGOWA, tel. 43-76-8« (kraj i za­
granica).

• SKARPA. Rynek Główny 2«. tel. 21-79-81, 21-79».
• „ANNA-TOUR”, o«. Centrum A. bl. 1, teł. 44-13-6« i 44-26-76. 

Kwatery — przewozy — ubezpieczenia — wczasy — wycieczki.

Z giełdy samochodowej spółki „Sol-hut”

Notowania z ostatniej soboty: fiat 126p: 78 
min. 79 — od 7 do 11 min, 80 — 10 min, 81
— 15,5 min, 83 — od 14 do 18 min, 84 — 3 
min, 8« — od 21 do 26 min, 87 
min, 89 — od 34 do 37 min, 90 — 41 min, 91 
min, 92 — od 53 do 56 min, 93 - 
min, 79 — od 10 do 13,5 min, 81 
14 do 21 min, 83 — 18 min, 84 - 
min, 86 — 27 min, 88 — od 31 do 39 min, 89 
52 min; polonez car o: 91 — 78 min, 92 
93 — 102 min; polonez stand.: 80 — 21 min, 82
— od 27 do 30,5 min. 84 — od 29 do 34 min, 85

38 min, 87 — 45 min, 88 — od 47 do 56 min, 89 
od 65 do 71 min; skoda favorit: 90 — 

111 min; skoda 105L: 82 
- 52 min; skoda 120L: 84

24 min; łada samara: 88
od 73 do 81 min. 91 — 93 min, 92 — 107 min;
- 44 min, 89 — 72 min, 90 — 75 min; łada 2105:

43 min, 88 — od 57 do 63 min, 89 — 69 mln; oltcit club 
50 min; wartburg 1,3 combi: 91 — 68 min; wart- 

- 13 min; citroen AX 1,0: 93 — 160 min; 
199 min; peugeot 205 1,3: 90 — 113 min; 
178 min; datsun 2,0: 81 — 38 min; ford 

61 min; 
65 min;

•5

od 5,5 do 13 
11,5 min, 82 

lin, 85 — 24
25 min, 88 - od 28 do 33

51
10,5 
. od

- od 25 do 32
13 min, 90 —

od 86 do 91 min,
26 min, 83 
■ 32,5 min,

64
83 min, 91
— 25 min,
— 37 min.

od 49 do 
58 min; fiat 125p: 78 • 
- od 11 do 15 min, 82 
23,5 min, 85

Firma „KIM” poleca i rekomenduje

Radio
samochodzie

86
min, 90
— od 90 do 94 min, 93 -
85 — od 33 do 38 min, 88
89 — 60 min; skoda 105S: 81
62 min, 90 -
lada 2107: 85
85
1100: 90
burg 353 de lux: 83
peugeot 405 1,6 : 91 •
mazda 323 1,3: 93 -
escort 1,6: 87 — 105 mln; ford escort 1.3: 83
corsa 1,2: 84 — 60 min; opel record 2,0: 84
kadett 1,4: 84 — 61,5 min; opel kadett combi 1,3: 83 — 40 
alfa romeo 33 1,3: 89 — 120 min.

opel 
opel 
min;

I

stacjach benzynowych firmy KIM mieszczących się . w 
Krakowie przy ul. Jana Pawła II 37, przy ul. Gromadzkiej 24, 
a także w Woli Batorskiej i Zastowie nie tylko można kupić 
tańsze paliwo czy wziąć udział w losowaniu atrakcyjnych na­
gród. Można także kupić i zamontować radioodbiornik samo­
chodowy lub radio CB. Na stacji benzynowej KIM w Krako­
wie przy uł. Jana Pawła II 37 mieści się bowiem firma MI­
CH A EL zajmująca się sprzedażą i montażem sprzętu radio­
wego w samochodach. Firma czynna jest od poniedziałku do 
piątku w godz. 9—19, w soboty w godz. lt—15. Można także 
umówić się na montaż radia pod numerem telefonu 48-62-9«.

Czy warto zamontować radioodbiornik w samochodzie? Na 
pewno tak, zwłaszcza jeżeli ktoś samotnie jeździ na długich 
trasach. Ale i podczas jazd miejskich przyda się radio w sa­
mochodzie. A nie jest to wcale duży wydatek. Przykładowo ra­
dio SCOLTA można kupić już za 770 tys. zi, radio GELHARD 
za 1 320 tys. ri, zaś radio BLAUPUNKT w cenie od 1 980 tys. zł- 
Kto bardzo wybredny, może sobie zafundować wieżę do samo­
chodu za 3 300 tys. zł. Są to ceny niższe od cen identycznych ra­
dioodbiorników w sklepach w centrum Krakowa 
Huty!

Do radia trzeba oczywiście kupić zestaw głośników i antenę 
zewnętrzną (ceny 55—132 tys. zł) i doliczyć koszt fachowego 
montażu. Bo radio w samochodzie ostatecznie można zamonto­
wać samemu, ale bez pomocy fachowca nie ma pewności, co 
spłonie wc-e-nioj — samo radio, czy cały samochód...

y Nowej

do podwozia
Właściwe ustawienie układu 

jezdnego samochodów osobowych 
czy dostawczych ma ogromne 
znaczenie dla sprawnego funkcjo­
nowania wszystkich mechaniz­
mów pojazdu. Nadto zaś może 
przynieść znaczne oszczędności 
finansowe. Jeżeli geometria za­
wieszenia jest zgodna z zalece­
niami wytwórcy nie trzeba zbyt 
często kupować nowych opon, 
które są zdzierane, czy wymien­
nych elementów zawieszenia. Nie 
trzeba oczywiście przypomanać o 
wzroście bezpieczeństwa jazdy, 
szczególnie na śliskich nawierz­
chniach, samochodu z właściwie 
ustawionym układem jezdnym.

Do niedawna polscy kierowcy 
nie przykładali zbyt wielkiej wa­
gi do problematyki geometrii za­
wieszenia. Czemu zresztą nie na­
leży się dziwić, jeżeli prędkości 
rozwijane przez najpopularniej­
sze samochody na polskich dro­
gach nie były zbyt duże. W mia­
rę wzrostu prędkości podróżnej, 
długotrwałych jazd po drogach 
szybkiego ruchu czy autostra­
dach problem bezpiecznego pro­
wadzenia pojazdu nabiera coraz 
większego znaczenia. W Europie 
Zachodniej pojawiły się przed 
kilku laty komputerowe urzą­
dzenia do pomiaru i ustawienia 
układu jezdnego samochodów. I 
takie też urządzenie od kilku 
dni pracuje już w Nowej Hucie, 
w Łęgu, przy ul. Sołtysowskiej 
14a. Otwarła tam swoje podwoje 
firma AUTO COMPUTER wy­
posażona w system niemieckiej 
firmy BEISSBARTH o nazwie 
MICROLINE 3000. Zakład czyn­
ny Jest codziennie od godz. 8 
do 16.

Na pierwszy rzut oka wszystko 
wygląda jak przy ręcznym usta­
wianiu zbieżności i karosażu. Sa­
mochód wjeżdża na kanał i d > 
kół przystawiane są cztery czuj­
niki. Potem wystarczy naciskać 
po kolei klawisze komputera, od­
powiadając na pytania ukazujące 
się — po polaku! — na ekranie. 
Na końcu z drukarki wysuwa się 
kartka papieru z wydrukowany­
mi wynikami pomiarów. Te po­
miary, które nie mieszczą się w 
fabrycznych normach zaznaczone 
są gwiazdką, co wskazuje, które 
elementy nastawienia należy 
zmienić. Ale to już muszą wyko­
nać fachowcy — komputer jest 
tylko urządzeniem ułatwiającym 
pomiar.

Czy warto pojechać swoim sa­
mochodem na ul. Sołtysowską 
14a, by

/•

komputerem sprawdzić, 
co dzieje się z układem jezdnym? 

pewno tak, zwłaszcza teraz,Na 
po okresie eksploatacji zimowej

krakowskich ulic i dróg. Przed 
wiosenną eksploatacją będzie jak 
znalazł Mniej zniszczą się ele­
menty zawieszenia, mniej zużyją 
się opony, jeżeli nastawy układu 
jezdnego będą zgodne z zalece­
niami fabrycznymi.

I jeszcze jedna ważna zaleta 
firmy AUTO COMPUTER. Moż­
na tam sprawdzić rzetelność wy­
konania powypadkowych napraw 
blacharskich płyty podłogowej! 
Nikt tak jak komputer firmy 
BEISSBARTH nie odkryje po­
wypadkowych usterek mających 
wpływ na bezpieczeństwo jazdy. 
Krzywa, niewłaściwie wyprosto­
wana płyta podłogowa uniemożli­
wi ustawienie układu jezdnego. 
Prawdę powiedziawszy to kupu­
jąc samochód na giełdzie, zwła­
szcza samochód powypadkowy, 
należałoby najpierw pojechać na 
ul. Sołtysowską 14a, by spraw­
dzić, czy w ogóle zakup się 
opłaca. Bo błyszczący lakier da­
le wrażenie estetyczne, zaś o 
bezpiecznej jeżdzie decyduje 
właściwa geometria zawieszenia.

W.M.

nierównych nawierzchniach
-»
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FIRMA

OSERM

ZANUSSI

ZELMER 
NIEWIADÓW

LODÓWKI
LODÓWKO-ZAMRAŻAHKI
ZAMRAŻARKI
PRALKI
KUCHNIE GAZOWE fj
.ORAZ ____

f
KPL. WYPOCZYNKOWE 
MEBLOŚCIANKI 
NAROŻNIKI SPRZEDAŻ

muXLKI 1ATALNA BEZ ŻYRANTÓW 
WÓZKI TRANSPORTOWE_____________________

POL.AR

WÓZKI DZIECIĘCE

NAROŻNIKI KUCHENNE 
. SZAFKI KUCHENNE 

ŁAWOSTOŁY 
SYPIALNIE 

FOTELE

os.Teatralne 3 Autoryzowany Sprzedawca
.ta*?

Nfijtłtrm firma kaatartfacji

I
Ar ciśnieniowe mycie 

podwozia

★ suszarnią podwozia
★ natrysk podwozia 

na gorąco
★ dyśze obrotowe 

do profili
AUTORYZACJA

BONIFIKATA 10%W WEEKENDY
I Kraków (Czyżyny) I 
I al. Jana Pawła II 156 
l-g 48 66 44j

MEBLE GOTOWE 
LUB NA ZAMÓWIENIE 
O meblościanki z wnękę na 

wersalkę - różne kolory, 
dowolne wymiary - ceny 
producenta 

<> mcblośdanki młodzieżowe 
(piramidy, az biurkiem) 

O wersalki, narożniki, biurka 
Poleca Sklep Meblowy 

Teł. 47-61-20 
os. Bohaterów Września 76 
(przy pętli tramwajowej) 

SPRZEDAŻ RATALNA 
BEZ ODSETEK

WULKANIZACJA
JAN RUDYKI 

AL. JANA I 
PAWŁA II | 

154 I
WYMIANA OPON |
NAPRAWA OPON | 
IDĘTEK I
KOMPUTEROWE I 
WYWAŻANIE | 
KÓŁ |

<*- SPRZEDAŻ OPON I

f-l’*'

I

Usługi

FIRMA HANDLOWA "BABA" 
os. Urocze 11

poleca:
■* artykuły papiernicze do szkoły i do biura 

(także na cele zaopatrzeniowe)' 
PRZY WIĘKSZYCH ZAMÓWIENIACH ■ 

BEZPŁATNY TRANSPORT 
duży wybór zabawek dla maluchów 
i starszych dzieci 
odzież zimową: kurtki, swetry, futra 
bieliznę damską i męską 
skarpety i rajstopy z Iycry

•o
«♦
•O
CENY PRZYSTĘPNE DLA KAŻDEGO
Zapraszany: pon. - piąt. 11-19, aob. 10-14*

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW
rr„TEST

os. Kościuszkowskie 1, tel. 48-43-95, 48-05-59 wewn. 28 
organizuje szkolenie kursowe i eksternistyczne 

na prawo jazdy A, B. T, C, D, E
Zgłoszenia w sekretariacie Ośrodka od poniedziałku do 

piątku w godz. 12.00 do 18.00. telefonicznie lub osobiście.

RESTAURACJA „PIASTOWSKA”
•a. 1000-tecia 4!, tel. 48-27-24

ZAPRASZA I OFERUJE
w cenach zbytu

— wyroby garmażeryjne, dania barowe 1 kiełbasę wiej­
ską dla klientów indywidualnych, sklepów i bufetów.

— organizuje uroczyste przyjęcia weselne, chrzciny, 
imieniny

— zamówisz tu wszystko na przyjęcie w domu 
ZAPRASZAMY GOŚCI CODZIENNIE W GODZ. 8—21

Kodak

szklarskie
w pełnym 
zakresie

Os. Słoneczne 14
pon.-pt.: 10.00—18.00 

Teł. 44-77-82

ob. Szkolne 1T,
Tel. 44-58-79, wewn. X

SKLEP • KOMIS 

KOMPUTEROWY Q 

RTV

Sklep 
z tanią odzieżą 

CIUSZEK
os. Teatralne 30
od pon. do piątku w godz.

11.90—1900

zaprasza

BIURO ,
RACHUNKOWOŚCI 

ELMa
N. Huta. os. Przy Arce 5

lei. 43 23 08 

księgowość w pełnym zakresie 
(zeznania podatkowe, 

deklaracje ZUS, rozliczenia z 
budżetem, księgi podatkowe)

W naszym ATELIER wykonujemy: 
zdjęcia reklamowe, ślubne, okolicznościowe, legitymacyjne 

_______ na profesjonalnych materiałach KODAKA

OS

•V

.r

i

Wodomierze (wszystkie typy)
Ciepłomierze

* Reduktory wody
» Przyłącza do wodomierzy
.* Zawory termoregulacyjne DANFOSS i HERZ
W Zegary domowe i sterując«
* Pompy CO
rr .Ni GA. AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR 
ri niw - fABRYK| WODOMIERZY 1 ZEGARÓW

M@0N-TORUŃ

W Krakowi«, ul. Klasztorna 2 tel.ffax 43-75-22 
r| centrala tel. 43-12-64^0 Sprzedaż hurtowa

/jL Fabryczne ceny zbytu

Zapraszamy 8“-16H

auto CENTRUM

♦ MYJNIA
od 1 do 20 ®A

♦ MOTO-SKLEP toi.43-49-50 
Oleje, filtry, świece, klocki, paski
Wkł. wydechowe, amortyzatory, łożyska 
akcesoria I kosmetyki Sonax

♦ CAFE-BISTRO
ul. Bulwarowa 33a * tel. 44-89-06

BENELUX
OS. BOH. WRZEŚNIA 76 

(PRZY PĘTLI
TRAMWAJOWEJ)

I Sklep z tkaninami

Pasmanteria
poleca:

tkaniny importowane x 
Belgii i krajowe 
500 kolorów niej 
guziki, rajstopy, zamki 
od 18 do 80 cm 
włóczka moherowa,
anilana.
sztuczna biżuteria 
kanwa (obrazki) do wy­
szywania

r 3
® blask

SPRZĘT 
ZMECHANIZOWANY

X

È Sprzedaż ratalna bez 
yrantów i oprocentowayrantów i oprocentowania

Sprzęt AGD - GORENJE
os. Bólu Września 76 

przy pętli tramw. 10,15.25 
teł. 47-52-29

STUDIO GRAFIKI KOMPUTEROWEJ proponuje: 
skład tekstów, projekty graficzne, wydruki barwne, 

foldery, kalendarze, wizytówki

TEL

Ogłoszenia do GIN przyjmują: x Redakga ’’Głosu", Biuro Ogłoszeń "Labeo", ul. Kalwaiyjska 9, tel. 56-04-61, 
W. Biuro Ogłoszeń "Oferta*, os. Młodości 3, teł. 44-35-77 wew. 273, Ta. "Combex", os. Handlowe 9, tel. 44-52-37

»1
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Ogłoszenia drobne
dla młodych,

SPRZEDAŻ 
ROWERÓW 

części 
os. Zielone 17

serwis

e PRACA
energicznych z samochodem. 
Tel. 48-03-01.
• ZATRUDNIĘ akwizyto­

rów z własnymi samochodami 
— nośność 1 > Zgłoszenia os. 
Piastów 21. Pawilon.
• KUPIĘ telefon na „33”

zgłoszenia 090-33-40-15,
47-86-83.

• SUPERMARKETY Spo­
żywcze w Nowej Hucie za­
trudnią ekspedientki oraz oso­
by do obsługi stoisk mięsnych 
i nabiałowych. Zgłoszenia oso­
biste w godz. 11.00—16.00, os. 
Piastów 21. Pawilon.

• POKÓJ z kuchnią zamie­
nię na większe, tel. 44-15-16, 
po 15.00.

Na Czytelników_czekają nagrody za 30 min zł.
Finał w najbliższy poniedziałek o godz. 17 w NCK

OGŁOSZENIA DROBNEBEZPŁATNE
• DO SPRZEDANIA do- 

mek góralski. „Krokus 2 ’ + 
działka 3,20 ara w Chełmie. 
Wiadomość: Kraków. Wro­
cławska 38 a/ 2.

• SPRZEDAM kratv o- 
kienne rozmiar loggl Tel.
43- 09-19.

• MAŁY domek murowa­
ny. garaż 3 ary k. Bochni 
zamienię na oodobny w o- 
kolicy podgórskiej. Tel. 43- 
09-19.
• SPRZEDAM tanio lampy 

do wszystkich typów radiood­
biorników i telewizorów lam­
powych oraz inne części RTV. 
Tel. 48-34-72.

• SPRZEDAM działkę re­
kreacyjna w reionie Mistrze- 
jowic. Tel. 48t39-98 po godz. 

16.
• MAŁŻEŃSTWO poszu­

kuje małego mieszkań?a naj­
chętniej w Nowej Hucie. Tel.
44- 96-36.

WARSZTAT NAPRAWY SAMOCHODÓW 
osobowych i dostawczych 

krajowych i zagranicznych

taprasra

Nowa Huta, os. Złota Jesień 16
Pon—Pt. 8.00—17.00. Sob. 8.00—14.00 

Tel. 48-20-22 wewn. 337.
DLA EMERYTÓW, RENCISTÓW ORAZ WŁAŚCICIELI 

SAMOCHODÓW INWALIDZKICH 20 % TANIEJ!

gotówkowa

komplety wypoczynkowe, 
fotele, wersalki, amerykanki, kuchnie 

lawostoly gotowe i na zamówienie

Szycie miarowe 
Wyroby gotowe 
OBNIŻKA CEN 

PŁASZCZY
Pracownia krawiecka 

Zielone 1 
(wejście od podwórka) 

Tel. 43-00—90 — - 
todz. 8.00—16.00

31-928 Kraków, Al. Jana Pawła II 186 
tel. 012/44-87-11, 44-21-78, fax: 012/21-37-41 

Firmowa sieć sprzedały i wymiany ogumienia 
TC "Dębica" S.A. oferuje:

pełną paletę najnowszej generacji ogumienia

pełną paletę ogumienia firmy MICHELIN 
(w tym ogumienie zimowe i ciężarowe) 
komputerowe wyważanie kół 
bezpłatny montaż ogumienia 
najwyższą jakość wszelkich usług związanych z 
ogumieniem 
atrakcyjne ceny

ANWA AUTO CENTRUM - Czyżyfckie 
Zapraszamy! poniedziałek • piątek 8-18, sobota 8-14

o

r

1 \

SUPER KOMFORT Kraków, ul. Wielopole 28 (przy wiadukcie): 

KOMPLETNE | 

E WYPOSAŻENIE

IŁAZIENKIIEM
Kraków, os. Wandy 30 (róg Klasztornej) KO WILIŃSKA

KONKURS Z PISANKĄ
W najbliższy poniedziałek, 21 marca o godz. 17.00 w Nowo­

huckim Centrum Kultury odbędzie się publiczne losowanie 
nagród świątecznego „Konkursu z pisanką”. Jest jeszcze czas 
by doręczyć konkursowe kupony. Można je składać do spe­
cjalnej szkatuły ustawionej w budynku „A” Nowohuckiego 
Centrum Kultury lub skorzystać z redakcyjnej skrzynki po­
cztowej umieszczonej obok pokoju 107 w budynku „S” HTS. 
Prosimy pamiętać o czytelnym wpisaniu swojego nazwiska i 
dokładnego adresu na konkursowych widokówkach.

Nazwiska laureatów opublikujemy w następny/n numerze 
„Głosu”. Tam też poinformujemy o sposobie odebrania nagród.

Uwaga! W redakcji „Głosu" i u naszego kolportera pod bu­
dynkiem ,3” można jeszcze nabyć archiwalne numery tygodni­
ka z brakującymi kuponami konkursowymi!

Tradycyjnie konkurs świąteczny odbywa się pod hasłem 
„NOWOHUCKIE FIRMY SWOIM KLIENTOM’ I „TU ROBI­
MY ZAKUPY, TU KORZYSTAMY Z USŁUG”. Nasza redakcja 
ufundowała nagrody w postaci 2 MIKSERÓW PHILIPSA, 1. 
MIKSERA BESTRON (z wymiennymi końcówkami) oraz dwa 
ODKURZACZE SAMOCHODOWE Poniżej drukujemy listę tych 
nowohuckich firm, które już teraz zadeklarowały swoje nagro­
dy. Oczekujemy na następne zgłoszenia pod nr tel. 43-44-33.
NOWOHUCKIE FIRMY SWOIM KLIENTOM
SUPERSAM „BASKA”, os. Przy Arce 1 — 10 bonów na zaku­

py świąteczne po 300 tys., „EL-MA" sklep spożywczy os Kra­
kowiaków 4 — 10 bonów po 300 tys., „SŁONECZKO” sklep spo­
żywczy, os. Słoneczne — 10 bonów po 150 tys. zł, „SKORPION”* 
sklep spożywczy, oe Na Stoku 1 — 5 bonów po 200 tys. zł, Fir­
ma Handlowa „BABA", os. Urocze 11 — 5 bonów po 200 tys. zł, 
sklepy mięsno-wędliniarskie Tadeusza Leśniaka, pl Bieńczyce 
(od strony parkingu) j w os Piastów 41 — 2 świąteczne indyki. 
Wypożyczalnia COMPACT DYSKÓW GALERIA os. Centrum 
B 3 — 1 Płyta CD i 2 kasety video. Restauracja „KMITA” os. 
Piastów, zaproszenie dla 2 par na obiad, Restauracja „WAN­
DA” os. Na Lotnisku — zaproszenie dla 2. osób na kolację, Bar 
EKSPRES, os- Teatralne 27—zaproszenie dla 2 osób na pieczone 
pstrągi. Stacja benzynowa CPN w os. Strusia — kanister 5- 
- litrowy. Sklep spożywczy „DUKAT”, os Na Skarpie 39 —5 szy­
nek konserwowych. Sklep motoryzacyjny „BAJMOT” _ 5 ze­
stawów nagród po 200 tys. zł, Sklep wyposażenia mieszkań os. 
Zgody 7 — 5 bonów po 200 tys. zł. Apteka Danuty HANIK os. 
Kazimierzowskie 30 — 6 zestawów leków po 300 tys. zł. sklep 
spożywczy Cyganek & Sychta, os. Teatralne 12 — 5 szyneczek 
świątecznych, sklep ogólnospożywczy „T-28” os. Teatralne 28 — 
5 bonów po 200 tys. na zakupy świąteczne. STAS MARKET os. 
Wysokie 22 — 10 bonów po 156 tys na zakupy świąteczne, 
MARKET NA WZGÓRZACH os. Na Wzgórzach 31—5 bonów po 
300 tys. zł, KODAK EXPRESS UNIV EX Co. os. Centrum B 3 - 
5 kolorowych filmów w’raz z bonem na kompletną usługę zwią­
zaną z wywołaniem filmu i zrobieniem odbitek. Palarnia kawy 
„MAG” — 4 kg kawy. Punkt skupu surowców wtórnych, os. 
Szkolne — 10 zestawów papieru toaletowego, FIRMA HAN­
DLOWA „PAW”’, al. Róź 7 — 2 bluzki wartości kilkuset tysię­
cy złotych.
TU ROBIMY ZAKUPY ★ TU KORZYSTAMY 

Z USŁUG

li

RESTAURACJA „WANDA"
os. Na Lotnisku tel. 48-25-60

• zaprasza na zabawy przy orkiestrze i dyskoteki
• organizuje wesela I przyjęcia okolicznościowe
• oferuje w cenach zbytu wyroby garmażeryjne dla skle­

pów, bufetów i klientów indywidualnych.
• poleca pizzę własnej produkcji
ZAPRASZAMY CODZIENNIE W GODZ. 11—24

Mamy zaszczyt zawiadomić Państwa, że od 1 marca 1994 r 
w Nowohuckim Centrum Kultury rozpoczyna działalność

NOWE BIURO OGŁOSZEŃ
Przyjmujemy ogłoszenia, komunikaty, obwieszczenia i nekrologi do wszystkich gazet krakowskich:

□ Dziennik Polski □ Gazeta Krakowska □ Czas Krakowski. •. ~ f - i ‘ • tt, -* 1S* . i. * ' “w- * / o s •

□ Gazeta Wyborcza □ Glos - Tygodnik Nowohucki □ Echo Krakowa
Ceny ogłoszeń według cenników redakcyjnych Wystawiamy faktury VAT

Nowohuckie Centrum Kultury, Plac Centralny, bud. "B", pok. 107
TELEFON 43-44-33

Po
Biuro czynne od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 - 16.00 

co jeździć do Krakowa, skoro wszystko można załatwić na miejscu za taką samą cenę

I
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Psych ozabawa

hmperament i Ty
Zajęcia plastyczne w szkole uważasz za: 
nie mam na ten temat zdania 
mniej istotne od innych przedmiotów 
tak samo ważne jak inne lekcje 
Najwięcej wiadomości ze świata ezer-

to najmilszy

Apteka DANUTY HANIK

w os. Kazimierzowskim 30

poleca:

Ginsana 6115
Bywają dni kiedy wiatr wieje 

Ci prosto w oczy. Jeśli chcesz 
stawić mu czoła, musisz zwięk­
szyć swoją odporność na stres i 
zmęczenie, potrzebujesz dodatko­
wej energii. Idealna jest GINSA­
NA G115. najwyższej jakości 
standaryzowany ekstrakt z ko­
rzenia żeń-szeń. W stanach zmę­
czenia i 5tre«u GINSANA G115 
zwiększa sprawność fizyczną i 
umysłową. W naturalny i łagodny 
sposób poprawia wytrzymałość 
na stres.

GINSANA G115 działa długo­
falowo, 
mują 
przez 
niu
szcze 
łatwa 
połykać, pić lub ssać. Jej przyj­
mowanie nie powoduje uzależnie­
nia. a skutki uboczne nie są zna­
ne.

Nie zawsze łatwo jest pogodzić 
8woje indywidualne potrzeby z 
wymaganiami stawianymi przez 
codzienne życie. GINSANA po­
maga Ci osiągnąć tę równowagę 
w najbardziej naturalny sposób.

Ekstrakt G115 — jedyny orygi­
nalny preparat z korzenia źeń- 
-szeń. Bądź pewien, że dokonu­
jesz właściwego wyboru! (P)

1.
a)
b)
c)

' 2.
piesz X..

a) radia
b) telewizji
c) gazet
3. Który z trzech zawodów jest według 

Ciebie najbardziej ekscytujący?
a) wykładowca
b) rzeźbiarz
c) aktor
4. Cyganka ebee przepowiedzieć Ci przy­

szłość. Jak reagujesz?
a) grzecznie, lecz stanowczo odmawiasz —- 

te wróżby są niewiele warte
b) prosisz o chwilę do namysłu, bo kiwi 

Cię możliwość poznania przyszłości
cjprzyjmujesz propozycję od razu i z pod­

nieceniem
5. Kampanie antyalkoholowe I antynikoty­

nowe wydają Ci się...
a) bezcelowe — kto plje i pali będzie i tak 

to robił
b) raczej potrzebne — może ktoś się jed­

nak odzwyczai
c) niezbędne — 

dzi ulega nałogom
S. W dzieciństwie najgorsza rueezą dl» Cie­

bie było...
a) donaszanie ubrań starszej siostry 

brata
b) brzydkie okulary
c) słabe stopnie
T. Najgorsze w szkole W -
a) zbyt niski poziom
b) za mało przedmiotów
c) brak przygotowania do zawodu

coraz więcej młodych lu-

lub

8. Słońce i morze kojarzą Ci się i...
a) leżeniem na plaży i opalaniem, słodkim 

lenistwem
b) igraszkami w wodzie 

sposób odprężenia
c) sportami wodnymi i aktywnym wypo­

czynkiem
9. Wymarzony prezent dla Ciebie:
a) kosztowna biżuteria lub szwajcarski ze­

garek
b) rejs po Nilu
c) dzieło sztuki w najlepszym guście
10. Chcesz cechować się...
a) bystrością umysłu
b) wiedzą
c) wybitną inteligencją
WYNIKI: Policz najpierw, ile razy zakre­

śliłeś / łaś literę a. ile razy b, a ile c, a potem 
dodaj punkty: a=2 pkt., b=l pkt.. c=0 pkt.

DO 7 PUNKTÓW: Pracujesz zawsze na peł­
nych obrotach i często nie masz czasu, żeby 
się rozerwać. Opanowanie na pewno nie jest 
Twoją mocną stroną. Choć w obecności ludzi 
powściągliwych przejmujesz ich sposób za­
chowania. kiedy tylko dochodzi do kłótni, 
stajesz się porywczy. Wybuchasz od czasu 
do czasu jak wulkan.

OD 8 DO 15 PUNKTÓW: Dysponujesz 
większą energią niż Ci się zziaje. Braik moty­
wacji sprawia, że obniżasz loty i wpadasz w 
rutynę. Potrzeba Ci wtedy bardzo silnego 
bodźca, żeby znów zabrać się do pracy. Rzad­
ko wpadasz we wściekłość, powstrzymujesz 
się nawet wtedy, kiedy uważasz, że dziej 
się krzywda. Twoja dewiza to: „Wszystko 
ja — szkoda tracić czas na kłótnie”.

16 PUNKTÓW I WIĘCEJ: Kłótnie, awantu­
ry, pretensje? Nie — to nie Ty, Ciągłe parcie 
do przodu nie jest w twoim stylu. Lubisz wy­
godne życie i wiemy / wierna jesteś swoim 
wyobrażeniom o świecie. Stawiasz sobie tylko 
takie cele, które będziesz w stanie zrealizo­
wać. Nigdy nie tracisz zimnej krwi, nawet 
jeśli ktoś celowo doprowadza Cię do szału. 
Twoje opanowanie dzJala niczym płachta na 
byka na ludzi impulsywnych. Mogą oni na­
wet zarzucić Ci tchórzostwo, ale te oskarżenia 
są często bezpodstawne. Ty po prostu masz 
żelazne nerwy! No i wiesz co się opłaca? (p.)

!

Lumbago 
i ischias

Bóle krzyża i lędźwi mogą 
być objawem wielu chorób lecu 
najczęściej przyczyną takiego 
bólu jest dyskopatia, która 
ogranicza pracę kręgosłupa. W 
jej wyniku występuje ischias, 
lumbago i inne rodzaje bólu.

Choroby te są zwykle prze­
wlekłe i nawracające, z obja­
wami da 6ię jednak, w więk­
szości przypadków, walczyć w 
domu. Bez względu na to czy 
odczuliśmy już kiedyś ból czy 
nie, musimy dbać o nasz krę­
gosłup. Oto kilka podstawo­
wych reguł.

A Starajmy się. podczas 
długiego przebywania w pozy­
cji siedzącej (przy biurku,' 
maszynie czy komputerze), ro­
bić przerwę na gimnastykę. 
Wstańmy, zróbmy kilka wy- 
machów rękoma i skłonów.

-A Unikajmy gwałtownego 
przeforsowania fizycznego — 
np. kilka dni intensywnego 
malowania ścian lub szorowa­
nia podłóg. Może się zdarzyć, 
że po takim wysiłku nie bę­
dziemy w stanie się ruszyć.

A Unikajmy chłodu i gwał­
townej zmiany temperatury o- 
toczenia wychodząc na mróz 
ocieplajmy okolice kręgosłupa.

A Starajmy się nie przesa­
dzać z alkoholem oraz unikać 
gwałtownych emocji — one 
także mogą zwiększyć ucisk 
mi kręgosłup.

A Kontrolujmy wagę cia­
ła — otyłość w znacznym 
stopniu obciąża kręgosłup!

A Ćwiczmy! (i)

Efekty jej działania utrzy- 
się prawie nie zmienione 
trzy tygodnie po przerwa- 

kuracji. a dostrzegalne są je- 
po upływie 7 tygodni. Jest 
w stosowaniu. Można ją

W małych ilościach...

Chroni przed miażdżycą
Z dr Krzysztofem 1DECIEM z Centrum „Medyk” 

rozmawia Jan L. Franczyk
A Panie doktorze, czy to prawda, że witamina E posiada 

właściwości chroniące przed miażdżycą?
— Tak. Witaminie tej współcześnie przypisuje się istotną 

rolę w obronie organizmu przed miażdżycą, a być może nawet 
przed rozwojem procesów nowotworowych. Jej rola w wiąza­
niu wolnych rodników nadtlenkowych (otale powstających w 
organizmie w różnych ilościach) została odkryta w ostatnim 
dziesięcioleciu, chociaż pierwsze doniesienia na ten temat ist­
niały dużo wcześniej. Obecnie wiadomo, że odpowiedni poziom 
witaminy E zapobiega uszkodzeniu komórek, ich błon, ma także 
udział w prawidłowym spalaniu tłuszczów, zapobiega stłuszcze­
niu wątroby i w pewien sposób zapobiega, czy też zwalnia pro­
cesy starzenia się organizmu.

A A jaką rolę przypisywano tej witaminie tradycyjnie?
układu hormonalnego 
niedobór powoć 
wet utratę ich 

czalnych znaczny niedobór witaminy E w diecie powodował zanik 
jąder u samców i bezpłodność u samic. U tych ostatnich długo­
trwały brak wspomnianej witaminy prowadził nawet do różnego 
stopnia zaników macicy. Przy znacznym niedoborze witaminy E 
obserwowano także osłabienie mięśni szkieletowych ze zmiana­
mi strukturalnymi ich komórek włącznie. A

▲ Gdzie w takim razie szukać tej witaminy?
— Witamina ta. a właściwie grupa witamin. gdvż ¿potykamv 

kilka jej odmian, występuje w różnych ilościach w roślinach 
zielonych. Najwięcej jest jej w kiełkach zbożowych: pszenicy 
i jęczmienia. Ł ■ 0 :

A Dziękuję ra rozmowę.

Marzec - miesiąc moli

«•1
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Wcześniej zwracano uwagę na znaczenie tej witaminy dla 
_ 1 — głównie rozrodczego. Zauważono, że jej 

luje zmniejszenie ruchliwości plemników, a na- 
zdolności do zapłodnienia. U zwierząt doświad- *

marcu, maju i lipcu uaktywniają się mole. Gąsieniczki 
mola lubią wełnę, futra, dywany, kożuchy, obicia mebli. 
Najlepiej się czują wszędzie tam, gdzie rzeczy są zaku­

rzone brudne i zapocone. Musimy więc starannie przeglądnąć 
zawartość szaf, a także półki z książkami. Odzież trzeba prze­
wietrzyć. przeprać. odkurzyć. Najlepiej powiesić na balkonie 
w słońcu. Jajeczka moli giną szybko. ale w temperaturze ok. 20 
stopni. W taki więc ciepły dzień pozbędziemy się tych owadów 
szybciej.

Opustoszałe szafy, szuflady przecieramy gąbką zmoczona w 
mieszance denaturatu i soku z cytryny (w równych częściach). 
Wieszamy z powrotem do szafy ubrania i wkładamy tu i ów­
dzie po kilka ziarenek pieprzu. Dobrym sposobem na mole jest 
też bagno i będzie go można kupić na targowiskach. Każdej 
wiosny warto włożyć do szafy świeże gałązki bagna.

Natomiast mole z dywanów i mebli tapicerowanych niszczymy 
w następujący sposób — gąbkę maczamy w wodzie z octem, kła­
dziemy na zagrożone przez mole miejsca i przesuwamy po nich 
gorącym żelazkiem. Myślę, że przy tak zmasowanych działa­
niach. uporamy się z tymi dokuczliwymi owadami. (R>

MJ

(R)

Kupujemy cytryny dość czę­
sto. bo są wspaniałym dodat­
kiem do wielu potraw. Popra­
wiają smak, a także są do­
skonałym elementem dekora­
cyjnym półmiska. A .. jakie 
owoce wybierać przy zakupie?

O dojrzałości cytryn decy­
duje ich wielkość.

Dojrzała cytryna powinna 
mieć błyszczącą skórkę, mniej 
ważne jest czy jest zielona, czy

Świat analiz (?)
krwinki 

odporność

Alkohol odmładza
Lampka wina każdego wieczo­

ru pozwala kobiecie po przekro­
czeniu 45 roku życia przedłużać 
młodość — twierdzi dr Judith 
GA VALER z USA. Obecność nie­
wielkiej dawki alkoholu zapobie­
ga m. in. więdnięciu skóry, 
zmniejsza także możliwość zacho­
rowania na serce.

W badaniach wzięło udział 89 
tysięcy Amerykanek po czter­
dziestce.

=

s

Gabinet
Alergii Dziecięcej 

Testy, Leczenie 
Odczulanie 

czynny: wtorek, czwartek 
od godz. 15.30 do 17.30 

Nowa Iluta, 
os. Teatralne 16 

(za kinem „Świt”), 
lei. 44-89-24= 5

niuciomiiiiomiimiimiiwiieiiHia

Przesilenie zimowo-wiosenne dotyczy także naszego organiz­
mu. W tym okresie częściej odczuwamy zmęczenie i bóle głowy. 
Okazuje się, że w tych dolegliwościach może pomóc znana nam 
doskonale mięta. A jakie mieszanki z mięty poleca na tę okazję 
zielarka astrologiczna Marta GAWĘDA?

NIESTRAWNOŚĆ LUB ODRUCHY WYMIOTNE można zła­
godzić nalewką miętową: liście mięty pieprzowej — 25 g, liście 
malwy — 10 g. liście krwawnika — 20 g. kwiat lubczyku — 10 g. 
macierzanka — 20 g. Zioła należy starannie wymieszać i zalać 
wódką (50 proc.), odstawić w ciemnym szkle na 9 dni. Przece­
dzić i pić w razie potrzeby dwa razy dziennie po 50 g.

CHOROBY PRZEMIANY MATERII: macierzanka 
poziomka (cała) — 10 g. liść jeżyny — 13 g. rzepik — 
tarak — 20 g, świetlik łąkowy —15 g, bukwica 
ki wymieszać, zalać dwiema szklankami wrzącej wody. Odsta­
wić pod przykryciem na 20 min. Przecedzić i pić napar dwa 
razy dziennie po jednej szklance rano i wieczorem: rano — 
miedzy godz. 6 a 7. wieczorem — miedzy 16 a 18.

PRZEMĘCZENIE można zwalczyć kąpielami w wodzie z do­
datkiem mieszanki ziołowej: mięta pieprzowa — 50 g. macie­
rzanka — 10 g rumianek — 15 g. chmiel (szyszki) — 20 g. jało­
wiec (ziarna) — 20 g. Zioła wymieszać, garść mieszanki wrzucić 
do 2 litrów wody i gotować ok. 20 min. na bardzo wolnym 
ogniu. Przecedzić i dolać do kąpieli. Stosować dwa razy w ty­
godniu.

MIGRENY: Przykładać na skronie świeżo utarte liście mięty 
którą uprawiać można w domu, w doniczce... (1)

- 20 g.
10 g. ta-

10 g. Skladni-

żółta. Żółte nawet kupujemy 
ostrożniej bo bywają sztucznie 
„dojrzałe’'. Cytryny kupujemy 
ciężkie, z błyszczącą i cienką 
skórką. Im cytryna cięższa, 
tym ma więcej soku.

Cytrynę przed użyciem szo­
rujemy szczoteczką w gorącej 
wodzie, ponieważ skórka lest 
pokryta środkami konserwują­
cymi. Zanim przekroimy cy­
trynę dobrze też włożyć ją na 
kilka minut do ciepłej wody. 
Przekrojony owoc 
szybko, bo traci 
Wysuszoną cytrynę 
świeżyć zanurzając 
godziny w gorącej

zużywamy 
witaminy, 

można od­
ia na pół 
wodzie.

(R>

LKC8
Leukocyty, czyli 

białe*. Kształtują 
organizmu. Ich normalna ilość
o kobiet i mężczyzn jest po­
dobna (4—10 tys. w mm sześć.). 
Podwyższenie lub obniżenie 
tego wskaźnika może świad­
czyć o chorobie. Leukocytoza, 
czyli podwyższona ilość krwi­
nek b:ałych może także wystę­
pować w stanach fizjologicz­
nych: podczas posiłków, przy 
miesiączce pod wpływem wy­
siłku fizycznego, w wyniku 
stresu. Noworodki rodzą się ze 
zwiększoną ilością krwinek 
białych, która potem zmniejsza 
się.

Chorobowo zwiększona ilość 
krwinek białych występuje w 
ostrych stanach zapalnych, w 
nowotworach szczególnie dają­
cych przerzuty, w większości 
chorób zakaźnych. oparze­
niach, zatruciach, po większych 
zabiegach operacyjnych, przy 
ostrym krwotoku do mózgu.

Leukopenia. czyli obniżenie 
ilości krwinek białych, daje o 
sobie znać w niektórych cho­
robach zakaźnych np. durzę, 
brucelozie (choroba odzwierzę- 
ca). gruźlicy, w niektórych za­
truciach sulfonamidami, pra- 
midonem. fenolem, arsenem, w 
chorobie popromiennej.

(P)
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■ W Czyźynach kulali
Na kręgielni Sparty rozegrany 

został VIII ogólnopolski memo­
riał im. Teofila Kasprowicza. 
Wzięło w nim udział 90 zawodni­
czek i zawodników, w wieku od 
10 do 23 lat.

Wyniki: Dziewczęta: 1. Monika 
Jegła (Polonia Łaziska), 2. Mag­
dalena Bielska, 3. Magdalena 
Burdak (obie Sparta). Chłopcy:
1. Mariusz Biel (Sokół Brzesko), 2. 
Marcin Janiak (Sudety Świebo­
dzice), 3. Krzysztof Szuba (Sokół), 
4. Krzysztof Sadowski (Sparta) 
Młodziczki: 1. Marzena Pawelec 
(Sparta), 2. Monika Piórkowska 
(Podgórze), 3. Agnieszka Makow­
ska (Energetyk Jaworzno). Mło­
dzicy: 1. Dominik Ciemicrz (Spar­
ta, wygrał wszystkie mecze), 2. 
Michał Betlej (Sudety), 3. Marcin 
Mikosz (Sudety). Juniorki młod­
sze:* 1. Katarzyna Rybak (Sudety),
2. Joanna Nosal (Sparta), 3. Ag­
nieszka Krawczyk (Sokół), 4. Joa­
nna Słabik (Sparta). Jun. młodsi: 
1. Piotr Krawczyk (Sokół), 2. Ra­
fał Rygielski (Energetyk), 3. Da­
mian Gruszka (Polonia). Juniorki: 
1. Izabela Kuś, 2. Katarzyna Ma­
cheta, 3. Agnieszka Szczechowicz, 
4. Monika Radwańska (wszystkie 
Sparta), 5. Iwona Jędrychowska, 
6. Justyna Urbaniak (obie Pod­
górze). Juniorzy: 1. Borys Skora- 
cki (Sparta), 2. Mariusz Tkacz 
(Polonia), 3. Grzegorz Małek... 5. 
Krzysztof Czarnowski (obaj Spar­
ta).

(dan)

Górą chłopcy 
z os. Piastów

Zakończyły się rozgrywki II 
edycji ligi mini-koszykówki chło­
pców Wyniki ostatnich spotkań: 
SP 83 — SP 2 Wieliczka 42—30: 
Ząbczyk 8, Cimoch 11 — Kowal­
czyk 16; SP 33 — SP 127 3»—26: 
Gajewski 19 — Mirek 16; SP 161 
— SP 77: Babraj 20 — C hec hel­
ski 8; SP 31 — SP 128: Heretyk 
10 — Krasuskj 12. W ostatnim
meczu decydującym o zwycię­
stwie w całych rozgrywkach spo­
tkały się drużyny SP 84 z os. Pia­
stów i SP 100 z os. Albertyń- 
skcgo. Lepsi okazali się chłopcy 
z Piastów, wygrywając 49—36: 
Łęgock; 24 — Bocheński i Stolar-
ski po 8.

Końcowa kolejność: 1. SP 84 
(nauczyciel Franciszek Szporna), 
2. SP 148 (Bogdan Zając), 3. SP 
100 (Bogdan Kremer), 4. SP 83 
(Józef Ziółkowski), 5. SP 2 Wie-
liczka (Józef Walęzak), 6. SP 126 
(Paweł Mrówka), 7. SP Smoczki, 
8. SP 101, 9. SP 77, 10. SP 99, 11. 
SP 33. 12. SP 127, 13. SP 31, 
14. SP 128. 15. SP 12« II.

Skład zwycięzców całych roz­
grywek. Łukasz Szumilas. Michał 
Machała, Paweł Cenda, Łukasz 
Łę-ocki, Daniel Tański, Przemy­
sław Piwowarski, Ireneusz Sań- 
ka, Artur Rożdżyński, Maciej 
Martyna, Grzegorz Rzepka, Grze­
gorz Kurek, Michał Banaś, To-

Start piłkarskiej lig

SZPINAK

Polonia

okręguIV runda

błocie i wietrze
Gołda, Ostrowski,

kartki: Bieroń, Chacia

(dBO)

KUPON

Miejsce
Imię i nazwisko

(dan)
26—16

Stal:
W alan kie wieź

Górnik 
ŁKS 
Katowice 
Legia 
Lech 
Pogoń 
Ruch 
HUTNIK 
Warta 
Zagłębie 
Widzew 
Miliarder 
Stal St. 
Zawisza 
Stal M. 
Wisła

potrafił 
przeważnie 

— często pozwalając 
Dopiero w 54 min. 
agłębie szybko dopr<n

KONKURS DLA 
KIBICÓW

biców.
Oto oceny kibiców za mecz 

Hutnik —
Tyrpa 5 

Sidorenko 7, Romuzga 6, Fu­
dali 6, Bukalski 6, Waligóra 
5, Krzywda 5, Kowalik 6, Ser­
mak 6, Zięba 5.

wypracować 
wynosiła 
gościom 

prowadził 
'adzlło do 

sytuacja miała miejs- 
hutnicy wygrywali 

-19 — lecz po chwil? 
ieli 

przyjezdni. Szczęście jednak było przy no­
wohuckich szczyDiornistach dzięki temu za­
kończyli zwycięsko ten przeciętny, nie wy­
wołujący mimo wszystko żadnych 
mecz.

pod koniec meczu groźnie 
elał Rakoczy (jedyne kop­
cie w stronę bramki Craco 
w II połowie). (dan)

-3 (5-6) 
84 min,.

Po raz trzeci w finale

MOS 3—0, Start 
2—1. MOS — Ra- 
Awans do finału 

wywalczyły drużyny Startu 1 
po raz trzeci z rzędu Wandy.

(dan)

Zagłębie miało być niezbyt wymagającym 
rywalem, ale niespodziewanie stawiło silny 
opór. Hutnik nie 
większej przewagi 
1—2 bramki 
wyrównać. 
20—17. ale 2 
stanu 20—19 
ce w 58 min. Znowu 
trzema bramkami 22—19 — lecz dc 
tylko jedną. Na domiar złego piłkę

o udzielenie oapowieazi — 
które miejsce zajmie drużyna 
Hutnika na zakończenie roz­
grywek piłkarskiej ekstrakla­
sy? Należy czytelnie wypełnić 
kupon konkursowy (kolejny 
ukaże się w następnym Gło­
sie). nakleić na widokówkę 
(może być używana) i przy­
nieść na mecz Hutnik — 
Ruch, ewentualnie wrzucić do 
specjalnej szkatuły w Nowo- 

Kurtury.

Niedzielny żużel na Wandzie
Żużlowcy Wandy pierwsze w tym sezonie 

starty mają poza sobą. W miniony wtorek 
wzięli udział we wspólnym treningu z dru­
żyną Tihanyego na

sytuacji główkował «bok słup­
ka. W 38 min. nikt nie sięgnął

HUTNIK — STAL MIELEC 0-0.
HUTNIK: Tyrpa — Romuzga. Walankiewicz, Fudali 

lik. Zięba, Sermak. Bukalski, Sidorenko — Waligóra, 
1 Sędzia Roman Kostrzewski z Bydgoszczy. Żółte k 

kalski, Krzywda — Barnak, Lętocha, Tiereszczenko. 1 
I

z woleja — popisał się w 84 
min. lecz Wyparło zdołał od­
bić piłkę. Dobrą okazję do 
zdobycia gola miał też w 32 
min. Mariusz Krzywda, ale w 
sytuacji sam na sam trafił w 
nogi bramkarza Stali Mało dy­
namiczny'był również Waligó­
ra. który nie stanowił żadnego 
zagrożenia dla przyjezdnych. 
I mimo sporej przewagi Hut­
nika cały zespół nie był spe­
cjalnie groźny.

Bardzo przeżywający mecz 
Krzysztof Tyrpa z rzadka był 
zatrudniany przez Bogusława 
Cygana czy Janusza Czyrka. 
Stal marząc 
wiła się pr2 
obronę, co wychodziło 
syć dobrze.

Błotniste boisko i bardzo po­
rywisty wiatr uniemożliwiły 
grę na przyzwoitym poziomie. 
Faworytem byli trzecioligowcy 
i od nich kibice oczekiwali do­
brej gry. choćby z racji więk­
szych umiejętności. Oczywiście 
przeważali bardzo wyraźnie, 
wręcz zamykając Spartę na jej

remisie, nasta- 
wszystkim na 

jej do-

W dziwną przypadłość po­
padły siatkarki Wandy. W 
każdym prawie meczu wysta­
wiają nerwy kibiców na pró­
bę Dotyczy to I zespołu i ju­
niorek. W piątek prowadząc 
2—0 z MOS Wola Warszawa, 
oddały dwie kolejne partie, 
aby rozstrzygnąć spotkanie w 
tie-brcakił. Wanda — MOS 
Wola 3—2 (15—10. 15—10,
8— 15. 5-15. 15-9). Taka hi­
storia powtórzyła się naza­
jutrz. W I partii prowadziły
9— 1 i znowu uległy. Po III
secie wydawało się jednak, że 
tym razem zmiotą Radomkę. 
Ale cóż. znowu o wszystkim 
musi a ł rozstrzygać tie-break. 
Wanda — Radomka 3—2 (10— 
—15. 15—13. 15—1. 12—15,
15—10). W niedzielę nowohucki 
zespół gładko uległ Startowi 
Łódź 0—3 (10—15. 12—15, 6— 
15). Wynikł pozostałych spot­
kań.

wreszcie doczekali 
wznowienia 

ale 
oczekiwali

torze w J 
Lepsi okazali się Węgrzy. 
46—31 (odbyło się 13 biegów). 
Wandy jeździli m. in. Tronina 
ski. Surowiec. Styczyński i gościnnie bra­
cia Rempałowie z Unii Tarnów.

A w najbliższą niedzielę — 20 marca, 
godz. 14 — na torze Wandy odbędą się za­
wody otwarcia sezonu. Wystartuje w nich 
kilku obcokrajowców, grupa polskich jeźdź­
ców i zawodnicy Wandy. Kibice będą mogli 
po raz pierwszy zobaczyć w akcji nabytki 
nowohuckiego klubu. Ujrzą także zmiany 
jakie nastapalv na stadionie, chociaż ich 
końca n;e widać. Wvdaie sie. że klub może I huckim 
nie zdążyć z porządkami przed pierwszym 
ligowym startem, gdyż tempo prac uległo 
osłabieniu.

Po długich rozważaniach zarzad khibu 
emocji | odrzucił pierwotne wersje een biletów <60 

tys.. 40 tys.) — zapewne także ood wd*v- 
wem powszechnej krvtvki. W sezonie 1994 
bilet normalny na zawody żużlowe na torze 
Wandy będzie kosztował 50 tvs., ulgowy — 
30 tvs., k-vryirf nd wszvst^’e zawodv — od­
będą się 22 frrnrezy — 800 tvs. (krzesełka 
koło trybuny głównej) oraz 700 tvs. Karne­
ty można bedzie kunow^ć iuż od piątku 18 
marca w sekretariacie kb’bu.

FINAŁ TURNIEJU FIRM
W najbliższą niedzielę (20.03) o godz. 16.30 

na boisku Akademii Wychowania Fizyczne­
go rozegrany zostanie finałowy mecz TUR­
NIEJU FIRM. Wystania reprezentacje Hu­
ty T. Sendzimira i Techbudu. Wstęp wolny.

Bramkarz i Stali broni strzał Waligóry
Fot. Krzytzof K A KOLCZYK

SPARTA — CRACOV1A 0—1 (0—1). 
0—1 Węgieł 46 min.
SPARTA: Burliga (46 min. Tech mai’ 

Bieroń, Skowroński — Ślusarczyk (75 
Lach — Wielgus (59 Rakoczy),' Motyl.

Sędziował J. 1 
dan. Widzów 150

WANDA: Borowski. Prrybyeień. B. Krawczyk. Przeniosło. 
Żólciak — Bo be la, M. Szarek. Stacbyra — Groń» Kozik, P. Sza­
rek (63 G. Prażuch).

Sędziował G. Kuliński. Widzów 150.
W podobnych warunkach ckich piłkarzy. W 61 min. 

odbywał się mecz w Bieżano- dwójkowa akcja Szarków 
wie. I gospodarze (C klasa) przyniosła pierwszego gola.

stępne. Przy drugiej najwięcej 
miał do powiedzenia duet Ko 
zfk. Groix a w ostatnich se­
kundach Frzybycień. M. Sza-

Gra na dochodzenie 
-HUTNIK — ZAGŁĘBIE LUBIN 22—21 

(11—10)
Hutnik: Bemadki, Tryliński —. Pyś 6, No 

wabowski 4. Wróbel 3. Poznański 3, Chra 
bota 2. Czarny 2, Król 1, Wieczorek 1

Kibice
■■■■■■ 

ekstraklasy, ale nie takiego 
meczu oczekiwali. Zabrakło 
emocji, pięknych akcji, a prze­
de wszystkim bramek. W ze­
spole Hutnika zabrakło także 
kontuzjowanych Leszka Kracz- 
kiewicza i Siergieja Szypow- 
skiego (nie wiadomo kiedy 
wrócą) oraz Waldemara Adam­
czyka, Grzegorza Krupy i 
Marka Stępniowskiego. Świe­
żo wyleczony Krzysztof Pop- 
ezyński pojechał do Szwecji 
na testy do Ii-ligowej Ki runy. 
Na ławce rezerwowych dwóch 
młodych obrońców i jeszcze 
młodszy pomocnik. Trudno

amy kibiców pił­
karskich do udziału w naszej 

wygrywając I zabawie-konkursie. Prosimy 
W zespoli 
Łukaszew

więc było od trenera Piotra 
Kocąba oczekiwać, że wpuści 
któregoś z nich i wzmocni w 
ten sposób siłę ataku. A takie 
były oczekiwania co poniektó­
rych widzów.

Na pewno więcej można by­
ło żądać od tych co byli na 
boisku. Zwłaszcza tych co na­
dają ton drużynie. Słaby wy­
stęp zanotowali Andrzej Ser­
mak i Mirosław Waligóra. 
Sermak z uporem godnym lep­
szej sprawy wstrzymywał 
akcje z upodobaniem kręcąc 
kółka, dryblując pomiędzy ry­
walami. Nic więc dziwnego, że 
pozostali hutnicy zbytnio się 
nie spieszyli. I tak główna ich

11
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Zafaj gwiazdom, zwłaszcza tym, które Ci sprzyjają

HOROSKOP
BARAN (21 III—20 IV). W 

najbliższym czasie zamierza 
Cię odwiedzić ktoś bardzo bli­
ski Twemu sercu. Będzie to 
nedzwyczaj miłe spotkanie, po 
którym pozostaną wspomnie­
nia na długo. W ogóle przyszły 
tydzień będzie obfitował w sa­
me miłe wydarzenia.

BYK (21 IV—21 V). Otrzy­
masz zaproszenie na wesele lub 
inną bardzo ważną uroczystość 
rcdzinną. Jeśli możesz z oka­
zji nie skorzystaj, bo łączy się 
ona nie tylko z poważniejszy­
mi wydatkami, ale również 
może zakończyć się przykrym 
nieporozumieniem.

BLIŹNIĘTA (22 V—21 VI). 
Tydzień upłynie pod znakiem 
licznych spotkań towarzyskich, 
przeważnie w męskim gronie. 
Okażą się one dobrym relak­
sem, ale nie planuj i nie spo-

dziewaj się 
ktach jakichś

RAK (22 VI—22 VII). Cze­
ka Cię dłuższa podróż. Łączy 
się ona niestety z wydatkami. 
Na szczęście masz wyjątkową 
okazję by poprawić swój bud­
żet. Zrób więc jeszcze ten wy­
siłek. by później relaks był sa­
tysfakcją i zasłużonym wypo­
czynkiem.

LEW (23 VII—23 VIII). 
Masz lojalnych przyjaciół, 
którzy sprawią, że szara co­
dzienność nabierze barw. Ktoś 
też niezmiennie i wiernie da­
rzy Cię głębokim uczuciem 
i pragnie w końcu być zau­
ważonym. Tylko od Ciebie za­
leży jak sprawy potoczą się 
dalej.

PANNA ((24 VIII—23 IX). 
Krąży wokół Ciebie trochę plo­
teczek. O dziwo w owych po- 
gaduszkach celują mężczyźni, 
choć tę cechę przypisuje się 
tradycyjnie kobietom. Bądź 
dobrej myśli powoli wszystko 
się wyjaśni, a emocje opadną.

WAGA (24 IX—23 X). Mo­
żliwe jest małe nieporozumie­
nie rodzinne, które wyraźnie 
negatywnie wpłynie na Two­
je samopoczucie. Bądź więc 
ostrożny w wypowiedziach i 
nie wywołuj wilka z lasu. W 
pracy zawodowej natomiast 
dostrzeżona zostanie Twoja

SKORPION (24 X—33 XI). 
Znakomity tydzień. Udało Ci 
się odzyskać uczucia osoby, 
na której tak bardzo Ci za­
leży. Otrzymasz też niezwykle 
interesującą propozycję zawo­
dową. Z pewnością skwapliwie 
z niej skorzystasz i w ten spo­
sób poprawisz swoją sytuację 
materialną.

STRZELEC (24 XI—22 XII). 
Tak jak umiejętnie potrafisz 
dbać o swoje interesy, tak 
również masz talent w orga­
nizowaniu wolnego czasu. Naj­
bliższy tydzień upłynie właś­
nie relaksowo, chociaż nawet 
tak znienacka nawiązane kon­
takty mogą być przydatne za­
wodowo.

KOZIOROŻEC (23 XII—20 
I). Oczekiwana od dawna wia­
domość od dalszej rodzinki te­
raz nadejdzie. To Cię całko­
wite uspokoi i będziesz mógł 
zająć się problemami bieżący­
mi. których rozwiązanie nie 
sprawi Ci większego trudu.

WODNIK (21 1—19 II). Nie 
ominie Cię duża impreza. Po­
znasz wielu nowych, ciekawych 
ludzi. Być może takie niezobo­
wiązujące kontakty przerodzą 
się nawet w zażyłą przyjaźń. 
Mile odczujesz też. że niektóre 
osoby wyTaźnie Cię adorują.

RYBY (20 11—20 III), Nie 
lekceważ swojego zdrowia. W 
przypadku niepomyślnej diag­
nozy lekarskiej również nie 
wpadaj w panikę. Spokojnie 
trzeba określić przyczyny 1 
przystąpić . do ich usunięcia. 
Staraj się być dobrej myśli to 
przyśpieszy wyzdrowienie.

SAMANTA

HUMOR
— Chciałem zamówić tort urodzinowy dla mo­

jej żony.
Ile umieścić na nim świeczek?
— Tyle co zwykle, trzydzieści.AA •
— Wiesz, dopiero po ślubie zorientowałam się, 

ze mój mąż jest źle wychowany. Cały czas mó­
wię do niego, a on ciągle ziewa.

— On na pewno nie ziewa! On próbuje tez 
coś powiedzieć!

/.ona żali się mężowi przy obiedzie:
— Ciągle narzekasz, że nic ci nie smakuje, a 

przed ślubem mówiłeś, że jesteś gotów umrzeć 
za mnie.

— No, jeśli mam dotrzymać słowa, to dawaj 
ten bigos. ♦

— Mniej wy da jesz odkąd sama gotujesz9
— O. tak! Mąż nie je nawet połowy tego, co 

dawniej... ♦
Po wyjściu z urzędu stanu cywilnego młody 

i małżonek mówi do żony:
I — To już na całe życie...
| — Och, kochanie, czy wszystko musisz widzieć
i w czarnych barwach?

“KRAKSA“
1

WYPADKU
KOMIS SAMOCHODÓW

I KAROSERII PO WYPADKU 
I pon. - piąt. 8” -17*, sobota 8* -13*

•CWHft. 
?la KMW kta sprawy

Pierścionek

ZAKŁADY MIĘSNE S.A 
W KRAKOWIE

Z dniem 14 marca zapraszają 
Szanownych Klientów do

NOWO OTWARTEJ 
HURTOWNI

w NOWEJ HUCIE ul. Makuszyńskiego 6
Oferujemy do sprzedaży pełny asortyment 
codziennie świeżych:

• wędlin
• wyrobów wędliniarskich
• oraz mięs na zamówienie 

Hurtownia czynna od 6.00 do 13.00
*

Istnieje możlwość dowozu transportem 
Zakładów Mięsnych

Zamówienia *- Telefon 44-08-71

Ryba z pieczarkami
SKŁADNIKI: 1/2 kg filetów z ryby pokrajanych 

w 3 cm kawałki, 2—3 łyżki oleju, mała cebula drob­
no pokrajana. 40 dag pieczarek pokrajanych w pla­
sterki, łyżeczka maggi, 2 łyżki wody, sól i pieprz.

Cebulę usmażyć na patelni z rozgrzanym tłusz­
czem, dodać pieczarki, maggi. wodę, sól. pieprz i 
na końcu rybę. Całość delikatnie wymieszać i sma­
żyć ok. 10—15 minut na wolnym ogniu.

Rybę z pieczarkami podawać z ryżem lub ziem­
niakami z wody i sałatą.

SMACZNEGO!

Sentencja tygodnia
Lepsze jest trochę jarzyn z miłością, niż 

thiwty wół z nienawiścią.

(Z Księgi Przysłów)

przełyku
o księgi Guinessa trafiały osoby, które skonsumowały 
szklane kufle bez popijania oraz zjadły własny samo­
chód. Nasi rodzimi przestępcy albo tzw. turyści tran- 

też coś na ten temat do powiedzenia. Nieja­
ki Grzegorz W. niedawno zatrzymał dowód popełnionego 
przestępstwa w swym pmłyku i co gorsza nie chce się 
z nim rozstać.

Libacja, jakich wiele eo wieczór odbywa się w niektórych 
rejonach naszego miasta, towarzystwo rzecz jasna mieszane, 
zakąski niezbyt wyszukane. W każdym razie było już mocno 
po północy, gdy „zmęczeni” biesiadnicy zaczęli się rozcho­
dzić. Na placu boju została jedynie gospodyni tego przytul­
nego lokalu oraz jeden z gości. 31-letni Grzegorz W. był no­
wą osobą w tym środowisku, zresztą nic dziwnego, bowiem 
dopiero kilka tygodni wcześniej opuścił przedterminowo za­
kład karny, gdzie odsiadywał kolejny swój wyrok tym ra­
zem za kradzież.

— chód. Na 
s zytowi mieliby 
f Ł*i Orf»**" w

Gdy główna lokatorka mieszkania podła w objęcia Morfe- 
usza, podpity gość uznał, że czas już iść do domu. Ale z pu­
stymi rękoma nie było co wracać, dlatego też postanowił za­
opatrzyć się na drogę. Ponieważ nie mógł za bardzo znaleźć 
nic cennego w mieszkaniu, skropił obficie twarz śpiącej ko­
biety gazem łzawiącym i bijąc ją uzyskał interesujące go 
informacje. Po kilku chwilach do jego kieszeni trafiło kil­
kadziesiąt tysięcy złotych wyjętych z torebki oraz trzy pier­
ścionki i obrączka o łącznej wartości 8 min zł.
Napadnięta, gdy tylko doszła do siebie, natychmiast powia­
domiła o wszystkim policję. Funkcjonariuszom dopiero na 
drugi dzień udało się trafić na ślad napastnika. Pan Grze- 

jednak nie pracujący, gdyż czas ten spędzał w więzieniach, 
udał oczywiście, że o niczym nie wie. Wtedy to jeden z po­
licjantów przeszukujących jego mieszkanie zauważył, że po­
dejrzany coś łyka. Ponieważ pan Grzegorz nie chciał się 
przyznać co do rodzaju konsumpcji, trafił więc zaraz pod 
aparat rentgenowski.

Zdjęcie wykazało, że w przełyku prześwietlonego tkwi 
pierścionek. Co więcej, poszkodowana rozpoznała na nim 
swój złoty pierścionek z oczkiem z cyrkonii. Pan W. został 
więc natychmiast poddany szczegółowym badaniom, które 
wykazały, że biżuteria utkwiła w przełyku tak, że jedynym 
sposobem usunięcia okazała się szpitalna operacja. Niestety 
zatrzymany wierząc, że zdjęcie rentgenowskie nie może być 
dowodem w sprawie, odmówił poddania się jakiemukolwiek 
zabiegowi chirurgicznemu. Ponieważ był już w przeciflgu 
ostatnich lat karany za podobne przestępstwo, zdawał sobie 
doskonale sprawę, że w razie udowodnienia mu uczestni­
ctwa w tym napadzie, spędzi 2a kratkami przynajmniej pięć 
kolejnych lat.

Niebawem do sądu trafi akt oskarżenia w tej sprawie 
Grzegorz W. przebywa w krakowskim areszcie przy ul. Mon­
telupich i miewa się całkiem dobrze. Zdrowie mu dopisuje, 
tym bardziej, że policja nie zdołała odnaleźć pozostałych 
skradzionych przedmiotów, a pierścionek z oczkiem siedzi 
mocno w przełyku.

DELIKATESY “U RYSKA"
Kraków, os. 2 Pułku Lotniczego 1BmNUPuL) Zapraszany na udane zakupy ipolecany: 

>art. spożywcze 5 % rabatu.
w szerokim asortymencie ™ ?,knU„P± .

* powyżej 200 000 zł

> KOSMETYKI I CHEMIĘ GOSP.
> NAPOJE, PIWO, ALKOHOLE
> MIĘSO, WĘDLINY, DRÓ

Robiąc zakupy u Ryśka 
nigdy nie stracisz, a duto zyskasz

Cod z. otwarcia: codziennie 5.00 - 22.00, 
sobota 7.00 - 22.00, niedziela 8.00 - 22.00

r zawodu malarz pokojowy, od kilku lat
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Autoryzowany Dealer

Panasonic Polska
a Telefony, felefaxy 

~y ■ Centrale telefoniczne 
■ Sprzedaż, instruktaż, doradztwo 

■ Serwis gwarancyjny i pogwarancyjny 
■ Budowa sieci teletechnicznych 

dotiemnych i napowietrznych 
Fabfycżha 20a, 31-553 Kraków"^

UNIVEXc
Ul
tel. (0-12) 113055, fax 228250. tlx 325329


